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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem 2 dnia 28 
czerwca l>. r. nadać najiińiośeiwiej chemi­
kowi sądowemu przv sądzie krajowym we 
Lwowie, Walevyanowi W 1 o d z i m i r s k i e- 
mn, U tnł radcy Cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy.

P. Namiestnik przeniósł starszego ko­
misarza powiatowego, Kazimierza V» ay d o w- 
s k i  eg o . ze Lwowa do Kałusza i poruczył 
mu kierownictwo kałuskiego starostwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, -i lipea.

R a d a  p a ń s t w a .

fe r w

Z Izb y  posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu wnieśli 
■elacye między innym i: p. D o b . b o -  
w sprawię, kartelu właścicieli ni od­

warów, którzy podwyższyli ceny piwa, o « 
korony na hektolitrze z dniem 1 upca, 
p. W o l f  (iliem. rad.), P a e h e r  (niein. rad.) 
i S o m m e r  (niem. rad.) z p o w o d u  okolmka 
P. Ministra handlu Fiedlera, zwracającego 
uwagę fabryk austryackieh na bojkot towa­
rów pruskich w Królestwie polskiem ; in ter­
pelanci widzą w tem chęć szkodzenia prze­
mysłowi państwa zaprzyjaźnionego ; p. I ł  u* 
d e c  i Da s z y ń s k i ,  z powodu podrożenia 
składowego w państwowym magazynie kole­
jowym; p. B a c z y ń s k i  w sprawie postępo­
wania żandarma Franciszka Klisiewicza w

Oberlynift i w sprawie sprzecznego z usta­
wą powoływania świadków przez sąd powia­
towy w Stanisławowie; p. P e t r n s z e w i c z  
w przedmiocie postępowania proknratoryi 
państwa w Stryju;  p. O l e ś n i c k i  w spra­
wie zabicia chłopa Petriwa w Czołhanach 
przez leśniczego Szmigielskiego, oraz w przed­
miocie postępowania okręgowej dyrekcji skar­
bu w Brzeżanach przy sposobności, nadania 
konccsyi na t rafikę; p. Ł a h o d y ń s k i w 
sprawie postępowania zarządu bisowego w 
Nadwornie wobec tamtejszej ludności.

Z kolei przystąpiła Izba do rozprawy nad 
wnioskiem komisji nagany, żądającym udzie­
lenia nagany p. Heroldowi, który zawo­
łał do p. Myslivea „łajdak" w odpowiedzi 
na okrzyk jego, że p. Herold pracuje „pour 
le roi dm Prusse“. Izba po krótkiej dyskusji 
wniosek ten przyjęła.

Następnie przemawiał p. J P i h u l i a k ,  
jako generalny mowea za nagłością wnio­
sku w sprawie „Siezy“. Roztrząsając dzia­
łalność tych stowarzyszeń, mówca wy­
wodził. że idzie tu o instytucję chrześeiań- 
skiej miłości bliźniego, której celem jest ra­
towanie dobra, mienia, i życia ludzkiego. 
Nigdzie indziej nie prześladowanoby takiej 
instytucji, jak to dzieje się w Galicyi.

Polemizując z hr. Dzieduszyekirn co do 
stosunków na Bukowinie, opowiadał tnowoa 
obszernie historyę powstania i rozwój sto­
sunków Towarzystw „Siczy" na Bukowinie. 
Wedle p. Pihuliaka, obecnie niema na Bu­
kowinie nikogo, kto nie uznawałby humanitar­
nej działalności „Siczy“. Działalność ta zy­
skała uznanie kraju i Rządu krajowego. W r. 
1.905 wyznaczył Wydział krajowy na Buko­
winie „Sicsom“ subwencję w kwocie 2.500 
koron, a w następnym roku podwyższył ją 
na 4.500 kor. (Głosy: „Słuchajcie!" u Ru­
sinów). Zapowiedziane przez P. Ministra! 
śledztwo nie jest — zdanic-m mówcy — nic. 
warte, albowiem, jak było w wielu innych 
wypadkach, nie prowadzi do rezultatu. J e ­
żeli hr. Dzieduszycki powiada, że Rusini są 
wrogami Słowian, to mówca tylko to może 
odpowiedzieć, że nie ma ludu bardziej sprzy­
jającego Słowianom, jak Rusini. Niestety — 
żalił się p. Pihuliuk — żaden inny lud sło­

wiański nic jest tak uciskany przez samych 
Słowian, jak Rusini.

Ze strony kompetentnych przywódców 
słowiańskich w Izbie powiedziano dziś mó­
wcy, że właśnie Polacy stoją w drodze soli­
darności słowiańskiej w Austryi. Stanowisko 
Rusinów' w głosowaniu nad rezolucją o nie­
mieckiej Akademii sztuk pięknych w Pradze 
nie może być dowodem rzekomego ich wro­
giego usposobienia wobec Słowian, albowiem 
Rusini są za urządzeniem Akademii sztuk 
pięknych dla każdego narodu. Mówca z do- 
bir-go źródła wie rzekomo się, że przeciw „Si­
czom" w Galicyi mają być jeszcze ostrzejsze 
zarządzenia wydane. Wniosek niniejszy nie 
ma, nic innego na celu, jak wyśledzenie, czy 
skargi są usprawiedliwione, czy nie. Czyta 
się dziś w dziennikach, że nieszczęśliwa hr. 
Potocka chce wystosować podanie o łaskę 
Monarszą dla zabójcy jej męża. Od hr. Dzie- 
duszyekiego nie można jednakowoż żądać, 
ażeby on był rzecznikiem łaski, ponieważ 
on nie współczuje z narodem ruskim, z cier­
pieniami ruskiemi. Tego nie można żądać 
od człowieka, do którego jeden z jego roda­
ków zawołał, że nie może mu podać ręki, 
gdyż jest splamiony niewinną krwią chło­
pów ruskich.

P. T r y l o w s k i  w wywodzie końco­
wym polemizuje również z hr. Dzieduszyekirn. 
który — powiada mówca — znów dał upust 
swej dawnej nienawiści, w przeciwieństwie 
do zgodliwego usposobienia posła Buzka. 
Hr. Dzieduszycki — twierdził p. Trylowski — 
obraził cały naród ruski, obrażając „Sicze". 
Imieniem narodu ukraińskiego protestuję 
przeciw temu. Posłom ruskim nie idzie o to, 
ażeby Polaków w Galicyi wschodniej znisz­
czyć, ale tylko o to, ażeby lud ruski wzmo­
cnić i zorganizować. Gdy organizują się także 
Polacy w Galicyi wschodniej, to Rusinów 
wcale to nie drażni niemile.

Wedle p. Trylowskiego, nie ulega wąt­
pliwości, że władze w Galicyi wschodniej 
otrzymały wskazówkę z góry, ażeby niskie 
Towarzystwa „Sicze" wszędzie uciskać. Argu­
mentów', które prof. Buzek przytoczył, mówca 
nie uznaje, jednakowoż widać w każdym ra­
zie, że prof. Buzek jest człowiekiem nowo­

czesnym, który działa w dobrej wierze, hr. 
Dzieduszycki zaś jest w oczach mówcy czło­
wiekiem z czasów feudalizmu. P. Trylowski 
oświadczył, że nie idzie mu o to, ażeby człon- 

I ków Koła pozyskać dla wniosku, tylko o to,
* ażeby ich przekonać, iż ludowi ruskiemu 

dzieje się krzywda. U niektórych członków 
Koła polskiego jeszcze istnieją tradycje sta­
rych polskich di mokratów. Mieszczanie, 
chłopi i duchowni są w Kole polskiem w wię­
kszości. Jeżeli są rzeczywiście demokratami, 
to nie mogą — zdaniem mówcy — dopuścić, 
ażeby szlachta stawała między Rusinami a 
Polakami, pragnącymi podać sobie ręce. Naj­
wyższy czas, ażeby nawrócili z tej drogi. 
Rusini są gotowi do porozumienia, Polacy 
muszą jednakowoż uczynić pierwszy krok, a 
chociażby nie głosowali za wnioskiem, to 
przecież powinni położyć koniec prześlado­
waniu „Siczy". (Żywe oklaski u Rusinów).

Po szeregu faktycznych sprostowań, n a ­
g ł o ś ć  o d r z u c o n o .

Następnie przystąpiła Izba do rozpraw 
nad nagłym wnioskiem p. Elderseha i tow. 
w sprawie ubezpieczenia robotników.

P. E l d e r s c k  (soe. dem.) w uzasa­
dnieniu swego wniosku zaznacz}'!, że wnio­
ski nagłe socjalistów są ostatniem ostrzeże­
niem pod adresem Rządu i parlamentu, by 
za obietnicami poszedł czyn i by w jesieni 
ustawę o ubezpieczeniu robotników na sta­
rość przedłożono i jej załatwienie zabezpie­
czono.

P. A i r a a n n  (ehrześc. soe.) oświadczył 
się za nagłością wniosku, zarzucając socya- 
listom, iż bezprawnie przywłaszczają sobie 
pierwszeństwo co do ubezpieczenia robotni­
ków. Stronnictwo mówcy jest za powszech- 
nem ubezpieczeniem, gdyż wszystkie zawody 
mają prawo do zabezpieczenia starości. Obo­
wiązkiem socjalnych demokratów jest iść 
ręka w rękę z ckrześeiańsko-soeyalnymi, aby 
zmusić Rząd do przeprowadzenia ubezpiecze­
nia. (Oklaski).

P. C z e r n y  (soc. dem.) wyraził ubole­
wanie z powodu, żo kwestya ubezpieczenia 
robotników stała się przedmiotem handlu po- 

j litycznego i protestował przeciw zarzutom, 
I szerzonym przez przeciwników, na socyali-

S Y C Y L I A .
(Dokończenie).

Dawnych kamieniołomów posiadają by- 
raknzy kilka. Wszystkie one 'zamienione w 
piękne ogrody, których bujna roślinność po­
łudniowa dziwnie odbija od nagich skalistych 
ścian. Najsilniej występuje ten kontrast w
najpiękniejszym kamieniołomie Latomia dei 
Oappuceini.

W starym okręgu zwiedzamy jeszcze 
katakumby św. Jana, jedne z największych 
dawnego świata chrześciańskiego, rozciąga­
jące sie w trzech piętrach pod powierzchnią 
ziemi, zniszczone jednak i odarte zupełnie 
ze swych ozdób przez Arabów. Następnie 
przenosimy się do nowego miasta, wynoszą­
cego się na wyspie Ortygii, połączonej m o­
stem z lądem stałym. W nowem mieście za­
bytków niewiele. Katedra budzi interes tylko 
przez to, że wbudowana jest w dawną świą­
tynię Minerwy, z której jeszcze kilka pię­
knych doryekich kolumn się zachowało. Małe 
muzeum odznacza się przedewszystkiem pię­
knym zbiorem monet sycylijskich i prócz 
głowy zupełnie utrzymaną znakomitą rzeźbą 
hellenistyczną V enus Anadyomene.

Piękne aleje spacerowe, ciągnące się 
wzdłuż brzegu morza, zaczynają się przy źró­
dle, w które, jak twierdzi podanie, zamienio­
na została ścigana aż dotąd przez boga rzeki 
Alplie.usa, Arethusa.

7t dawniejszych osobliwości Syraknz, 
źródło rzeki Kyane przestało być osobliwo­

ścią, bo owe lasy papyrnsów, które się da­
wniej po obu brzegach rzeki ciągnęły, dziś 
są prawie zupełnie wycięte.

Fo oglądnięciu Syrakuz pozostaje prze- 
dewszystkiejn tu na wschodniem wybrzeżu 
jedna z najpiękniejszych miejscowości Sycylii, 
szeroko sławiona Taormina. Wznosi się ona 
na stromo ku morzu spadającej skale wyso­
kiej 205 metrów. Ze stacji kolejowej Giar- 
dini prowadzi piękną serpentyną wijąca się, 
droga na górę. Tu prócz kilku drobnych za­
bytków średniowiecznych, jak kościół św. 
Pankracego, wznoszący się na resztkach świą­
tyni Jowisza, gotyckie ruiny Badia Yecchia, 
lub dawny klasztor 00. Dominikanów z dwo­
ma dobrze zachowanymi krużgankami, go­
dnym widzenia jest przedewszystkiem teatr 
grecki. Jest on również kuty w skale i ma 
prócz dość dobrze utrzymanych siedzeń re­
sztki sceny zbudowanej przez Rzymian. 
W dwupiętrowej ścianie tylnej, ozdobionej 
pięknymi slupami granitowymi o korynckich 
głowicach, widać jeszcze troje drzwi, przez 
które wychodzili aktorzy.

Pomiędzy turni drzwiami były trzy ni­
sze, w których umieszczone były dawniej 
statuy. Z właściwej sceny pozostały ty i ku 
fundamenty; wystarczają one jednak zupeł­
nie, aby zrozumieć jej założenie. W nich 
znajduje się jeszcze sklepiony kanał odpro­
wadzający wodę. Akustyka teatru była zna­
komitą. Dziś jeszcze słychać w najwyższych 
,siedzeniac-h każde słowo wypowiedziane na 
scenie. Po syraknzańskim był on drugim co 
do piękności i wielkości teatrem Sycylii i 
mierzył w górnej średnicy 105 m. O kilka­
naście metrów wyżej od niego wznosi się 
mała terasa, z której można widzieć najwię­
kszą chlubę i sławę Taorrniny, t.. j. prze­
pyszny widok na całą okolicę. Zwróciwszy

się ku morzu, sięgamy wzrokiem z jednej 
strony wzdłuż cieśniny i jej brzegu zacho­
dniego aż po miasto Messinę, a po przez 
cieśninę do nagich skalistych gór Kalabryi, 
z drugie) rozciąga się w niezmierzoną dal 
błękit wody morskiej i jej białe baranki two­
rzące się na szczytach fal, dalej cało wy­
brzeże poprzez Katanię aż do Monte Tauro i 
Gapo S. Oroce, urozmaicone'; szeregiem pię­
knych za t ok; u samych stóp nasza mała, 
pięknie swemi uroczemi skałami stercząca w 
morzu, Isola Bella. Na lądzie od strony za­
chodniej widać przedewszystkiem szereg gór 
i pagórków o różnych kształtach jakby do­
branych na to, by jednostajnością nie nu­
żyły. Tu uderza swą .jdiną barwą prostopa­
dle spadający Monte Ziretto z łomami mar­
muru, tam wiszący nad przepaścią szczyt 
Mola, dalej kulisty Lapa, nad samem mia­
stem wznosi się płaskie podłoże dawnego 
zamku Taorrniny, w głębi stożkowata Monte 
Venere i cały szereg innych. U stóp zaś na­
szych i. na stokach bliższych gór uderza oko 
niezmiernie bujna roślinność południowa, 
szmat ziemi zamieniony w raj pełen kwie­
cia, zieleni, owoców, ów pstry kobierzec, co 
się ciągnie wzdłuż wybrzeża, jak daleko wzrok 
sięga, a jest owocem życia przyrody, jakie 
się tylko tu widzi. Składają się rui niego 
szerokie liście palm, przeplatane grubym ka­
ktusem, lasy drzew oliwnych, ligowych, win­
nych krzewów, pomarańcz, cytryn i wszyst­
kich agrumów, które ztąd idą w świat.

A na tle tego krajobrazu, na tle tej 
zielem, co tak, w różne odcienia przechodzi, 
na tle tych owoców żółtych i pstrych kwia­
tów, na tle tego życia rozwiniętego w całej 
pełni, widnieje między błękitem południowe­
go nieba a południowego morza, na wysoko­
ści 3.280 m., zmrożony, śniegiem i lodem

spowity, prosty i nagi szczyt Etny. I jest 
coś bajecznego w tem zestawieniu tej pełni 
życia z martwotą szczytu, tej lodowatej po­
włoki z rdzennie południowym klimatem 
okolicy. Jest coś niezrównanego w efektach 
świetlnych, kiedy słońce zachodzące odbije 
się purpurą od szczytów Kalabryi, złotem od 
błyszczącej powierzchni morza, jasnym sele­
dynem od zieleni kraju i zaskrzy tysiącami 
gwiazd na szczycie wulkanu. Cała muzyka 
barw gra wtedy w powietrzu i podnosi nie­
słychanie i tak już sam przez się niezrówna­
nie piękny widok. Jest jednak równocześnie 
i coś przerażającego w tej świadomości, że 
ta góra pod- śniegiem i lodem we wnętrzu 
wre i kipi. Jakby na urągowisko całej przy­
rodzie wulkan ze swych kraterów szle wie­
czną groźbę, że kilka dni, czy tygodni jego 
pracy wystarczy, by ten cały piękny kraj, 
te miasta i wsie, tę pracę tysięcy rąk ludz­
kich. i setek lat, zniszczyć zupełnie i pokryć 
na wieki swą lawą. Groźba ta tem jest stra­
szniejszą, że wulkan jest ustawicznie czynny 
i co kilka lat następują mniejsze wybuchy.

Miastem, które najwięcej od wulkanu 
ucierpiało i najbardziej na jego wybuchy 
jest narażonem, jest najbliżej Etny położona 
Katania. Dziś miasto zupełnie nowożytne, 
największy port handlowy Sycylii, jest z pię­
kności swych budynków, rozciągłości placów 
i szerokości ulic może najpiękniejszem mia­
stem wyspy. Te piękności jednak okupiło 
drogo, zniszczone bowiem doszczętnie wybu­
chem wulkanu, a przedewszystkiem trzęsie­
niem ziemi z roku 1693, musiało się zupeł­
nie na nowo odbudować.

Tu kończymy naszą podróż po Sycylii, 
aby się przeprawić do boskiej Hellady.

Dr. W łodzim ierz Lenkiewicz.



stów wśród włościan i rękodzielników. Mówca 
domagał się wreszcie utworzenia przy Try­
bunale administracyjnym państwowego Urzę­
du ubezpieczeniowego jako specyalnego se­
natu do sprawy ubezpieczeń.

Na tem zamknięto dyskusyę, wybrani 
generalnymi mówcami: pro p. T u l i  e r  (soc. 
dem.), a contra p. S t r a n s k y  (niem. rad.), 
posiedzenie zaś zostało odroczone do godziny 
3 popołudniu w poniedziałek.

Z komisyi podatkowej.
Komisya podatkowa obradowała wczoraj 

nad wnioskiem nagłym p. R e n n e r a  w spra­
wie zarządzeń przeciw drożyźnie środków ży­
wności, jakoteż wnioskami P. G ł ą b i ń s k i e g o 
w sprawie zniesienia podatku liniowego od 
mięsa i podatku od bicia bydła.

Referent wnosi wybór subkomitetu z 10 
członków.

P. D i a m a n d pragnie, aby Rząd za­
znaczył swe stanowisko w tej sprawie.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
oświadczył się z przyczyn finansowych, zwła­
szcza ze względu na wielkie żądania, stawia­
ne do skarbu Państwa, przeciw wnioskowi 
o zniesienie podatku liniowego od mięsa, za­
razem zaś sprostował twierdzenie, jakoby obcią­
żenie mięsa wynosiło 15 hal. na kilogram i 
wykazał, że podatek od mięsa wynosi za 
kilogram świeżego mięsa odpowiednio do 
klasy taryfy tylko 18 8  —3'07 hal. na klgr., 
w Wiedniu i Tryeście 5 hal. na kilogram. 
Zresztą w danych warunkach przedsięwzię­
cie zmian w stosunkach aprowizacyjnych mo­
głoby mieć lepszy skutek, aniżeli zmiana u- 
staw podatkowych.

Go do poruszonego przez mówców pla­
nu finansowego, to P. Minister wkrótce bę­
dzie miał sposobność w Izbie obszernie o 
tem pomówić. Sądzi, że subkomitet, który 
ma być wybrany, później będzie mógł sobie 
wyrobić zdanie o tych wnioskach. Już teraz 
jednak P. Minister zauważa, że podwyższe­
nie podatków bezpośrednich wydaje się tru- 
dnem do urzeczywistnienia. Co do podatków 
domowych, to niebawem wniesione będzie 
przedłożenie o ich zniżeniu. O podwyższeniu 
podatków gruntowego i akcyjnego nie mo­
żna myśleć. O podatku osobisto-dochodowym 
P. M inister wkrótce będzie miał sposobność 
pomówić. Statystyka zresztą poucza, że obcią­
żenie przez podatki bezpośrednie jest w Au- 
stryi w porównaniu z innemi państwami już 
teraz nader wysokie.

Na tem obrady przerwano.

W i e d e ń .  Wedle Slav. Corrcsp., br. 
Beck na konferencyi z posłami południowo- 
słowiańskimi w sprawie klęsk elementarnych 
miał wspomnieć, że sesya Rady państwa 
potrwa do końca bieżącego miesiąca.

Sprawy krajowe,
(W arunki udzielenia zasiłków państwowych 

i  krajowych na drobne melioracye).

[j] Na życzenie' jednego z prezesów Rad 
powiatowych przesłał Wydział krajowy .'wszyst­
kim wydziałom powiatowym szczegółową in- 
formacyę, w jakiej wysokości i pod jakimi 
warunkami mogą być udzielone zasiłki kra­
jowe i państwowe na drobne melioracye.
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K R Z Y W D A .

Z francuskiego

(Ciąg dalszy).

XII.
Pani Deprat, widząc z daleka, iż mąż 

wraz z doktorem zwrócili się znowu w kie­
runku parku, uznała, że zdarza się najlepsza 
sposobność wprowadzenia Maksyma do domu.

— Pozbieraj — rzekła — twoje książki 
i przedmioty, których najwięcej potrzebujesz: 
każę to odnieść do ciebie jeszcze dziś wie­
czorem.... Co do reszty, spuść się na mnie, 
że postaram się odesłać ci bez zwłoki... Przy­
gotuj mi tylko teraz, co mam zapakować, a 
wypełnię to z gorliwością przywiązanej star­
szej siostry... Gdyż sądzę, że najlepiej będzie 
nie utrudniać twego odjazdu... Za kwadrans 
powóz będzie gotów i będzie czekać na cie­
bie na drodze, naprzeciw warzywnego ogro­
du: nikt, z wyjątkiem mnie samej nie dowie 
się, żeś był tutaj, ani w jaki sposób wysze­
dłeś... Co mnie przedewszystkiem martwi, to  
że pozostawiam ci niemiłe wspomnienie: o-

Według tej informacyi na osuszenie 
gruntów rowami otwartymi, na regulacyę po­
toków i ubezpieczenie brzegów rzek, nawo­
dnienie gruntów i budowę wodociągów, o ile 
te ostatnie służą celom rolnictwa, udziela 
kraj i Państwo, to ostatnie z dotacyi Mini­
sterstwa rolnictwa, która w‘ r. 1908 wynosi 
3,200.000 koron, zasiłków do wysokości 33 
i pół procent kosztów, pod warunkiem.j jeśli 
interesowani właściciele gruntów, względnie 
powiaty, gminy i spółki wodne zobowiążą się 
pokryć jedną trzecią część kosztów i wyko­
nane roboty własnym kosztem w należytym 
stanie utrzymywać. Ministerstwo rolnictwa 
wyklucza jednakowoż od korzystania z zasił­
ków państwowych na tego rodzaju roboty 
dobrze sytuowanych właścicieli dóbr.

Na zabudowanie mniejszych potoków 
górskich udziela kraj i Państwo zasiłków po 
50 prc., jeśli strony interesowane zobowiążą 
się utrzymywać wykonane roboty własnym 
kosztem.

Na drenowanie gruntów przyznaje kraj 
i Państwo 25 prc. na zasiłki tylko włościa­
nom, — kraj w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 11 listopada 1905 — jeżeli intereso­
wani, t. j. gminy, spółki drenarskie, lub po­
szczególni właściciele gruntów zobowiążą się 
pokryć połowę kosztów i wykonane roboty 
własnym kosztem utrzymywać. Właściciele 
obszarów dworskich otrzymują na wykonanie 
drenowania gruntów pożyczki bezprocentowe 
zwrotne w dziewięciu równych ratach ro­
cznych. Roboty subwencyonowane przez kraj 
i Państwo muszą być zaprojektowane przez 
krajowe biuro melioracyjne i pod jego nadzo­
rem wykonane, od czego Ministerstwo rolni­
ctwa czyni zależnem przyznanie subwencyi.

Szczegółowe postanowienia o udziela­
niu pomocy technicznej krajowego biura me­
lioracyjnego, której koszta pokrywa fundusz 
krajowy, tudzież o instruowaniu podań za­
wiera instrukcya z dnia 9 maja 1893 Dz. u. 
kr. nr. 67.

Właściciele gruntów, względnie powia­
ty, gminy i spółki wodne, którzy zamierzają 
korzystać z zasiłków powyżej wymienionych, 
mają przy wniesieniu podania o pomoc te­
chniczną przedłożyć deklaraeyę, mocą któiej 
zobowiązują się pokryć 1/3 część, względnie 
połowę kosztów zamierzonych robót i wyko­
nane roboty własnym kosztem w należytym 
stanie utrzymywać, w razie zaś, gdyby mimo 
uzyskanych zasiłków ze skarbu Państw a i 
kraju w przeciągu trzech lat nie przystąpili 
do wykonania zaprojektowanych robót, zwró­
cić funduszowi krajowemu koszta zdjęć i 
taksę za projekt. Deklaraeya włościan winna 
być podpisana wobec naczelnika gminy, któ­
ry autentyczność podpisów stwierdzi pieczę­
cią urzędową i własnym podpisem.

Gminy mają przedłożyć w miejsce de- 
klaracyi odpis uchwały rady gminnej, za­
twierdzonej przez Radę powiatową.

K0R ESP 0NDENCYE.
Wiedeń, 1 lipca.

(Z parlamentu. — Budżet. — Rokowania).
(i)  Dziennik ustaw i rozporządzeń pań­

stwowych ogłosił dzisiaj ustawę finansową 
na r. b., oraz budżet państwowy w formie 
tradycyjnej: „Za zgodą obu Izb Rady pań­
stwa uznaję za stosowne zarządzić, co nastę-

braziłam ciebie, nigdy sobie tego nie da­
ruję !

Usiadła w najciemniejszym kąciku du­
żego zielonego pokoju, który Maksym tak czę­
sto zamieszkiwał. Nie wypadało mu w za­
mian nie powiedzieć jej kilku słów pobłaża­
nia i sympatyi.

— Nie mam żalu do ciebie — wyrzekł 
z pewnego rodzaju rozczarowaniem. Żałuję 
tylko, że nie byłaś dość odważna w twoich 
uczuciach, że nie upoważniłaś mnie do oka­
zania się bardziej kategorycznym w moich 
pragnieniach na przyszłość. Przy odrobinie 
stanowczości i cierpliwości moglibyśmy uży­
wać szczęścia w sposób, któremu nicby za­
rzucić nie można...

Jak gdyby pociągnięta tymi przychylny­
mi wyrazami, pani Deprat opuściła swój ką­
cik, do którego się schroniła i zbliżyła się 
do Maksyma, stojącego na środku pokoju.
I tam, w pełnem świetle, oko w oko, ręka 
w rękę, zadała mu następujące py tan ie:

— Czy jesteś pewny, że jest już za 
późno ?

Matrymonialne widoki młodego czło­
wieka, chociaż nieco spóźnione w tem, co jej 
dotyczyło, uczyniły na niej widocznie ogro­
mne wrażenie.

Szybciej i ciszej, dodała:
— Byłam cała owładnięta troską utrzy­

mania w nieskazitelności sytuaeyi rodzinnej. 
Ale raz, gdy już los mojej córki zostanie za­
pewniony, będę swobodniejsza, aby zadecy­
dować o moim własnym. I jeżeli doprawdy

puje“.... Norma ta oznacza, że budżet przy­
szedł do skutku w drodze parlamentarnej. 
I to jest najważniejsze zdarzenie polityczne 
ostatnich dni. W ostatniem dziesięcioleciu 
budżet tylko raz czy dwa razy uchwalony był 
w drodze parlamentarnej. Po za tem musiano 
poprzestawać na prowizoryach budżetowych, 
które w ostatnich latach (od r. 1905) uchwa­
lane były przez parlament, dawniej jednak 
ogłaszane przeważnie na podstawie § 14. Do­
piero w tym roku parlament, wybrany na 
podstawie nowej demokratycznej ordynacyi 
wyborczej, uchwalił normalny budżet, skła­
dając tem samem dowód, że pragnie i umie 
pracować, oraz że chce prawo swe co do 
kontroli nad gospodarką finansową Państwa 
ściśle wykonywać. Ze stanowiska interesów 
Państwa i parlamentaryzmu należy uchwałę 
Izby powitać z największem zadowoleniem— 
oznacza ona bowiem powrót do normalnych, 
parlamentarnych stosunków.

Tym razem dyskusya budżetowa cią­
gnęła się może nadmiernie d ługo: w komi­
syi i w pełnej Izbie zabrała ona razem pół 
roku czasu. Wobec tego nie mogła być na­
turalnie zawsze równie głęboką, równie sze­
rokie,przestronne ogarniającą horyzonty. Ale 
należy uwzględnić, że była to pierwsza dy­
skusya budżetowa „parlamentu ludowego“, 
że nowi posłowie musieli się obznajomić 
z techniką załatwiania budżetu, że czuli po­
trzebę obszernego przedstawienia spraw, któ­
re interesują ich wyborców. Okoliczności te 
zapewne odpadną w pewnej mierze przy 
przyszłych dyskusyaeh budżetowych, tak, że 
można się spodziewać, iż w przyszłości de­
bata budżetowa nie zabierze już parlamento­
wi tyle czasu. W dyskusyi świeżo zamknię­
tej, zarówno w komisyi, jak w pełnej Izbie, 
brało gorliwy udział Koło polskie, wysokim 
poziomem swych politycznych zapatrywań, 
usilnością i pogłębieniem swych prac, zdol­
nościami poiityeznemi swych członków i 
przywódców, wybijając się zawsze na plan 
pierwszy.

Obecnie Izba zajmuje się załatwieniem 
licznych wniosków nagłych, a za kulisami 
toczą się ożywione narady nad utorowaniem 
drogi do załatwienia obszernego programu 
pracy jeszcze w letniej sesyi parlamentu.

Mocarstwa wobec Turcyi.
(4^:) Nie mamy dotychczas dokładnej i 

pewnej wiadomości, czy na zjeździe w Rewlu 
rozwiązano stanowczo problemat macedoński. 
Pogłosce podanej w niektórych pismach, ja­
koby już w Rewlu pp. Hardinge i Izwoiskij 
podpisali odnośną umowę, natychmiast za­
przeczono. Mimoto jednak tak minister Grey 
w parlamencie angielskim, jak i różne pół- 
urzędowe enuncyacye stwierdziły, że kwestya 
macedońska była przedmiotem konferencyi w 
Rewlu, że co do zasadniczych punktów jej 
załatwienia nastąpiło zupełne porozumienie 
między Anglią i Rossyą, oraz, że projekty 
rządów obu tych państw po ścisłem ich sfor­
mułowaniu będą przedłożone we właściwej 
drodze dyplomatycznej innym mocarstwom.

Znane są już nawet główne szczegóły 
projektowanej umowy, którą uważają za wy­
bitny sukces dyplomacyi angielskiej. Umowa 
obejmuje dwie części. W pierwszej rozwinięto 
plan pacyfikacji, a druga obejmuje plan trwa­
łych reform. Pan pacyfikacyi różni się nieco od 
projektu pierwotnego, jaki w grudniu z. r. przed­
łożył sir Edward Grey. Dla uspokojenia kra-

kochasz mnie do tego stopnia, że pragniesz 
odtąd zatrzymać moją dłoń w swojej....

Milczący uścisk odpowiedział jej w spo-_ 
sób dość wymowny. Maksym zapewne musiał 
się zastanowić, że nieco gorżko mu będzie 
szukać nowych dróg, wtedy, gdy mu się zda­
wało, iż znalazł już swoją.

Młody człowiek był całkiem szczerze 
„oportunistą“, jak lubił się chwalić w chwi­
lach wynurzenia. Był nim tak samo jak wiel­
ka liczba jego współczesnych, którzy z taką 
łatwością umieli się wywikłać z najgorszych 
awantur: w życiu politycznem tylko oportu­
nizm się postarzał. To też, gdy mu zię z 
córką nie powiodło, mógł się zadowolić 
matką, która stanowiła jeszcze świetną par- 
tyę dla młodego adwokala, posiadającego 
więcej talentów i nadziei niż kapitałów. Pani 
Deprat, czy to wdowa czy rozwódka, posia­
dająca majątek niezależny, przyniesie mu to, 
czego mu koniecznie potrzeba: pieniądze. 
A w dodatku, żona dawnego „szefa“ posia­
dała piękne osobiste stosunki, w najgorszym 
więc razie można było ostatecznie z tem się 
pogodzić....

Uścisk rąk połączonych przeciągał się 
z roztargnieniem, wobec nawału tylu powa­
żnych myśli. Przeciągnął się nawet aż za 
nadto, gdyż wkrótce, drzwi sąsiedniego po­
koju otwarły się gwałtownie i stanął w nich 
Deprat zirytowany — Deprat, którego doktor 
daremnie usiłował powstrzymać.

— Precz ztąd, oboje! — wołał adwo­
kat ochrypłym z uniesienia głosem.

Wtedy, spojrzeniem swoich płowych

ju mają być wprawdzie użyte t. zw. latające 
oddziały, ale nie będą one złożone z żandar- 
meryi i nie będą stały pod komendą zagra­
nicznych oficerów, lecz obsługiwane będą 
wyłącznie przez wojska tureckie. Wydatki na 
te wojska mają być pokryte z macedońskie­
go budżetu cywilnego. Część umowy, obejmu­
jąca plan trwałych reform, jest obszerniejszą, 
a główną jej cechą jest to, iż przyjmuje ona 
wniosek Greya, według którego koszta za­
rządu cywilnego mają być pokrywane z bu­
dżetu macedońskiego. Co do nominacji ge­
neralnego gubernatora zgodzić się miał Grey 
na projekt rossyjski, przedstawiony w me- 
moryaie hr. Benckendorffa z 31 marca. Uło­
żono więc, iż generalny-gubernator będzie 
mianowany na lat siedrn i ma mieć zagwa­
rantowaną płacę. Projektu reform macedoń­
skich nie przedłożono jeszcze mocarstwom, 
ale o ile znaną jest ich treść, stanowią one 
już dawno przedmiot ożywionej dyskusyi pu­
blicystycznej. Wśród tej dyskusyi bardzo sen­
sacyjnym epizodem jest pogłoska o n i e m i e -  
c k o - t u  r e c k i  ej  u m o w i e ,  oraz o specyal- 
nej misyi, jaką rząd niemiecki w tej spra­
wie miał powierzyć generałowi b a r o n o w i  
v. d e r  G o l t z ,  który,jak wiadomo, był da­
wniej naczelnym kierownikiem wojskowej in­
strukcji tureckiej. Mówiono nawet, iż baron 
Marschall, który od lat jedenastu jest amba­
sadorem w Konstantynopolu, ma ustąpić i 
że jego miejsce zajmie baron Goltz.

Pogłoskom tym zaprzeczono. O ustąpie­
niu p. Marschalla nie ma obecnie mowy, a 
barona Gcdtza pobyt w Konstantynopolu miał 
charakter zupełnie prywatny i nie łączy się 
absolutnie z żadną misyą oficyalną. Z rewe­
lacjam i o konwencji wojskowej między Niem­
cami i Turcyą wystąpił Petit Parisien, a ka­
tegoryczne ich zaprzeczenie ukazało się naj­
pierw w Berłiner lagblacie. Uderza jednak 
fakt, iż ten sam Berłiner Tageblatt ogłasza, 
mimo poprzedniego swego zaprzeczenia, na­
stępujący telegram, jaki otrzymać miała pe­
wna agencya londyńska w Konstantynopolu : 
Goltz basza przybył tu, a jakkolwiek oficyal- 
nie w’ Berlinie i w tutejszej niemieckiej am­
basadzie oświadczono, iż jego pobyt w Kon­
stantynopolu nie ma ani politycznego, ani 
wojskowego znaczenia, to jednak nie ulega 
kwestyi, iż Goltz przybył do Konstantyno­
pola, aby podpisać niemieeko-turecką kon- 
wencyę wojskową i wyda,ć ostateczne zarzą­
dzenia co do zupełnej reorganizacyi armii tu­
reckiej. Odbyła się właśnie cesarska Rada 
wojenna, w której wyjątkowo wziął udział 
także sułtan. Byli na niej obecni także wszy­
scy generałowie tureccy, oraz wyżsi oficero­
wie armii i floty. Przedyskutowano cały plan 
nowej organizacyi. Agencya stwierdza, iż Ra­
da wojenna wywarła najgorsze wrażenie w 
dyplomatycznych kołach francuskich i an­
gielskich.

Do powyższej depeszy dodaje Berłiner 
lagebłatt od siebie, iż jakkolwiek obstaje 
przy tem, że baron Goltz nie miał specyal- 
nej misyi urzędowej, to jednak nie zaprzecza 
temu, że sułtan mógł zasięgać od niego ra­
dy co do wielu kwestyj wojskowych. Dalszy 
telegram donosi, iż Goltz miał wczoraj po­
żegnalną audyencyę u sułtana, który wręczył 
mu brylanty do orderu Osmanie. Przy wyje- 
ździe żegnali go na statku „Constanza“ dwaj 
przedstawiciele szacha, poseł Kiderlen z per- 
sonalem ambasady, oraz wielu dygnitarzy tu­
reckich.

Pobyt barona Goltza w Konstantyno­
polu, jego udział w Radzie wojennej i jego 
wysokie odznaczenie, nie miną zapewne bez

oczu pełnych iskier, pani Deprat zmierzyła 
ważność tej nowej sceny, w którą ją wpro­
wadził nagły powrót do namiętności. Spo­
strzegła, że tym razem nie ma żadnej szan­
sy, aby się wycofać z honorem. Córka jej 
dowie się, czego się ma trzymać co do tego, 
jak rzeczy mają się naprawdę, tych rzeczy, 
które dotychczas dzięki niedomawianiom i 
kłamstwom potrafiła ukryć przed nią; być 
może. iż tajemnica jej urodzenia zostanie jej 
także odkryta przy tej sposobności, może na­
wet małżeństwo jej z panem d’Auticourt sta­
nie się z tego powodu nie do urzeczywistnie­
nia.... Była to kompletna porażka!

Ale tym samym wzrokiem przenikliwym 
i jasnowidzącym, który jej odkrywał cały 
ogrom jej prawdopodobnej porażki, zawi­
stna małżonka spostrzegła śmierć kro­
czącą za jej mężem drżącym i słaniającym 
się pod jej podmuchem. Niechaj tylko nadto 
silne, albo za długie wzruszenie wstrząśnie 
nadmiernie ten nadwątlony organizm: czło­
wiek padnie, złamany tem wstrząśnieniem.

I zamiast puścić rękę Maksyma, który 
daremnie starał się ją wysunąć, zatrzymała 
w swojej, w oczach konającego prawie czło­
wieka, z rodzajem kryminalnego i wyzywa­
jącego zuchwalstwa.

— Nikt merna tutaj prawa nas znie­
ważać! — zawołała. — Nie jesteśmy wino­
wajcami, tylko narzeczonymi! — Wyjdźmy 
ztąd z podniesionem czołem!

(Dokończenie nastąpi).



żywszego zainteresowania w opinii publi­
cznej. Może nie miał baron Goltz formalnej 
misyi urzędowej, ale mimo to trudno odmó­
wić wybitniejszego znaczenia jego wizycie, połą­
czonej z naradami nad reorganizacją armii 
tureckiej, właśnie w obecnej chwili, gdy An­
glia i Rossya przedłożyć mają interesowanym 
mocarstwom projekt reform macedońskich.

Być może, iż wizyta ta pozostaje w 
związku z owein denerwującein wrażeniem, 
jakie po zjeździe reweiskim zapanowało w 
Niemczech, które uczuły nagle pewne odoso­
bnienie w stosunkach międzynarodowych.

Tymczasem jednak Anglia i Iiossya wi­
docznie nie zważając na połączone z chełpli- 
wemi pogróżkami objawy niezadowolenia -w 
Berlinie, działają dalej w zupełnem ze sobą 
porozumieniu tak wr Teheranie, jak w Kon­
stantynopolu. Z porozumieniem tem będzie 
się musiała Tnrcya liczyć. Współdziałanie obu 
teraz ściślej ze sobą zaprzyjaźnionych mo­
carstw odczuto też niedawno dotkliwie nad 
Bostorem, gdy w. wezyr otrzymał kategory­
czne wezwanie, aby wojska tureckie cofnięto 
z granicy perskiej i powstrzymano rozhukany 
pochód kurdyjskich watahów po Aserbeidza- 
uie. W szczególności poseł rossyjski oświad­
czył W. Porcie, iż Rossya nie może być dłu­
żej obojętnym widzem ciągle wzrastających 
okrucieństw kurdyjskich i nie może spokojnie 
patrzeć na posuwanie się wojsk tureckich w 
głąb Persyi. Pojawienie się wojsk tureckich 
w pobliżu rossyjskiej granicy jest faktem nie­
pokojącym, który musiałby wywołać przykre 
zawikłanie stosunków' między Rossya a Tur- 
cyą. Poseł angielski ze swej strony usilnie 
poparł przedstawienia rossyjskie.

Przedstawienia te otrzymała Porta wła­
śnie podczas pobytu barona Gollza w Kon­
stantynopolu. Były też one niewątpliwie przed­
miotem obrad wielkiej Rady wojennej, zakoń­
czonej wspaniałą ucztą, podczas której voa 
der Goltz z wielkim zapałem wzywał obe­
cnych, aby z calem poświęceniem spełniali 
swe obowiązki wobec sułtana i armii.

Czy Tnrcya wobec tego zastosuje się 
bezwarunkowo do wezwania mocarstw ? Na 
to pytanie dziś odpowiedzieć niepodobna. — 
Wprawdzie w. wezyr przyrzekł odwołać woj­
ska z zakwestyonowanych terytoryów i okieł­
znać zapędy Kurdów, ale ze spełnieniem przy­
rzeczenia wcale się nie spieszy. Oczekiwać 
też należy ze strony angielsko - rossyjskiej 
nowej groźby, która będzie tem energiczniej­
szą, jeśli sprawdzą się doniesienia niektórych 
dzienników, jakoby Tnrcya postanowiła pod- 
jąń z całym pospiechem roboty około forty- 
fikacyj przy Dardanelach i na wybrzeżach 
czarnomorskich.

K R O N IK A .
Lwów, 4 Upca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (5 lipca):
Filomeny. — Prokopa. — Jewsewyja ep. 
Wsehód słońca o godzinie B’B? rano, za­

chód słońca o godzinie 7T9 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (6 lipca):
Izajasza pr. — Izasława. — Ahrypyny

Wschód słońca o godzinie B'38 rano, za-

ra

chód słońca o Rodzinie 7-18 po połuduiu.

— JE. P . Marszalek krajowy, Stani­
sław lir. Badeni, wyjechał na cały miesiąc, do 
Radziechowa; do Lwowa powróci 1 sierpnia. 
Podczas nieobecności P. Marszałka zastępować 
go będzie Członek Wydziału krajowego dr. Ta­
deusz Pi ł a t ,  który powrócił z urlopu z Tru- 
skawca.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski
wyjechał ze Lwowa na kilka tygodni dla wy­
poczynku.

— Na pomnik spiżowy ś. p. An­
drzeja lir. Potockiego złożył na listę Ada­
ma Kr e c h o  w i e c k i e g o  rektor Uniwersyte­
tu lwowskiego prof. dr." Bronisław Dembiński 
262 kor., jako składkę profesorów i docentów 
Uniwersytetu lwowskiego.

Wogóle złożono dotychczas na tę listę 
207B kor. 15 hal.

— Z kolei państwowych. Na mocy 
Najwyższego upoważnienia udzielił P. Minister 
kolei żelaznych inspektorowi Janowi Bucko wie- 
okiemu, naczelnikowi II. sekcyi konserwucyi 
w Jaśle, tytułu starszego inspektora kolei pań­
stwowych, a to w uznaniu jego długoletniej i 
skutecznej działalności służbowej, przy sposo­
bności przeniesienia go w stały stan spoczyn­
ku. Dalej zamianował P. Minister oficyała Jó­
zefa Dubskyego we Lwowie, zastępcą naczel­
nika urzędu ruchu w Przemyślu; rewidenta 
Jakóba Appermanna w Stanisławowie, zastępcą 
naczelnika magazynu materyałów tamże i star­
szego komisarza; budownictwa, Józefa Miihlna, 
zastępcę naczelnika I. sekcyi konserwacji w 
Przemyślu, naczelnikiem II. sekcyi konserwacji 
w Stanisławowie.

— Prezydent miasta p. Ciuckeiński
z wiceprezydentem miasta p. Eplerem i radnym
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di. Lisiewiczein wyjechał do Wiednia w spra­
wach urzędowych,

h  Rady Narodowej. Otrzymujemy 
następująco pismo z prośbą o umieszczenie: 
Na zebraniu przedstawicieli stronnictw narodo­
wych w Krakowie dnia 21 czerwca b. r. liehwa- 
lono udział delegatów polskich w Zjeździe. sło­
wiańskim, który ma się odbyć w Pradze w cl 
12 lipca b. r.

W wykonaniu danego mi na tem zebra­
niu zlecenia, zapraszam delegatów wyznaczo­
nych przez stronnictwa na wspólną konferencje 
do Krakowa na dzień 10 lipca, godz. 10 rano 
ul. Basztowa, 8.

Poprzedniego dnia wieczorem odbedzie sie 
zebranie towarzyskie.

, L"’ów, dnia 2 lipca 1908. Tadeusz 
C/cuski, prezes Rady Narodowej.

Z Politechniki. P. Ferdynand Poss, 
rodem z Krakowa, złożył na wydziale inżyuie- 
lyi Politechniki wiedeńskiej drugi egzamin pań­
stwowy.

krakowskiej Akademii Umie­
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, d. 6 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Dr. 
Tadeusz Grabowski: a) Piotr Skarga na tle 
sporów religijnych XVI. wieku. Część III.;
b) Krytyka literacka w czasach romantyzmu 
Część I. J

— Konkurs. Zarząd główny T. S. L. 
podaje do wiadomości, iż przy szkole polskiej 
w Ostrawie Morawskiej, utrzymywanej przez 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, wakuje posada 
nauczyciela z egzaminem wydziałowym z I. gru­
py. Do posady tej przywiązane są pobory i 
płaca zasadnicza 2200 kor., na mieszkanie 400 
kor., oraz dodatek w kwocie 200 kor. w I. do
III. roku służby przy szkołach T. S. L. (z 
podwyżką w kwocie 200 kor. za każde naste- 
pue trzechleeie), razem 2900 kor. rocznie. Nau­
czyciel, zamianowany na powyższą posado, 
otrzymuje/ bezpłatny urlop z posady przezeń 
zajmowanej, z wliczeniem lat słnżby przy szko­
łach T. S. L. do emerytury. Do wyżej wyszcze­
gólnionych poborów wliczać sie także będą do­
datki pięcioletnie, przypadające nauczycielom 
według normy krajowej. Posada obsadzona zo­
stanie z dniem 1 września b. r. Podanie, na­
leżycie udokumentowane, wnosić należy najda­
lej do dnia 15 lipca b. r. pod adresem Zarzą­
du głównego T. S. L. w Krakowie, (ul. Flo­
ry auska, 15),

— Fundacya im. Adama Mickiewi­
cza. Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, czcząc pamięć sprowadzenia zwłok 
naszego wieszcza do Ojczyzny, przyznał na po­
siedzeniu z duia 80 czerwca b. r. 15 stypen- 
dyuw jednorazowych po 100 K. najbardziej po­
trzebującym wdowom i sierotom po nauczycie­
lach szkół wyższych, b. członkach Towarzy­
stwa. Po wypłaceniu tych zapomóg stan funda­
cji wynosi 32.538 K. 40 hal.

~  “Centralny Związek galic. prze­
mysłu tabrycznego® przeniósł z dniem dzi­
siejszym biura swoje do domu przy ul Trze­
ciego Maja 1. 16, I. piętro.

— Wystawa psów we Lwowie. W pa­
łacu Sztuki na placu po wystawowym otwarto 
dzis przed południem wystawę psów. Ogółem 
wystawiono stokilkadziesiąt okazów psów roz­
maitej rasy.

7~ K°k szkolny 1907/8 zakończył się 
w tutejszych szkołach średnich i ludowych z 
dniem dzisiejszym. Po uroczystych nabożeń­
stwach rozdano uczniom świadectwa.

~  Biura kontroli dochodów (oddzia 
tu 7-go) tutejszej dyrekcji kolei państwowej 
zostały przeniesione do dawnego budynku ad­
ministracyjnego na dworcu czerniowieckim, a 
biura oddziału dla spraw komercjalnych (6-go) 
z domu przy ul. Krasickich 1. .14 do gmachu 
dyrekcji kolei państw, ul. Krasickich 1. 5 
III, piętro, biura, zaś oddziału 2-go, t. j. pra- 
wiuczego, ekonomatu i zniżek taryfą nieprze­
widzianych (kart po zniżonej cenie) do domu 
przy ul. Krasickich 1. 14 w podwórzu.

— W Liceum im. TT. Nicdzialko- 
W SK lC j zakończyła się kampania doroczna egza- 
J’*lnem d°jrzałości, który odbył się w dniach 26, 
27 i #0 czerwca pod przewodnictwem radcy 
szkolnego dr. Franciszka Majchrowicza.

Po raz pierwszy egzamin ten urządzono 
wedle modły nowych przepisów, wydanych przez 
Ministerstwo oświaty, a zdążających do tego, 
by abituryentki okazały przedewszys kiem isto­
tną dojrzałość umysłową.

Zmieniona forma egzaminu nie była dla 
uczenie p Niedziałkowskiej żadnem utrudnie­
niem, w Zakładzie tym bowiem zdawien dawna 
cel wspomniany wytknięto jako hasło przewo­
dnie pracy pedagogicznej personalu z jednej z 
drugiej zas strony wykształcenia elewek.

Jakoż rezultat egzaminu przyniósł wyni­
ki iw całem tego słowa znaczeniu'świetne.'Na 
^6 abituryentek 17 uzyskało obok promocyi od­
znaczenie.

Za dojrzałe uznane zostały mianowicie: 
Baranowska Teofila (z odzn.), Bardachówna 
Elżbieta (z odzn.), bar. Battagliówna Helena 
(z odzn.), Biernacka Anna (z odzn.), Cliamcó- 
wna Stanisława (z odzn.), Chołoniewska Hele­
na (z odzn.), Fiebertówna Eugenia, Glinczan- 
ka Jamna (z odzn.), Hesehelesówna Malwina 
(z odzn.), Krausówna Izabela (z odzn.), Kry-
lipca 1908.

piakiewiczówna Anna (z odznaczeniem) Lnbin- 
geiówna Hermina, Manasterska Helena, Marsó- 
wna Krystyna (z odzn.), Moehnacka Marya (z 
odzn.), Morawska Marya, Reischerówna Euge­
nia, Romanowska Stanisława, Rosskneciitówna 
Olga (z odzn.), Sandauerówna Klara (z odzn.), 
Steinhuusówna Jadwiga (z odzn.), Turicułłówna 
Natalia (z odzn.), Wieseiiberżanka Izabela (pry­
waty s tka), Wiktorówna Zofia (prywatystka z 
odzn.).

Zgodnie z tradycją egzamin miał cechy 
solenne i w solenny tuż sposób rozstały się z 
Zakładem opuszczające go abituryentki.

Po egzaminie w, d.  1 lipca odbyło się 
uroczyste rozdanie świadectw, poprzedzone na­
bożeństwem, w ciągu którego katecheta licealny 
ks. Baściak pobłogosławił „dojrzałe" na dal­
szą drog(f życia.

Następnie odbyło się zebranie w wielkiej 
sali Zakładu. Imieniem koleżanek wymownemi 
słowy pożegnała mnry szkolne i ukochaną 
przewodniczkę p. Krystyna Marsówna, zapowia­
dając, że odchodzące niejednokrotnie wracać tu 
będą po światło, po radę, jakich niejednej nie­
zawodnie potrzeba bodzie w różnych chwilach 
życia.

W pełnem zapału i podniosłości przemó­
wieniu dziękował p. Niedziałkowskiej imieniem 
rodziców radca szkolny p. Boi. Baranowski. 
Zarazem wyraził abituryeiftkoin życzenie, by 
równie świetnie i równie łatwo przyszło im 
złożyć wszystkie egzaminy, jakich zażąda dal­
sze życie.

- Następnie przemówił przewodniczący komi­
sji egzaminacyjnej radca szkolny dr. Franciszek 
Majchrowicz. Imieniem Rady szkolnej wyraziwszy 
gorące uznanie kierowniczce za wzorowe prowa­
dzenie Liceum, życzył abituryentkom, by wy­
rosły na dzielne kobiety, jakich potrzebuje Oj­
czyzna. Zarazem roztoczył mówca pogląd na 
sprawę wykształcenia kobiet i w przekonywu­
jący sposób wykazywał, jak wielką ma ono 
doniosłość dla naszego właśnie społeczeństwa.

Na tem zakończyła się uroczystość.
Panienki dłuższy jeszcze czas pozostały, 

oddając się między sobą i z byłą swą przełożoną, 
jakoteż nauczycielami i nauczycielkami poga­
wędce, w której oz wały się rojenia dusz mło­
dych o przyszłości i niejedna myśl piękna, 
oby skrystalizować się mająca w czynie.

— W liceum Olgi Filippi odbył się 
1 i 2 lipca b. r. pod przewodnictwem radcy 
dr. Franc. Majchrowicza, egzamin dojrzałości 
do którego przystąpiło 8 uczenie zakładu i 1 
eksternistka.

Świadectwo dojrzałości otrzymały: Ahsel- 
bradówna Helena, Ohrupowiczówna Janina, Dra- 
lionowska Olga (z odzn.), Fieowska Marya, 
Korkiewiezówna Zofia (z odzn.) Lautersteinó- 
wna Fryderyka, Niezabitowska Stefania (z 
odzn.), Orska Marya (z odzn.), Tauerowa Jani­
na (ekster.).

— Egzamin dojrzałości w liceum żeń- 
skiem na Kohlmarkt 6, w Wiedniu, prowadzo- 
nein świetnie przez zasłużoną kierowniczkę za­
kładu, panią dr. Eugenię Schwarzwald, a do 
którego uczęszcza wiele Polek, złożyły z bar­
dzo pomyślnym rezultatem w r. b. pp.: Blanka 
Bieńkowska (jednogłośnie), Marya Kóllerówna 
(jednogłośnie) i Wanda Sabatowska (z odzna­
czeniem).

— Z Politechniki. Grono profesorów 
Szkoły politechnicznej we Lwowie wybrało prof. 
Stefana Niemontowskiego rektorem na rok nau­
kowy 1908/9, dziekanem zaś na lata 1908/9 
i 1909/10 zostali wybrani na wydziale inży- 
nieryi prof. dr. Maksymilian Thullie, na wy­
dziale budownictwa wodnego prof. Karol Ski­
biński, na wydziale budowy maszyn prof. Ed­
win llauswald, na wydziale budownictwa lą­
dowego prof. dr. Jan Bogucki, na wydziale 
chemii technicznej prof. dr. Tadeusz Godlewski.

— Dwudziestopięcioletni jubileusz 
Banku krajowego. Grono urzędników Banku 
krajowego obchodziło onegdaj 25-lecie założe­
nia przez kraj tego Banku.

Rano wysłuchali w katedrze urzędnicy 
wraz z trzema dyrektorami i gośćmi zaproszo­
nymi Mszy św. odprawionej na intencję dal­
szego rozwoju Banku, a wczoraj Mszy św. ża­
łobnej, za dusze zmarłych kolegów. Obie Msze 
św. odprawił ks. prof. dr. Gerstmann. Wieczo­
rem z okazyi jubileuszu zebrali się urzędnicy 
i dyrektorowie na skromne wspólne zebranie 
towarzyskie, na którem przemawiali dyrektoro­
wie dr. Milewski i dr. Zgórski. Oba przemó­
wienia wywarły na słuchaczach silne wrażenie.

— Konsul francuski p. Erazm Świer­
czewski wyjechał za dwumiesięcznym urlopem 
do Krynicy, gdzie w sprawach urzędowych do 
niego listownie odnosić się należy.

— Wystawa dawnego artystycznego 
introligatorstwa. W najbliższych dniach w 
gmachu lwowskiego Muzeum przemysłowego 
miejskiego otwarta zostanie na doroczny zjazd 
Związku Muzeów przemysłowych austryackich, 
który odbędzie się tym razem we Lwowie w 
dniach 4 —8 lipca b. r. wystawa dawnego ar­
tystycznego introligatorstwa. Złożyły się na nią 
wspólne zbiory publiczne, jak Biblioteka uni­
wersytecka, Biblioteka Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, Muzeum ks. Lubomirskich, Bi­
blioteka Pawlikowskich, lir. Baworowskich, hr. 
Dzieduszyckich, Instytutu Stauropigii, zbiory 
prywatne jak pani Budzyuowskiej, p. Włady­

sława Łozińskiego, a z poza Lwowa cenne 
zbiory Biblioteki Jagiellońskiej. Wystawa obej­
muje okres czasu od wieku XIV. do X \H I. i 
z powodu szczęśliwego połączenia w jedną sy­
stematyczną całość okazów porozrzucanych po 
rozmaitych zbiorach zbyt często niedostępnych, 
obudzi niewątpliwie wielkie zainteresowanie nie- 
tylko w szczupłern gronie znawców i zbieraczy, 
lecz także i w szerszych kołach naszej publi­
czności. Wystawa, za drobną opłatą 20 hal, od 
osoby otwarta będzie do końca lipca.

— Z galicyjskiego kluku automobi­
lowego. D. 1 lipca b. r. odbyło się pod prze­
wodnictwem I. wiceprezesa Romana lir. Poto­
ckiego pierwsze posiedzenie komisji sportowej 
galie. klubu automobilowego, która jest najwyż­
szą instancją dla spraw sportowych tegoż klu­
bu w obecności: II. wiceprezesa p. J. Goetza- 
Okocimskiego, hr. Starzeńskiego z Łowczyc,, 
Brandysa z Wielkich Dróg i w. in.

Po zagajeniu posiedzenia przez I. wice­
prezesa hr. Potockiego, komisja sportowa za­
stanawiała się nad projektem wiedeńskiego klu­
bu automobilowego urządzenia wyścigu automo­
bilowego w roku bieżącym — atoli wskutek 
spóźnionej pory, oraz braku czasu do należytych 
przygotowań, odłożona została ta sprawa na rok 
przyszły.

Natomiast urządza galic. klub automobi­
lowy w d. 13, 14, 15, 16, 17 i 18 b. m, gre­
mialną jazdę z Krakowa do Lwowa, Lwowa- 
Rymanowa, Eymanowa-Szmeksu, Szmeksu-Za- 
kopanego i z Zakopanego do Krakowa, a celem 
jazdy będzie ustalenie i obliczenie ilości zuży­
tkowanej benzyny na powyższej przestrzeni, pro­
paganda dla gał. klubu automobilowego, jako­
też zapoznanie członków dwóch największych 
Towarzystw w naszej Monarchii z naszym 
krajem.

Do jazdy dopuszczone będą wozy wszyst­
kich typów, a udział brać mogą tylko człon­
kowie galic. klubn automobilowego, oraz goście 
zaproszeni przez prezydynm klubu austryackie- 
go i węgierskiego.

Koszta podróży wynoszą: od wozu 100 
kor., od osoby dziennie 25 kor. Wpisy przyj­
muje począwszy z dniem dzisiejszym sekreta- 
ryat galie. klubu automobilowego (Kraków, Ry­
nek, pałac Spiski I. p).

— Dom rekolekcyjny św. Józefa we 
Lwowie. Przy ni. Duninów Borkowskich we 
Lwowie otwierają 00. Jezuici d. 16 sierpnia 
b. r. Dom rekolekcyjny dla mężczyzn wszelkich 
zawodów i powołań, którzy gromadzić się tu 
będą grapami w pewnych oznaczonych termi­
nach w ciągu roku, by przez odprawienie 3 — 4 
dniowych rekolekcyj w zupełnem usunięciu się 
od zgiełku świata i wiru codziennych zajęć po­
krzepić się na duchu i nabrać sił do wiernego 
spełniania swoich obowiązków. Każdy rekole­
ktant otrzyma przez czas rekolekcyj osobny po­
kój i przyzwoite utrzymanie za możliwie skro- 
mnorn wynagrodzeniem. Na tem miejscu ogól­
nie tylko zaznaczyć możemy, że taksa, za mie­
szkanie i utrzymanie podczas o — 4-dniowych 
rekolekcyj wyniesie z uwzględnieniem zamożno­
ści poszczególnych grup rekolektantów od 10 do
20 kor.

Oprócz 3—4-dniowych rekolekcyj grupami, 
można je odprawiać prywatnie i przez dłuższy 
czas.

Po poświęceniu i otwarciu Domu rekole­
kcyjnego w d. 16 sierpnia b, r. odbywać sie 
będą rekolekcye w następującym porządku: od 
17 — 21 sierpnia (t. j. od 17 wieczorem do 21 
rano) dla nauczycieli (serya I.); od 24 — 28 
sierpnia dla nauczycieli (serya II.); od 31 sier­
pnia do 4 września dla kapłanów (serya L); 
od 5 _ 9  września dla rzemieślników, robotni­
ków i zajętych w służbie państwowej (serya I.); 
0d 9 —13 września dla młodzieży, mającej za­
miar poświęcić się stanowi duchownemu; od 
(4 — 18 września dla organistów (serya I.); od
21 — 25 września dla kapłanów (serya II.); od 
26 — 30 września dla młodzieży (serya II. abi- 
turyenci i słuchacze wyższych zakładów nauko­
wych) ; od 30 września do 4 października dla 
obywatelstwa ziemskiego (serya I.); od 5—9 
października dla inteligencji miejskiej (zawody 
wolno praktykujące: lekarze, adwokaci, inży­
nierowie etc. serya I.); od 10 — 14 października 
młodzież ucząca się (serya III.); od 17 — 21 
października dla kupców; od 24—28 paździer­
nika dla adwokatów, lekarzy, inżynierów etc. 
(serya II.); od 30 października do 3 listopada 
dla ofieyalistów prywatnych (serya I.); od 9 do 
13 listopada dla kapłanów (serya III.); od 16 
do 20 listopada dla kapłanów (/serya IV.); od 
20—24 listopada dla obywatelstwa ziemskiego 
(serya II.); od 26 — 30 listopada dla rzemieśl­
ników; od 1—5 grudnia Sodalicye Maryańskie; 
od 5 —9 grudnia .dla robotników; od 10—14 
grudnia dla ofieyalistów prywatnych (serya II.); 
od 14—18 grudnia dla inteligencyi miejskiej; 
od 19— 2K grudnia dla profesorów szkół wyż­
szych i śrWlnich.

Wszelkie zgłoszenia należy adresować: 
ks. superior Domu rekolekcyjnego we Lwowie, 
ul. Duninów Borkowskich.

Rekolektanci mają zgłaszać się najpóźniej 
dwa tygodnie przed rozpoczęciem rekolekcyi, w 
których pragną wziąć udział.

Do ul. Duninów Borkowskich dojeżdża 
się z dworca głównego tramwayem elektrycznym 
(bilet 8 ct.) z przesiadaniem przy kościele św. 
Maryi Magdaleny.
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mały kuferek z bielizną na czas rekolekcyj i 
toaletę. Zresztą wszystko zastaną w domu re­
kolekcyjnym.

Podane powyżej terminy rekolekoyi nale­
ży tak rozumieć, że rekolekcye rozpoczynają się 
pierwszego dnia wieczorem, j> kończą się osta­
tniego rano. Do Domu rekolekcyjnego należy 
przybywać po południu najdalej przed godz. 7 
wieczorem w dniu rozpoczęcia rekolekcyj.

— Konkurs. Wydział krajowy Króle­
stwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisał konkurs ce­
lem obsadzenia posady referenta statystyczne­
go Biura krajowej Komisyi dla spraw przemy­
słowych przy Wydziale krajowym. Z posadą 
tą połączona jest płaca 2800 koron rocznie i 
dodatek aktywalny 600 koron, a po ewentual­
nej stabilizacyi prawo do dwu dodatków czte­
roletnich po 200 koron rocznie, oraz prawo do 
emerytury. Kompetujący mają udowodnić: a) że 
nie przekroczyli 40 roku życia ; b) że posia­
dają studya akademickie ukończone na której­
kolwiek austryackiej czy zagranicznej Wszech­
nicy. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
udowodnią głębsze wykształcenie ekonomiczne, 
a zwłaszcza w zakresie statystyki i wykażą 
się pracami i publikacyami w kierunku powyż­
szym już przez niehjogłoszonemi. Kandydatowi, 
który uczyniłby zadość w sposób szczególny 
powyższym wymaganiom, Wydział krajowy go­
tów jest przyznać ewentualnie i wyższo wyna­
grodzenie. Należycie udokumentowane podanie 
należy nadsyłać do Wydziału krajowego do dnia 
10 sierpnia 1908.

— Zjazd delegatów Muzeów we Lwo­
wie. W dniach o i 6 b. m. odbędzie się we 
Lwowie po raz pierwszy doroczny Zjazd dele­
gatów austryackich Muzeów przemysłowych. — 
Delegaci przybędą do Lwowa dziś i dziś wie­
czorem odbędzie się w hotelu „Imperial11 ze­
branie towarzyskie, celem zapoznania się ucze­
stników Zjazdu.

W niedzielę o godzinie 9 rano zbiorą się 
uczestnicy Zjazdu w sali miejskiego Muzeum 
przemysłowego, gdzie powita ich wiceprezydent 
miasta dr. Rutowski i wiceprezes Rady nad­
zorczej Muzeum, p. Gretritz. Delegaci, zwiedzą 
następnie Muzeum i galeryę miejską, poczem 
odbędzie się pierwsza konferencya delegatów. 
Po obiedzie w hotelu „Imperial" zwiedzą de­
legaci zbiory dr. Łozińskiego, hr. Pinińskiego, 
Pawlikowskiego, poczem powozami przez mia­
sto — będą na zamku i w parku Kilińskiego. 
O godzinie 8 wieczorem odbędzie się oficyalne 
przyjęcie delegatów przez miasto w ratuszu. — 
Honory domu czynić będą pp. Rutowsey.

W poniedziałek o godzinie 9 rozpocznie 
się druga konferencya w gmachu muzealnym, 
poczem nastąpi zwiedzenie Muzeum Dzieduszy- 
ckich, Instytutu stauropigiańskiego, Ossolineum, 
Muzeum Lubomirskich, dalej kilku kościołów, 
więc katedry, kościoła 00. Bernardynów, Do­
minikanów. Po południu odbędzie się wycieczka 
do Podhorzec. Z powrotem zwiedzą delegaci 
pałac hr. Potockich w Łańcucie.

— Egzamin dojrzałości w I. niernie- 
ckiem liceum żeńskiem p. Fanuy v. Dittner we 
Lwowie odbył się w ubiegłą sobotę pod prze­
wodnictwem prof. p. Wojciecha Hessego. Z czte­
rech abituryentek otrzymały świadectwo doj­
rzałości: Julia Schorrówna, Marya Spannrin- 
żanka, Róża Weissglassówna, a świadectwo doj­
rzałości Helena Rucka.

Wpisy i egzaminy wstępne odbędą się 
w tern liceum do 7 lipca od godziny 3 — 7 po 
południu. Kancelarya ul. Pańska 14.

— Stypendyum fryburskie. Na rok 
szkolny 1908/9 nadane będzie stypendyum fry­
burskie fundacyi XX. Czartoryskich w kwocie 
1200 franków, przeznaczone dla ucznia wydzia­
łu filozoficznego jednego z Uniwersytetów kra­
jowych, Polaka, religii rzym. kat., którzy po­
święca się. naukom humanistycznym, a pragnie 
uzupełnić studya na Uniwersytecie fryburskim.

Podania, adresowane do zarządu Muzeum 
XX. Czartoryskich, wraz z odpowiednimi, do­
kumentami (między innemi n. p. świadectwa 
kollokwialne) wnosić należy na ręce prof. St. 
Dobrzyckiego (Fribourg, Suissc) do 20 lipca
b. r.

— Konkursy. Zarząd główny „Macierzy 
szkolnej rozpisał konkursy:

1. na posadę kierownika prywatnej trzy­
klasowej szkoły w Boguminie na dworcu. P ła­
ca według postanowień szląskiej ustawy szkol­
nej, mieszkanie w naturze, dodatek funkcyjny 
250 koi-, i dadatek „Macierzy" w wysokości 
10 prc. od płacy zasadniczej;

Postanowienie szląskiej ustawy szkolnej 
podaje się niżej.

2. Na posadę nauczycielki prywatnej 3- 
klasowej szkoły w Bogumiuie na dworcu;

3. na posadę nauczyciela prywatuej 3-kl. 
szkoły w Dziećmorowicach ;

4. na posadę nauczyciela i jednej nau­
czycielki prywatnej 4-kIasowej szkoły w Ostra­
wie. polskiej;

5. na posadę mistrzyni prywatnej ochron­
ki w Ostrawie Polskiej. Płaca roczna 720 kor., 
10 prc. dodatek „Macierzy" 72 kor. i wolne 
mieszkanie;

6. na posadę mistrzyni ochronki w Cie­
szynie, Płaca roczna 720 kor., 10 prc. dodatek 
„Macierzy" 72 kor., dodatek na mieszkanie 250 
kor,

Wymienione posady nadane będą prowi­
zoryczne na rok jeden z obopólnem prawem 3- 
miesięcznego wypowiedzenia.

Wysokość płac normuje szląska ustawa 
szkolna w następujący sposób : Nauczyciel bez 
egzaminu kwalifikacyjnego pobiera adjutum w 
kwocie 900 k. rocznie; nauczyciel posiadający 
patent kwalifikacyjny, płace 1.200 k. do czasu 
włączenia go do statusu, co następuje zwyczaj­
nie w 3 lata po zdaniu egzaminu kwalifikacyj­
nego. Płace włączonych do statusu nauczycieli 
dzieła, sie na 4 klasy, a mianowicie: IV. klasa 
1.400 k.‘ III. klasa' 1.600 k., II. klasa 1.800 
kor., I. klasa 2.000 k. Klasę płacy nauczy­
ciela, mającego stałą posadę po za Szląskiem, 
oznaczy Zarząd główny „Macierzy" podług lat 
służby.

Pięciolecia wynoszą 10 prc. od płacy za­
sadniczej. Każdy nauczyciel otrzyma nadto 10 
prc. płacy tytułem dodatku „Macierzy" i od­
powiednie wolue mieszkanie, względnie doda­
tek na mieszkanie od 250 do 500 k., zależnie 
od warunków miejscowych.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do 20 lipca b. r. pod adresem: 
Zarząd główny „Macierzy szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego" w Cieszynie, Dom Narodowy.

— Stowarzyszenie »6rwiazda« odbędzie 
walne zgromadzenie w poniedziałek, 6 b. m., 
o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym, ulica 
Franciszkańska 1. 7.

— Zaginiony student. Czternastoletni 
chłopiec Stanisław M., uczeń III. klasy'szkoły 
realnej we Lwowie, wydalił się ze Lwowa dnia 
16 czerwca b. r. w mundurku szkolnym i w 
ciemnej pelerynie.

Poszukiwany chłopiec jest wzrostu ma­
łego, szatyn, o twarzy pełnej, rumianej, o eie- 
mno-piwnych oczach, które podczas rozmowy 
zmrużą nerwowo.

Możliwem jest, że towarzyszy mu drugi 
student, gdyż dnia 19 czerwca b. r. widziano 
jakichś dwóch, nieznanych studentów, na cmen­
tarzu wiejskim w Niskołyzaeh, w powiecie bu­
czackim. Nagrodę w kwocie 200 K. dla osoby, 
która w poszukiwaniach skutecznie pomoże, zło­
żono w kancelaryi dr. Tadeusza Sołowija, 
adwokata krajowego we Lwowie, ul. Mickie­
wicza 1. 3, dokąd wszelkie wiadomości nadsy­
łać należy.

— P. Marya Fangorówna, uezenica 
prof. Leszetyekiego, ustąpiła z dotychczas zaj­
mowanego stanowiska profesora lwowskiego 
Instytutu muzycznego i udzielać będzie lekeyj 
gry na fortepianie prywatnie, ul. Zielona 1. 3.

— Ślub. W sobotę, dnia 4 b. m., odbył 
się w kościele 00. Bernardynów ślub p. Igna­
cego Szczerbowskiego, zarządcy dóbr państwo­
wych z panną Stanisławą Scheuring, córką

.starszego radcy leśnictwa p. Hermana Sc-heu- 
ringa. Młoda para otrzymała mnóstwo życzeń 
serdecznych z całego kraju.

— Ślub. Onegdaj odbył się w Krako­
wie ślub p. Grzegorza Senowskiego, artysty 
krakowskiego teatru miejskiego, z p. Heleną 
Miehalezykówną.

A  Zgubiono: w ulicy Wałowej srebr­
ny zegarek damski, podwójnie kryty.

A  Znaleziono: w Ryuku torebkę z żół- 
tem okuciem, zawierającą ] 2 kor. 56 hal,; w 
ul. Sykstuskiej mały czarny pulares, zawiera­
jący .10 kor. 48 hal,

A  Kronika policyjna. W hotelu Gutt- 
rnana przy pl. Gołuehowskieh skradziono wczo­
raj w nocy Horszowi Mayerowi, knpeowi z 
Krasnego, kuferek z ubraniami, wartości 180 
koron.

Do tutejszej polieyi nadeszła wiadomość, 
że sąd w Katowicach ściga listami gończymi 
niejakiego Feliksa Groczkowskiego za kradzież 
2300 rubli.

Handlarzowi bydła Izraelowi Strasserowi 
skradziono wczoraj na targowicy miejskiej ko­
nia karogniadej maści, wartości 250 kor.

W Rynku skradziono wczoraj p. Emie 
Prooiowej z kieszeni sukni pulares, zawierają­
cy 30 kor.

"f Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, ks. Jan Jaworski, prałat, kanonik kapi­
tuły tarnowskiej.

We Lwowie, Janina Próbie Kansler, poezt- 
mistrzyni w Źabiu; Walenty Lipski, właściciel 
realności, w 73 r. życia.

W Czeladzi, pod Sosnowcem, ks. dr. Lu­
dwik Jacek Sataleeki, tamtejszy proboszcz, w 
78 r. życia. Zmarły pochodził z Krakowa.

W Rzeszowie, Bernard Woli, inspekto 
kolei państwowej, w 58 r. życia.

W Sieklówce, Marya z Biesiadeekich Sta­
nisławowa Przyłęeka, w 67 r. życia.

— W Krakowie ukonstytuowała się 
sekeya miejscowa „Centralnego Związku gali­
cyjskiego przemysłu fabrycznego", wybierając 
przewodniczącym p. Zieleniewskiego, zastępcą 
p. Tadeusza Epsteina, a nadto do zarządu pp. 
Dattnera, Góreckiego i Maryewskicgo.

Zadaniem sekcji jest piecza o interesy 
lokalne przemysłu fabrycznego w Krakowie, 
Podgórzu i okolicy (iuterweneye u władz lo­
kalnych), wzmacnianie kontaktu między tam­
tejszymi przemysłowcami, wreszcie omawianie 
spraw ogólniejszych i przygotowywanie wnio­
sków dla głównego zarządu „Centralnego Zwią­
zku galicyjskiego przemysłu fabrycznego". Or­
ganem wykonawczym sekcyi (która — nawia­

sem mówiąc — nie jest odrębnem stowarzy­
szeniem, lecz organem „Związku") jest kra­
kowska ekspozytura biura Centralnego Związku 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego (Grodz­
ka 32).

— Zbrodnia na rynku Kleparskim.
Z Krakowa donoszą: We wtorek koło godz. 5 
po południu ua ryuku Kleparskim dokonano 
zbrodniczego napadu na włościanina, zakończo­
nego tegoż śmiercią. Zajście, według zeznań 
świadków, miało przebieg następujący:

Na wozie chłopskim, stojącym ua rynku 
Kleparskim, siedział Wincenty Wajda, 34-letni 
wieśniak z Toń, oraz Jakób Gołda, wyrobnik 
z Giebułtowa, obaj zajęci rozmową. Nagle od 
strony ul. Krzywej nadbiegł nieznany mężczy­
zna i pchnąwszy Wajdę nożem w^pierś, począł 
uciekać ku placowi Matejki. Wajda, mimo, że 
z rany mu zadanej buchała krew, wspólnie z 
Gołdą puścił się za uciekającym, a wkrótce 
przyłączyli się do nich przechodnie. Pierwszy 
zabiegł mu drogę Wincenty Adamski, rolnik z 
Branic, jednakże napastnik rzucił się ku niemu 
z nożem i przeciął mu wszystkie pięć palców 
ręki lewej, odcinając zarazem pierwszą falangę 
palca środkowego, Gołdę zaś, który zastąpił 
mu drogę, odepchnął silnem uderzeniem.

Dopiero Józef Furmański, pomocnik fry- 
zyerski, z narażeniem własnego życia zdołał 
napastnika pochwycić w pół i obalić na ziemię. 
Murmańskiemu nadbiegło z pomocą kilku prze­
chodniów oraz polieyant, który wyrwał scyzo­
ryk z rąk napastnika.

Gdy sprawcę ubezwładniono, popadł on 
nagle w dziwny stan odrętwienia, graniczącego 
z nieprzytomnością; upadł na ziemię i nie da­
wał znaku życia. Odwieziony do dyrekcyi poli- 
cyi w stanie nieprzytomnym, poddany został 
badaniom lekarzy sądowych dr. Wachholza i 
dr. Jankowskiego, którzy nie zdołali wykryć 
przyczyny tego stanu, nie wykluczyli jednak, 
że wywołać go mogły ataki epileptyczne.

Po upływie pół godziny napastnik odzy­
skał świadomość, jednak ze względu na jego 
osłabienie, nie poddanu go badaniu policyjne­
mu, lecz odwieziono wprost do aresztów poli­
cyjnych.

Tymczasem koło Wajdy, który nieprzy­
tomny upadł w kałuży krwi na placu Matejki, 
zebrał się tłum ludzi. Zawezwane pogotowie ra­
tunkowe, opatrzywszy prowizorycznie ranę, od­
wiozło Wajdę na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza, gdzie ranny tylko na chwilę od­
zyskał przytomność i mógł zaledwie powiedzieć 
swe nazwisko i pochodzenie. Stwierdzono, że 
rana, którą otrzymał w okolicy lewego obojczyka 
długości 3 ctm., naruszyła tętnicę podobojczyko- 
wą i spowodowała prawie zupełny upływ krwi. 
Operaipya, w której usiłowano krew zatamować, 
a tętnicę i ranę zaszyć, nie potrafiła uratować 
życia rannemu, który też umarł o godz. kwa­
drans na 9.

Pod telegrafem rozpoznano w sprawcy 
Pawła Dziurę, 25-letuiego robotnika z Wyciąż, 
karanego kilkanaście razy za kradzieże, włóczę­
gostwo i awantury. Ostatnio skazany on został 
za kradzież na dwa lata więzienia, które od­
siedział w zakładzie karnym we Lwowie i wy­
szedł ztamtąd w grudniu 1907 r. Dziura pod­
dany badaniu przez komisarza polieyi dr. Gól- 
kowskiego, który objął śledztwo w tej spra­
wie, na wszystkie pytania odpowiadał apaty­
cznie, że nic nie pamięta. Wie jedynie, że w 
towarzystwie kilku mężczyzn włóczył się po 
szynkach na Kazimierzu, a później na Zwie­
rzyńcu, pijąc wódkę i piwo. Twierdził, źe koło 
godziny 11 czuł się zupełnie pijany i od tej 
chwili nic nie pamięta, co robił i gdzie był. 
Wajdy wcale nie zna, nie wie, że mu zadał 
cios nożem i dziwi się, że wogóle coś podo­
bnego mogło mieć miejsce. Przyznał, że cierpi 
na ataki sercowe i rozstrój nerwowy.

Wczoraj odstawiono Dziurę do więzienia 
śledczego tutejszego sądu krajowego karnego, 
gdzie prowadzić się będzie dalsze śledztwo.

— Samobójstwo artystki, W Żyto­
mierzu otruła się onegdaj artystka goszczącej 
tam trupy dramatycznej Bolesławskiego, Helena 
Witkowska. Jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
zmarła kilkakrotnie już usiłowała odebrać so­
bie życie podczas pobytu w teatrze na prowin- 
cyi w Królestwie.

— Młody historyk sztuki, zamieszka­
ły w Paryżu, pragnie udzielać lekeyj z zakre­
su historyi Sztuki, literatury; języki niemiecki, 
francuski, rossyjski i polski zna gruntownie; 
kataloguje galerye i biblioteki, w zamian za 
trzymiesięczną willegialurę i umiarkowaną o- 
płatę. Adres: H. Różan, Paryż 1, rue Haute- 
feuille.

Kronika prowincyonalna.

§ Z b ó j e c k i  n a p a d .  Z Bochni dono­
szą : Morderca Kurek do dziś dnia nie jest je­
szcze schwytany, a już mamy do zanotowania 
sprawki złoczyńców', którzy idą w jego ślady. 
Trzej więźniowie z Wiśnicza, zajęci w Grobli 
przy regulaeyi Raby, potrafili zbiedz strażniko­
wi, który ich napróżno ścigał. W nocy napadli 
na budkę kolejową, o kilometr od stacyi bo­
cheńskiej położoną. Tam mieszkał prowizory­
cznie kolejomistrz Salo z rodziną. Zbójcy za­
bili psa, aby im nie przeszkadzał w robocie, 
poczem zaczęli plondrować mieszkanie. Zrabo­

wali wszystko, co się zrabować dało, narzędzia 
zaś, które pozostawili (nóż i pałka) świadczą, 
że byli zdecydowani dokonać mordu, gdyby 
ktoś z domowników był sie przebudził. Na 
szczęście Salo i jego rodzina spali snem twar­
dym. Rano zatelegrafowano do żandarmeryi, 
równocześnie zaś robotnik kolejowy dał znać 
bocheńskiej stacyi, że jacyś więźniowie spią 
zakopani w stogu siana. Służba kolejowa chwy­
ciła jednego ze zbiegów, nazwiskiem Sech, 
dwaj inni uciekli. Zarządzono za nimi pościg.

Kronika zagraniczna.

* P o ż a r .  W Berlinie wybuchł wczoraj 
przed południem na dachu nad salą koncerto­
wą Opery królewskiej ogień z powodu nieo­
strożności zajętych tam blacharzy. Ogień ry­
chło jednak ugaszono. Szkoda jest nieznaczna.

* N a p a d  r a b u n k o w y .  W okolicy 
Tyflisu — jak donoszą ztamtąd — napadli o- 
negdaj bandyei na wóz pocztowy, któremu to­
warzyszyło czterech żołnierzy. Zapomocą bom­
by i strzałów zabili jednego urzędnika poczto­
wego, a drugiego ciężko ranili, przyczem zra­
bowali 20.000 rubli. Po stronie bandytów je­
den zginął, a jednego schwytano.

* W y p a d e k  n a  ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Z Paryża donoszą : Po strzelaniu 
na placu ćwiczeń artyleryi w Fontainebleau, 
żołnierze zbierali pociski. Nagle jeden z gra­
natów pękł w rękach żołnierza, wskutek czego 
żołnierz ten został zabity, a drugi odniósł 
śmiertelne rany.

J O M S  Ł I E .

( iw.) W Chrystyanii zmarł przedwczoraj 
Jonas Lie. Nazwisko to znane było dobrze wszyst­
kim miłośnikom literatury skandynawskiej, nale­
żało bowiem do jednego z tych wielkich przodowni­
ków ducha, którzy razem z Bjórnstjeme-Bjorn- 
sonem i Henrykiem Ibsenem stali przez długie 
lata na czele piśmiennictwa i kultury norwer- 
skiej.

Jonas Lie, potomek starożytnego rodu, 
ujrzał światło dzienne 6 listopada 1833 w 
Ekker niedaleko miasteczka Drammen. Wycho­
wanie odebrał bardzo staranne w zamożnym 
i powszechnie szanowanym aomu rodzicielskim, 
ukończywszy zaś gimnazyum w Tromsó, a wy­
dział prawniczy w Chrystyanii, poświęcił się, 
ulegając życzeniu ojca, zawodowi adwokackiemu. 
Za miejsce zamieszkania obrał najpierw stolicę 
kraju, a później Kongsyinger.

Rówieśnik i osobisty od najmłodszych lat 
przyjaciel Bjornsona brał młody Jonas Lie żywy 
bardzo udział w ruchu literacko - społecznym 
Norwegii, która w latach pięćdziesiątych bu­
dziła się do życia, do wyzwolenia z pęt wpły­
wów duńskich, do urabiania własnego języka 
i literatury.

Na polu ekonomicznem nastąpił ten sam 
przewrót. Wyniszczona kilkowiekową zależnością 
od Danii i pozbawiona własnych sił rzuciła się 
Norwegia gorączkowo do pracy. Powstawał 
z dnia na dzień przemysł domowy i fabryczny, 
nowe ogniska handlowe, nowe formalnie miasta 
i miasteczka. Dzieła lat dokonywano w miesią­
cach z pełną wiarą w siłę i przyszłość tego 
prądu, który ogarnął cały naród i wszystkie 
niemal warstwy społeczeństwa norweskiego.

Wysiłki to były wszakże zbyt gwałtowne, 
rekonstrukeya życia społecznego za ryzykowna. 
Oczekiwano wyników nadzwyczajnych, spodzie­
wano się zaraz zrealizowania włożonego w to 
dzieło kapitału materyalnego i moralnego, nie 
licząc się niejednokrotnie z realnymi warunka­
mi życia. Nic też dziwnego, że po wybuchach 
entuzyazmu przyszło rozczarowanie, zwiększona 
jeszcze ogólnym krachem ekonomicznym, jaki 
dotknął całą Norwegię w latach siedemdziesią­
tych. Krach ten pociągnął w przepaść wiele 
osób wybitnych, a między innemi także rzutkiego 
adwokata z Kongsyinger, Jonasa Lie. Obrachu­
nek jego fortuny wmieszanej w operacye finan­
sowe dał rezultat zastraszający. Jonas Lie zna­
lazł się na bruku, bez dachu nad głową, z li­
czną rodziną, która żyła z pracy jego rąk i 
niezwykłego umysłu.

Nie darmo jednak Lie był gorącym wiel­
bicielem filozofii Grundtviga, nauki o „wesołym 
Chrystyanizmie", o pogodzie serca, - utrzymują­
cej duszę ludzką w równowadze, aby ugiąć się 
pod tym ciosem. Zmuszony do zwinięcia kan­
celaryi adwokackiej Jonas Lie przeniósł się do 
stolicy, aby tam poszukać szczęścia. W tece 
prawnika znalazło sie kilka utworów młodocia­
nego pióra. Jakiś erotyk pisany pod wpływem 
Heinego, kilka nowel osnutych na tle przeżyć 
dziecięcych.... Bjórnson namówił go do ogłosze­
nia tych drobiazgów, a wkrótce potem do po­
święcenia się całkowitego literaturze. I tak Jonas 
Lie wszedł w szranki publicystyki i piśmienni­
ctwa norweskiego. Początki były trudne. Wy­
dany tom poezyi nie miał powodzenia. Dopiero 
pierwsza opowieść o „Jasnowidzącym" utoro­
wała mu drogę i zachęciła do dalszej pracy, 
która postawiła Jonasa Lie w jednym rzędzie 
z Bjornsonem i Ibsenem. Wprawdzie autor 
„Uniorów" i „Nory" przerósł rówieśnika swego 
twórczością obejmującą wszechświat myśli o 
wiele rozleglejszy, świetniejszy i ogólno ludzki, 
Lie należy, mimo to, do pisarzy równie zasłu-



żonyeh i równe ma prawa do wdzięczności swego 
społeczeństwa.

Ibsen był pierwszym pionierem sławy 
Norwegii, o której powiedział Europie, że jest 
i będzie, Lie działał natomiast na rodzinnym 
gruncie. On to, wraz z Bjórnsonem, dał jej po­
wieść rdzennie swojską, on był zwierciadłem 
jej życia, zwyczajów, obyczajów i tradycyj.

Lie stworzył również swój styl, swój język 
wyzwolony z pod wpływów Oehlenschlagera i 
piśmiennictwa duńskiego. Dzieła jego ukazały 
nowe horyzonty, sięgały do głębi życia, poru­
szając kolejno wszystkie jego zagadnienia i 
sprawy. Ożywiony duchem szczerze demokraty­
cznym nie stał nigdy na usługach pewnej tylko 
koteryi klasowej, czy stronnictwa. Widział jasno 
błędy i zalety wszystkich. Z równą siłą potę­
piał przywary bogatego chłopa, spanoszonego 
kupczyka, lub zaśniedziałego panka wiejskiego, 
jak z drugiej znów strony życie rodzinne, cnoty 
ogniska domowego, szlachectwo uczuć, miało 
w nim zawsze piewcę gorliwego, który z nie­
zrównaną słodyczą uśmiechu trafiał do serc 
ludzkich, stając sie. mistrzem i przodownikiem 
duszy swojego kraju.

Lie kochał tak samo ludzi, jak przyrodę. 
Jego „ Billeder] fra  N ordland11 (obrazy z Pół­
nocy) I  ortaellinger og Skildringer fr a  Nor- 
ge“ (opowiadania i szkice z Norwegii) zawie­
rają najpiękniejsze opisy natury, jakio wydała 
literatura skandynawska.

Poematami morza są znów romanse „Rut- 
land“ „Tylko naprzód'", „Łódź z Sondmore" i 
„Sternik i jego żona", które rozniosły daleko 
poza granice Norwegii sławę ich autora.

W poważną i smutną strunę uderzają 
dzieła Jonasa Lie traktujące kwestye społecz­
ną. W powieści „Skazaniec1* kreśli on jeden z 
najbardziej przejmujących obrazów losu robo­
tnika uwikłanego w sieci socyałizmu. Na po­
godniejszym temacie opierają się inne prace 
zmarłego onegdaj autora, jak: „Adam Ross", 
„Tomasz Sehrader, „Rodzina z Gilje“, „Córki 
komendanta" i t. d.

Ostatnie lata spędził Lie w Paryżu, oto­
czony miłością powszechną i szacunkiem. Z li­
cznej rodziny trzem synom przekazał sędziwy 
pisarz swój ta len t: Bernt Lie idzie śladami
ojca zajmując poważne stanowisko w literatn- 
rze skandynawskiej jako autor wielu powieści 
' nowel, Mons Lie pracuje znów wyłącznie dla 
teatru, Eryk jest dziennikarzem i wydawcą pi­
sma K ristiania  Dagsavis.

Z ruchu wydawniczego. Sylwetka ju­
bileuszowa Adama Krecliowieekiego, piorą iieu- 
ryka C e p n i k a ,  o g ł o s z o n a  w odcinkach Vzien-
nika Polskiego, ukazała się obecnie w oso nej 
odbitce.

Komitet jubileuszowy Słowackiego 
cił się w swoim czasie do dyrekcyj wszys ic i 
szkół średnich w kraju z wezwaniem, by ^ 
bieżącym roku w sprawozdaniach rocznych po 
święciły wstępne rozprawy wielkiemu poecie. 
Wezwaniu temu zadosyć uczyniła już dyre cya 
gimnazyum żeńskiego im. królowej Jadwigi w 
Krakowie, ogłaszając interesującą pracę pro . 
Józefa W i ś n i o w s k i e g o  p- t. „Kobieta u 
Słowackiego". Nie wątpimy, że p. Wiśniowski, 
znajdzie licznych naśladowców.

U lu stro w an c« rozpoczęły z 
nr. Z i trzeci kwartał piątego roku wydawni­
ctwa. A rozpoczęły go numerem prawdziwie 
„okazowym", przepełnionym interesującemi zdję­
ciami fotograficznemi, ilustruj ąeemi wszystkie 
aktualne wypadki ostatniego tygodnia. Między 
innemi jest w tym numerze portret red. Kre- 
chowieckiego z obszerną sylwetką jubilata, oraz 
zdjęcie grupy uczestników obchodu jubileuszo­
wego. Dalej mnóstwo zdjęć z procesu Siczyń- 
s lego Świadczą one najlepiej o usiłowaniach
i zapobiegliwości redakcyi.

Władysław Mickiewicz
w siedmdziesiątą rocznicę urodzin.

P ary ż , 27 czerwca.
Są ludzie, którzy pracując niby w za 

konnem zaciszu, nie ubiegają się o rozgło: 
ni o zaszczyty, jakoby nie mogli czuć ni za­
sług swych, ni dobra, którego przysparzają 
społeczeństwu. Zapewne... niechęć ich do sz 
mnych owacyj uszanować należy, lecz nie na 
miejcu byłoby przemilczanie istotnie wielkich 
zasług przed społeczeństwem,, które nie pra 
p-nie zasklepiać się w egoizmie i niewdzie 
cznośei.

Oto delegaci najszerszych kół polskich 
zamieszkałych w Paryżu, złożyli adres „Wła­
dysławowi Mickiewiczowi, który w Ojczyźnie 
zaskarbił sobie wdzięczność powszechną za 
to, że pełen synowskiego pietyzmu, pracą ca­
łego życia rzucał jasne snopy światła na ży­
wot i ducha największego wieszcza narodu i 
że nie wahał się najdroższych po nim pamią­
tek oddać w darze społeczeństwu, a tutaj,

wśród obcych, polskości dzielnie broni, w in- 
stytucyach emigracyjnych czynny udział bie­
rze i w domu swoim, dla oddalonych od kraju, 
ognisko ciepła swojskiego utrzymuje, — ro­
dacy paryscy składają w siedmdziesiątą ro­
cznicę urodzin wyrazy hołdu i z głębi serca 
płynących życzeń. W7 Paryżu, dnia 27 czer­
wca 1908 r .“

Za tą tytułową kartą pargaminowej 
księgi następują tysiące podpisów, a w ciągu 
dnia do mieszkania przy rue Guenegaiid na­
pływać poczęły telegramy od licznych przy­
jaciół i instytueyj, między innemi od kra­
kowskiej Akademii Umiejętności i od reda- 

cyj pism z kraju i zagranicy.
Czy skromny ten hołd okolicznościowy 

odpowiadał rozmiarom zasług szanownego Ju­
bilata — osądzić trudno; każdy hołd z głębi 
duszy i przekonania powstały jest wielkim, 
oficjalne zaś i zwykle szumne owaeye prze­
chodzą bez znaczenia.

Jednak Jubilat dzisiejszy jest twórcą 
dzieła niepomiernej wagi i znaczenia dla spo­
łeczeństwa polskiego, dzieła nieśmiertelnego, 
które po wiele wieków głosić będzie chwalę 
duchowych wyżyn wieszcza i narodu, z któ­
rego wieszcz ów wyszedł.

Władysławowi Mickiewiczowi zawdzię­
czamy powstanie Muzeum Adama Mickiewi­
cza; powołał je do życia, — ofiarnością swoją 
i zapobiegliwą pracowitością, — on  s am,  
gdy na Mnzeum Goethego lub Victora Hugo 
złożyła się praca wielu jednostek i współ­
działanie całego społeczeństwa. Kto wie, czy 
bez jego dobrej woli i nakładu pracy posia­
dalibyśmy dziś doniosłą pamiątkę po naro­
dowym wieszczu, czy nie pozostalibyśmy wr 
tyle za kulturalnymi narodami Zachodu.

W roku 1872 udał się Władysław Mi­
ckiewicz, pchnięty synowskim pietyzmem, w 
podróż do kraju celem odwiedzenia miejsco­
wości, w których niegdyś przebywał wielki 
Ojciec jego. Rozpoczął od Konstantynopola, 
gdzie już nie dane mu było ujrzeć domu, w 
którym przemieszkiwał Adam Mickiewicz, dom 
ten padł ofiarą pożaru. Po uzyskaniu pasportu 
na przejazd do Rossyi, co nie odbyło się bez 
trudności, aresztowany w Kijowie, lecz zaraz 
wypuszczony na wolność, podążał przez W il­
no, Kowno, Nowogródek do Petersburga. Tam 
doznał gościnnego przyjęcia w domu F ran­
ciszka Malewskiego, przyjaciela i towarzysza 
niedoli Adama Mickiewicza, tam też zaręczył 
się z jego córką, obecną panią Władysławo­
wa Mickiewiczową, lecz zaskoczony wypadka­
mi" w r. 1868 uczuł się zmuszonym opuście 
granice państwa rossyjskiego i postanowił 
zamieszkać nadal w Paryżu.

Przez gościnne progi mieszkania pań­
stwa Władysławostwa Mickiewiczów przestę- 
puje od lat czterdziestu każdy Polak, którego 
losy czy to na zawsze, czy na dni kilka zwią­
zały z stolicą świata. Na słynnych „ponie­
działkach" gromadzili się politycy i wojsko­
wi wychodźcy z trzech porażek, później ar­
tyści polscy sławy wszechświatowej, zarówno 
jak młodzież i znów politycy. Salon Włady­
sława Mickiewicza stał się owem centrum, 
koniecznem na obczyźnie, w którem żyje od- 
błyskami z kraju intellekt i twórczość całego 
odłamu narodu, w którem każda zdobycz no­
wa stokrotnie komentowana znajduje radosne 
uznanie, a każda porażka spotęgowaną bo­
leść. Już ta zasługa szanownego przywódcy- 
seniora byłaby doniosłą.

Lecz Władysław Mickiewicz podjął 
pracę stokroć cięższą pozostawienia narodo­
wi swemu dzieła nieśmiertelnego. Do dziś 
dnia, — piastując urząd prezesa tutejszej se- 
kcyi krakowskiej Akademii Umiejętności i 
pilnie strzegąc jej zbiorów — z zapałem po­
święca się kompletowaniu Muzeum Adama, 
w ezera niemałą pomocą jest mu córka pan­
na Marya Mickiewiczówna. Dzięki jej zapo­
biegliwości powstał przy Muzeum pokaźny 
zbiór broszur i wzmianek dziennikarskich, 
odnoszących się do Wieszcza Adama, które 
starannie wyszukuje się w wydawnictwach i 
czasopismach polskich, francuskich, włoskich...

Działalność literacka Władysława Mi­
ckiewicza ogranicza się dotąd na publicysty­
ce w kilku językach, niemniej jednak spo­
dziewać się możemy, może niedługo, ogło­
szenia dużych rozmiarów pracy o Histo- 
ryi Emigracyi. Wkrótce też, spodziewa się 
czcigodny Jubilat dzisiejszy uzyskać u Aka­
demii Umiejętności pozwolenie przeniesienia 
zacieśnionego nieco Muzeum do obszernych 
sal pierwszego piętra w gmachu Biblioteki 
Polskiej na Quai d’ Orlean.

Wówczas może zechce odpocząć i na­
pawać się będzie dziełem miłości i dziełem 
życia przez resztę, daj Beże, jak najdłuższych 
dni swoich.

H. Różan.

uęazyflarottoia nam
przed kratkami sądowemi.

Lwów, 4 lipca.
(Dwunasty dzień rozpraioy).

Na wczorajszej popołudniowej rozpra­
wie przemawiali: dr. Leser, obrońca Kno-

bloeha i dr. Laub, obrońca Walochów i Hi.it- 
tnera. Podczas przemówienia tego ostatniego 
obrońcy przewodniczący rozprawy radca dr. 
Berson nagle zachorował, wobec czego mu­
siano odroczyć rozprawę już przed godziną 
7 wieczorem.

(Trzynasty dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie przemawiali 

dr. Se 1 zer ,  obrońca Walochowej; dr. Kl a-  
f t e n ,  obrońca Schwetlicha i dr. Mo s l e r ,  
obrońca Michalskiego.

Po 20-minutowej przerwie zabrał głos 
obrońca Hiittnera, dr. L a u b  i zwrócił się do 
trybunału z prośbą o otwarcie napowrót po­
stępowania dowodowego, gdyż ma postawić 
bardzo ważne wnioski, odnoszące się do 
Hiittnera.

Trybunał przychylił się do tego wnio­
sku, poezem dr. L a u b ,  zabrawszy ponownie 
głos, podniósł, iż w ostatniej chwili dowie­
dział się, że Hiittner od najmłodszych lat 
cierpiał na epilepsję, która w jego rodzinie 
jest chorobą dziedziczną. Ojciec Hiittnera 
zmarł na rozmiękczenie mózgu, siostra od 18 
lat pozostaje w Zakładzie obłąkanych w Kul- 
parkowie, Hiittner zaś sam, uwolniony z woj­
ska z powodu napadów epilepsyi, w czasie 
pobytu w Ameryce był przez półtora roku 
trzymany w Zakładzie obłąkanych. Dr. Laub 
wniósł przeto o wyłączenie sprawy Hiittnera 
z obecnej rozprawy i odesłanie jego aktów 
napowrót do sędziego śledczego i poddanie 
Hiittnera badaniom lekarzy psychiatrów.

Przesłuchana matka Hiittnera stwier­
dziła, że syn jej rzeczywiście od 12 roku do­
stawał napadów, często bez powodu popadał 
w szał, a jako 12-letni chłopiec chciał raz 
matkę zadusić.

Prok. Państwa S m ójl i k o w s k i, zastę­
pujący od dwu dni prok. Lubienieckiego, po­
stawił wniosek, aby trybunał przesłuchał naj­
pierw lekarza więziennego dr. Lukasa i za  ̂
rządcę więzień p. Melnyka, na okoliczność, 
czy Hiittner w czasie dwumiesięcznego po­
bytu vr więzieniu miał napady epileptyczne.

Trzybuuał przychylił się do tego wnio­
sku i przesłuchał dr. Lukasa, który nic pe­
wnego stwierdzić nie mógł.

Trybunał po naradzie przychylił się do 
wniosku obrony i wyłączył sprawę Hiittnera 
z obecnej rozprawy, akty zaś jego odesłał 
napowrót do sędziego śledczego, celem pod­
dania go badaniom lekarzy-psychiatrów.

Nastąpiły wywody dalszych obrońców.
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 

późno w nocy.

OSTATNIA POCZTA.
=  Magd. Ztg. dowiaduje się z Londy-. 

nu, że E d w a r d  YII. dnia 6 sierpnia bę­
dzie w Maryenbadzie. dnia 8 zaś tego mie­
siąca uda się do Ischlu.

=  W w ę g. I z b i e  m a g n a t ó w  uczynił 
Zselensky wniosek o zniesienie niepokrytego 
terminowego handlu zbożem. Prezydent mi­
nistrów Wekerle sprzeciwił się wnioskowi, 
powiadając, że rząd i tak w ciągu sesyi sej­
mowej wniesie reformę giełdy. Po głosowa­
niu prezydent oznajmił, że 23 członków Izby 
glosowało za wnioskiem, a 26 przeciw. Zse­
lensky oświadczył jednak, że obliczenie jest 
błędne, gdyż wedle jego obliczenia większość 
była za wnioskiem. Przy powtórnem gloso 
waniu za wnioskiem oświadczyło się 24, : 
przeciw także 24.

Prezydent zaproponował odroczenie gło­
sowania na jesień, a po dalszej dyskusji, 
aby sprawę ukończyć, oświadczył, że się przy­
łącza do tych , którzy głosowali przeciw 
wnioskowi.

Zselensky: Takto głosuje prezes krajo­
wego Towarzystwa rolniczego !

Przystąpiono potem do dalszych obrad.
=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­

n y c h  obradowała wczoraj nad projaktem u- 
stawy w sprawie zniesienia kary śmierci. 
Dep. Reinack wystąpił jako zwolennik znie­
sienia tej kary i zastąpienia doży wotniem wię­
zieniem; mówca zaznaczył, że alkoholizm po­
nosi winę wzrostu liczby m orderstw; liczba 
morderstw skrytobójczych maleje. Po prze­
mowach kilku deputowanych za zniesieniem 
kary śmierci odroczono dalszą dyskusyę do 
środy.

=  S e n a t  w ł o s k i  po krótkiej dysku­
sji przyjął ustawę w sprawie wydatków woj­
skowych na c-zas do 18 czerwca 1917.

=  Y a c h t  c a r s k i  „Standart" zawi­
nął wczoraj z rodziną carską do Pilkopas.

=  Z T e h e r a n u  donoszą: Od chwili 
zaprowadzenia stanu wojennego dnia 24 z. 
m. nie wydarzył się ani jeden wypadek ra­
bunku. Postępowanie pułkownika Liakowa 
wydaje wyborne skutki. Wszystkie sfery 
uznają dobroczynny wynik stanu wojennego. 
Porządek panuje wzorowy. Cena chleba jest 
niższa niż w r. 1885. Proklamacyę szacha 
rozpisującą wybory na październik ogłoszono 
onegdaj.

W Tebris ponowiły się rozruchy uliczne. 
Ludność dzielnicy Chiabas wywiesiła białą 
chorągiew na znak poddania się. Konnica

wraz z motłochem i reakcjonistami zrabo­
wała natychmiast bazar z kilkuset sklepów. 
Rewolucjoniści na to sygnałami trąb we­
zwali ludność do samoobrony, zerwali cho­
rągiew białą i zawiesili czerwoną. Poczęto 
ponownie budować barykady. Rano konnica 
usiłowała w imieniu rządu zmusić kupców 
do otwarcia bazarów, jednak kupcy oparli 
się z obawy rabunków. Rosyanie wywiesili 
chorągiew narodową, a tak samo inni Euro­
pejczycy. Brak chleba czyni położenie coraz 
trudni ej szem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 lipca. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan zamianował Wiceprezydenta 
sądu krajowego we Lwowie z tytułem prezy­
denta sądu obwodowego, Stanisława P r z y -  
ł u s k i e g o ,  Wiceprezydentem wyższego sądu 
krajowego we Lwowie; radców wyższego są­
du krajowego we Lwowie: Eugeniusza; Z wi- 
s ł o c k i e g o  i Władysława Wo l t e r a ,  rad­
cami Dworu w Najwyższym Trybunale ka­
sacyjnym.

Budapeszt, 4 lipca. Skonfiskowano tu 
pewną liczbę egzemplarzy pisma ulotnego 
antirnilitarnego. Jakiś 19-letni robotnik sta­
rał się pisma te rozdać żołnierzom, zajętym 
w gazowni, w której teraz panuje strejk. Pod­
żegacza spostrzeżono i aresztowano.

Poznań, 4 lipca. (Tel. pry w.). Trzy 
sprawy toczyły się onegdaj przeciw Głosowi 
Wielkopolanek, wszystkie o rzekome podbu­
rzanie do gwałtów. Oprócz sprawy o wydru­
kowanie kazania ks. biskupa Bandurskiego, 
wygłoszone 3 maja, wytoczono jeszcze proces 
za t. zw. kalendarzyk historyczny, a raczej 
wymienienie rocznic z dziejów naszych p. t. 
„Czcijmy pamięć ojców", gdzie przytoczono 
ustęp z modlitwy Karola Balińskiego. Ogółem 
skazano Głos Wielkopolanek na 180 marek 
kary.

Paryż, 4 lipca. Z Brestu donoszą, że 
70 marynarzy pancernika „Gambetta" na 
rozkaz admirała wysadzono na ląd z powo­
du niesubordynacyi.

Londyn, 4 lipca. Jak donoszą z Tehe­
ranu, doradcy szacha podzieleni są na trzy 
stronnictwa, partya rossyjska jednak wido­
cznie ma przewagę. Słychać, że bank ros- 
syjski nalega na kupców, aby spłacili swe 
długi, dochodzące do 1 i pół miliona funtów 
szterl. Kupcy, którzy nie rnogą się uiścić, 
korzystają z tego, by bazary swe zamknąć. 
Nacyonaliści znowu dają znaki życia.

Szangaj, 4 lipca. Rzeka Jantsekjang 
wraz z dopływami wylała i wyrządziła zna­
czne szkody. Słychać też, że wiele osób utra­
ciło życie. Podnoszą z naciskiem, że w Tokio 
utworzył się komitet ratunkowy.

Położenie w Królestwie P o lsk ie j  
i w Rossyi.

Warszawa, 4 lipca. (Tel. p ry  w.). Pi­
smo Polak Katolik skazano administracyjnie 
na 100 rubli .kary. Właściciela drukarni p. 
Michalskiego skazano również na 100 rubli 
lub miesiąc więzienia za wydrukowanie bro­
szury Żukowskiego p. t. „O miłości Ojczy- 
zny".

Łódź, 4 lipca. (Tel. pry  w.). Onegdaj 
do przejeżdżającego powozem dyrektora fa­
bryki Steigerta podbiegło 3 uzbrojonych lu­
dzi, zrabowało 1000 rubli gotówką, poezem 
poleciwszy mu wysiąść z powozu, kazało się 
zawieźć do lasku Szajblerowskiego. Lasek nie­
bawem otoczyła polieya i wojsko i przeszu­
kała go całkowicie, oraz aresztowała kilka­
naście osób. Sprawców zamachu jednak nie 
schwytano.

Wilno, 4 lipca. (Tel. pryw.). Kurato­
rem okręgu naukowego wileńskiego w miej­
sce uwolnionego br; Wolfa ma być miano­
wany Sazonowicz, prof. Uniwersytetu war­
szawskiego, sekretbrz Dumy państwowej.

Petersburg, 4 lipca. W Dumie mini­
ster spraw wewnętrznych przedłożył projekt 
ustawy w sprawie organizacyi policyi krymi­
nalnej w szeregu miast. Dyskusya była bar­
dzo burzliwa. Podczas obrad p. Pergament, 
„kadet", nazwał p. Markowa tajnym poli­
cjantem. Marków wyzwał Pergamenta na po­
jedynek, który ten przyjął, dodając jednak, 
że nie chciał p. Markowa obrazić.

Petersburg, 4 lipca. Były ambasador 
rossyjski w Konstantynopolu, były minister 
spraw wewnętrznych Mikołaj Ignatiew umarł.

Petersburg, 4 lipca. W Dumie 103 po­
słów postawiło wniosek o zniesienie kary 
śmierci. Wniosek ten podpisała cała lewica 
i kilku październikowców.

Petersburg, 4 lipca. Uchwalona przez 
Dumę i Radę państwa wewnętrzna pożyczka 
w kwocie 200 milionów rubli otrzymała san- 
kcyę cara.

Odpowiedsd&Iay redak to r: 
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PO0B4LICZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(o bo k  fiHagaxynu Wnych S^hayeró^r)

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na L i s t  O t w a r t y  <lo |».
P l a t o  v .  t t e a g s n e r a ,  zobacl ogłoszenie str. 14.

C . k .  u p p a s y w .

Oddział depozytowy
przyjmuje za wydaniem książeczek

wkładki ua rachunek bieżący 
od 500 koron począwszy,

i iprocentowailem od stu
Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 

wypowiedzenia.

„Haus

Dr. St. Benedykt
K w i a t k o w s k i

•b. 1. Asystent kliniki chorób 
wewn. Uniw. Jagiell.

Hamburcf ord, od 1 maja do 1 sażdz.

Miejsce kąpielowe Kudowa.
Profesor tutejszej król. Akademii sztuk 

pięknych i szkoły przemysłowej A. Werner- 
Sehwarzburg, pracuje obecnie nad modelem 
pomnika generała, polnego marszałka hr. 
Moltke.

Zarząd zdrojowy w połączeniu z tam­
tejszym Zakładem klimatycznym widzi w wy­
stawieniu tego pomnika honorowy obowią­
zek, gdyż jest twierdzenie, że hr. Moltke 
zawdzięcza swój późny wiek zbawiennem 
działaniom źródeł Kudowy.

Pomnik ma stanąć nad nowm wywier- 
cone-m źródłem, które otrzyma nazwę „Ilell- 
m uth“.

“  t a l ie  1 stauili
dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 

ryuszów itp. wykonuje najtaniej

M M  LEOHA APPLA
Lwów, Pasaż Hausmanna.

(TTJT"ejście o d  H o t e l u  I m p e i i a l ) .

fldszczególniony na wielu wystawach.
D o najęcia  

u L  A s n y k a  I r .  7 9
Parter

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 lipca 1908.

Hotel George’a.
PP. W. Gniewosz z Kątów, K. Lipiń­

ski z Cierkowa, W. Fibieh z Eatczy.

Hotel Savoy.
PP. Ks. B. Kondracki z Sądowej Wi­

szni, ks. L. Dąbrowski z Jabłonowa, S. Ghrzą- 
szczewski z Cieszanowa.

Hotel Victoria.
PP. W. Kopecki z Jarosławia, ks. J. 

Manasterski z Dołowej.

Hotel Imperial.
PP. lir . F. Zamoyski z Borysławia, M. 

Władyczyński z Jaworowa, E. Homolacz 
z Baratyna.

Hotel Francuski.
PP. W. Korzeny z Brzozdowej, A. Ga­

jewski z Romanowa, S. Biegelmayer z Sam­
bora.

C  J 5 w  i r  i  K
lwowskie] Izby handlowej i przem ysłowej.

Lwów, dnia 4 lipca płacą |żądają
walutą koron.

I . Akeye za sztukę. K b K b
Banku lup. gal. po 200zł.(400 kor.) 558 —- 567 -
uanku gal. dla handlu i przem.

pu zł. 200 (400 kor.) . . . . 425 - 435 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 — 568 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 360 — 400 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. © 110 30 111 -
„ „ 4*/, pr. „ los w 50 1. „ 99 50 100 20

; „ „ 4 pre. „601. po200k. „ 94 10 94 80
„ kra' 4*/, pr. „ los w 51 1. © 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 50 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza e m is y a ) ................................© 97 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. „
los w 41*/, l a t .......................... ,e 96 50
4 pr. los w 56 la t .....................

1 s
94 40 95 10

I I I .  Obliri za 100 kor. aO
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o, 98 30 99 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. b 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — — — —

„ „ 4*/, pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 Pr- (4 em-) N 94 10 94 80

Kol. lokalne dtto 4 pr.................. ® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . . 92 30 93 -

„ „ „ 4 konw*n. . 94 30 95 -

IY . Losy.

U .  Krak jwa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 120 -

Y. Monety.

Dukat eesarsk i................................ 11 32 11 40.
20 fra n k ó w k a ................................ 19 06 19 2:.
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 - 252 —
„ „ n papierowych 251 - 253 -

100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

K w i  g iJ d y  wiedeńskiej.
Dnia 2 lipce, 1908

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jedno1 .ty dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 97 05 97 25
ityezeń-lip iee..................................... 97 05 97 25

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp i9ń .....................................  98-96 99 15
kw iecień-naździernik.....................  99-05 99'25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215 75
„ 1864 po 100 zł. . . 26L-—

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 261- —
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292 25

154-50
219-75
2 6 5 --
2 6 5 --
294-25

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych, krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ..........................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 Pr.................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety vy złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/< pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'h pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 pr....................

115.85

97-20

96-75 

114-05 

464- — 

119-20 

%-25

. . 96-50

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

116-05

97-40

97-/5 

115 05 

4 6 6 --  

120-20 

97 25 

97-50

105-75
120-50

Kol. Ars. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. ga.Uc. Karola Lud.wika 4 pr. .
Kol. lwowako-ezam.--asjkiej z roku

j 834 4 nr.............................................
Kcd. Aruyrrz Rudolfa (Salzkaiamsu-- 

g#t) za 4»0 marzł: 4 pr. . .
D . B3tag państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 110 80 111-— 
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 93- -■ 93 20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 142-75 146 75
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 186 — 190-—
„ „ 50 zł. (100 ker.) 186--- 190-—

96-75 97-75

96'75 97-75

97-95 98-95

97-75 98-75

97-75 98-75

98-15 99-15

98-10 99-10

98-20 99-20

9 9 - - 39-50

95-50 96-50
96-25 97-25

96-90 97-90

.13-— 1 1 4 --

Koronowa waluta. pracą

E . Obligacye ludeuiulzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 93'25

F . Inne publiczno pożyczki.

żądają

94 50 
94-25

pr.
los

105-— —

96-25 97-25

100-50
95-55
9 8 - -

9 2 - -

103- -  
184-85

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr......................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................. ..........................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. 0'olig. hipot. i li3ty dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*j, pr. —■— —•-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n tj 4 pr.

Gal. ake. b. hi p. .10 pr. prem. los fi pr.
„ „ „ n los 50 1. 4*/, pr. . .
„ „ n » « i- 4 pr- ■ '•

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4  pr stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4‘/a pr. 51*/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/, pr.......................

Banku kr. losy 57*/, I. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . ,

» „ „ 50 lat w. te. 4 pr.

95-40 
269-— 
261-25 
100-50
9 6 - -  

110-—
99-40
94-25
9 4 -
8 7 - -
96-35

100 - —

100 - —

94-50
98-25
98-75

101-50
98-55-
99-—

9 3 - -

109--
185-85

96-40 
275 -  
267-25 
101-50
9 7 - -  

1 1 1 -

100-40 
95-25 
9 5 -
9 8 - -  
97-85

101-70

100 80 
95-50
99-25 
99-75

H . Oblisjaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................  110 80 111 80

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 110-80 11180
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł....................... ' . . . . .  89 45 90 45
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 t a  300

zł. 4 pr.................................................  94-90 95-90
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Węg. gał. kol. »m. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-60 102-60 

„ „ 1890 .  4pr. 99-75 —

J . Losy (>■* i:.-tużę).
Budapeszteńskie (Basilioa) f> zł. . . 19 50 2150
Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł. 469 — 479-—
Clary 40 zł. w k..................................  148-— 158-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 108-— 118"— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . (U — 121 •— 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 60-40 66*40

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. A.reyts. Rudolfa 10 zł. .
Sałma 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płacą 
190 — 
50 — 
25-40 
67-50 

235-- - 
112 - -

K.  Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3303-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 619- —
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574- —
Galie, banku lup. 200 zł.....................  559 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750'—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 537-25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  238"—

żądają 
196- 
54 — 
27 40 
71-50 

245 — 
122 -  -

295-75 
33131— 
620-— 
739-— 
5 7 6 --  
561 — 
424 — 
436 25 

1760-- 
538-70 
2 4 6 -  
2o8 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 456 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5115-— 5125■ — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 412-— 418 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561-— 565 — 
„ Lwów - Kieparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 356-— 366

Austr. Tcw.źegl.naDunajn 500zł.m k. 1000-— 1002 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

709-— 7 1 4 -  
5 7 5 --  585 -  
65250 65350 

2 6 5 4 -  2664 -  
4li0-— 453 — 
426 — 428-— 
264 -  2 6 6 -

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. żalazn. przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor.................................
Turaek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

Si. W •  k  a 1 a.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-67*/, 
Paryż za 100 franków . . . .  95-37*/a
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 251 25
Niemieckie b a n k i ..........................117-57*/,
Włoskie banki . . . . . .  95-52
Francuski® b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i..................... 95'45

O. W a i h i  y .

Dukat c e s a r s k i ...........................11’35
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•—
20-frankow ka................................1909
20-m arkćw ka................................23‘48
Rossyjaki półimperyał . . . .  —‘—
Nient, banknoty za 100 marek . 117-57*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 55
R uble................................................ 2-51*/,

239 87*/, 
95-52*/, 

25225 
117-77*/, 
95-70

95 55

1.1-38

1912
23-53

117-77*/,
95-75
2-52

Licytacye.
L. ez. E. 84 7 (15) (5771 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaworowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Z. Marynowskiego w Jaworowie odbędzie się 
dnia 30 lipca 1908 o godzinie 10 rano w są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 16 licy- 
taeya folwarku Biduń lwh. 1179, folwarku 
Łazy lwh. 1180 i folwarku Bronki lwh. 
1195 ks. grunt, dla większych posiadłości 
przy tut. sądzie prowadzonej, Maryi z Po­
tockich Abgarowiezowąj własnych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z ma­
szyn rolniczych.

Nmruehomośei te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 33.641 kor. 75 hal., zaś 
przynależności na 441 kor.

Najniższa cena wynosi 22.721 kor. 83 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuraenta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzę,ć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 8 maja 1908.

L. cz. E. 532/8 (5) (5986 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 9 lipca 1908 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności objętych lwh. 
89, 450, 453, 855 i 863 ks. gr. gm. Żerebki 
królewskie wraz z przynależytościami, skła­
dającemi się 1 pługa, 1 brony, 1 pary koni, 
1 sieczkarni na 3 noże, 1 młynka, 1 wozu.

Nieruchomości te są ocenione na 1940 
kor., przynależności zaś na 233 kor.

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 24 maja 1908.

L. ez. E. 381/8 (8) (6006)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wawrzyńca Nawieśniaka 
z Mszany dolnej odbędzie się dnia 22 lipca 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 lieyta- 
cya realności lwh. 269 ks. gr. gm. kat. 
Mszana dolna objętej.



7
Nieruchomość ta wystawiona na licy­

tacje jest oceniona na 4975 kor. 90 hal. '
Najniższa cena wynosi 1658 kor. 63 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząco się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabualrny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
“ ą W  ckęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12."

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcyta.cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie J u ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

, Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

ipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości. .

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 9 czerwca 1908.

(5961 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu,
°ń 2 do 6, — w soboty po południu od

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 6 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
kilkanaście worków kawy, herbaty, to­
wary galanteryjne, korzenne, mąka, 
meble i fortepian.

Wtorek, 7 lipca 1908 od 10 do 12 godz.:
meble, obrazy, dywany i kosztowności 
i rower.

Środa, 8 lipca 1908 od 10 do 12 godz.:
meble i fortepian.

Czwartek, 9 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Piątek, 10 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary modne dam­
skie.

Sobota, 11 lipca 1908 od 4 do 8 godz.. 
tanie meble i sprzęty domowe.

. , Sprzedać się mające przedmioty mogą 
yc oglądane w hali przed licytacyą w go­

dzinach urzędowych.
Lwów, dnia 30 czerwca 1908.

L- cz. E. 1530/8 (4)
Edykt licytacyjny.

(5982)

. Na żądanie Salmana Merfauma odbę­
dzie się dnia 21 lipca 1908 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
fied rZe ^ r ' ^9 w Gosowie licytacya 1/3 
n n . neJ , trzeciej) niewydzielonej części real- 

v  460 ł 914 ks- Sr- gra. Wierzbo- 
czuków ! tych- zobowiązanej Ołeny z Łasyt- 

o ^ . Kiernyczuk własnych, 
u . 19ruchomości powyższe wystawione na 
o-m iŜ  ocenione, a t o : a) lwh. 460
n  j lePjbowiec na 573 kor. 50 hal., zaś

w Wierzbo wiec na 1467 kor.
i u ri^in^ sza cena wynosi a) co do 1/3 
w, ’ 4 9 gm. Wierzbowiec kwotę 383 kor., 

zas b) co do 1/8 lwh. 914 Wierzbowiec 
wo ę 978 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 

me P a d z i e  do skutku.
• k; Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosow, dnia 30 maja 1908.

L- cz. E. 1667/8 (6) (6016)

Na żadanfj s  4leVtacy.jny.
Schapsy Schnittlicha z Ja-

3 no no.łnrlni‘Zle ^  dtda ® ^'PCa 499^ 0 §0(kz- 
W biurae Nr ^  niŻą’ wymienionym

1  i ' • u-a rozPraw) licytacya 1/6 
E / eS a  0L.lgtej lwh. 48 gm. Przed-

S r  166 68aJą24J4 S,r  Parc‘ bud' ^  1pole orne stanowiących obecnie

cyę S ™ C.h °m0ŚÓ ta w staw iona nalicyta- eyę, jest_ oceniona na 445 kor

hal., poaS j e f af0Cena WJn0Si 296 kor- 66 
dzie do skutku.J Ceny sprzedaz nie P^yj-

tej m e r u Ł / S f 1' Ł m t e ' t t

f  żo3 ‘
Takie n r ^ mieiU0Ilym’ w blurze N r- 3- 

sza licytacya byłaby Z t l  ^  “T ^  
zgłosić do sądu naindźnio '" ’ nalezy
nym terminie licytacymVmJ u fZy wyznacz0‘ 
nia term rnrl7!.iii j  ’ maczej roszcze­

ni J o do samej nieruchomo­
eG»zet» Lwowska" Nr. 152

ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 1 czerwca 1908.

(6016 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Zarząd masy konkursowej Mojżesza 
Scherżnika w Tarnopolu sprzeda drogą ofert 
pisemnych wszelkie nieściągnięte dotychczas 
wierzytelności krydataryusza wynoszące we­
dle zapodania tegoż kwotę kor. 16.365 hl. 
6 z czego część w kwocie 3.480 kor. 25 hl, 
ściągnięto, sprzeda zatem pozostałe jeszcze 
resztujące wierzytelności na sume 12.884 
kor. 81 hl.

Sprzedaż następuje bez wszelkiej odpo­
wiedzialności masy konkursowej lub zarządu 
tejże za należność lub za ściągalność wysta­
wionych na sprzedaż pretensyj.

Oferty pisemne mają być wniesione w 
biurze adwokackiem podpisanego zarządcy 
masy w Tarnopolu ul. Tarnowskiego najpó­
źniej do 9 lipca 1908 do godz. 12 w po­
łudnie.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
gotówce w kwocie 100 kor. Oferty bez załą­
czonego wadyum, nie będą wzięte pod ro­
zwagę.

Wydział wierzycieli masy konkursowoj 
Mojżesza Scherżnika zastrzega sobie wolną 
rękę co do przyjęcia wniesionych ofert. — 
Oferentom, których oferty nie będą przyjęte 
zostanie wadyum zwrócone i żaden oferent 
nie będzie miał praw, z powodu nieprzyję- 
cia jego oferty żądać od masy konkursowej 
lub tejże wydziału odszkodowania lub dopeł­
nienia umowy.

Rozstrzygnienie ofert przez wydział wie­
rzycieli nastąpi w kilka dni po uskutecznio­
nej sprzedaży.

W razie przyjęcia oferty przez wydział 
wierzycieli, obowiązanym będzie oferent do 
dni 8 po otrzymaniu zawiadomienia o przy­
jęciu oferty, zapłacić do rąk zarządcy masy 
całą cenę kupna z wliczeniem wadyum, po­
czerń oddanym mu będzie wykaz wierzytel­
ności i cessya we formie prawnej wysta­
wiona.

Tarnopol, dnia 2 lipca 1908.
Dr. Wilhelm Pudles 

jako zawiadowca masy konkursowej 
Mojżesza Scherżnika.

L. cz. E. 165/8 (5) (5211 1 - 3 )
Dnia 23 lipca 1908 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w tut. sądzie w biu- 
Nr. 3 licytacya realności lwh. 32 gm. Brza­
na dolna, która oszacowano na 12.265 kor. 
69 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8177 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sadzie tut. biu­
ro Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, 25 maja 1908.

L. cz. E. 843/8 (3) (5743)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tadeusza Kołodzieja rolni­
ka w Proszówkach odbędzie się dnia 23 lip­
ca 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya całej realności lwh. 5 gm. Pro- 
szówki, składającej się z parc. bud. 138, 
139, 144 na których stoją zabudowania go­
spodarcze, tudzież z parcel grunt. 359, 360, 
361, 363, 364, 365/1, 369/1, 369/2, 371, 
365/2 i 365 4 o łącznym obszarze 3 hekt. 
17 m 2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 4412 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 2759 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 30 maja 1908.

L. cz. E. 805/8 (6) (5742)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaskla Klausnera w Uściu 
solnem odbędzie się dnia 23 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya ca­
łej realności lwh. 3 gm. Popędzyna składa­
jącej się z parceli bud. 38/2 w obszarze 20 
sążni kwadrat, na której stoi dom mieszkał 
ny i z parc. grunt. 99/6 w obrzarze 368 
sążni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 195 kor.

z dnia 5 lipca 1908.

Najniższa cena wynosi 124 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 26 maja 1908.

L. cz. E. 763/8 (4) (5103)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędno­
ści w Bochni zastąpionej przez adw. dr. Fer­
dynanda Zakrzewskiego odbędzie się dnia 23 
lipca 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya całej realności lwh. 240 gm. 
Buczyna, składającej się z parc. gr. 38 2 
pastwisko w obszarze 7 ar. 95 m. i par. gr. 
40/23 rola w obszarze 97 ar. 11 m. kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena: wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 12 maja 1908.

L. cz. E. 336/8 (4). (5697)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VI. odbędzie się licytacya realności 
w Chmielowej objętych: a) lwh. 148, skła­
dającym się z chaty, chlewu i 33 arów ornej 
ziemi, b) lwh. 244 składającym się z 61 
arów ornej ziemi, c) 1/4 części lwh. 119 
składającego się w całości z chaty, chlewu, 
szopy i 17 arów ogrodu.

Nieruchomości te są ocenione n a : ad
a) 940 kor., ad b) 1200 kor., ad c) 62 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 586 kor. 
66 hal., ad b) 800 kor., a w razie wyłącze­
nia z pod egzekucyi pgr. 630 tylko 400 kor., 
ad c) 38 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. E. 317/8 (4) (5761)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 3/24 części 
realności lwh. 742 gm. Uścieczko, składają­
cej się z domu mieszkalnego.

Wartość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 300 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10 czerwca 1908.

L. cz. E. 1747/8 (5671)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu zastąpionego przez adw. dra Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 27 lipca 1908 o 
godz. 8-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. II. w Kałuszu licy­
tacya całej realności lwh. 181 ks. gr. gminy 
kat. Uhrynów średni Danyła Stefanów syna 
Michała własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na sumę 3108 kor.

Najniższa cena wynosi 2072 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 maja 1908.

L. cz. E. 5579/7 (3) (4957)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Dolinie zastąpionej przez adw. dra 
Dobrowolskiego odbędzie się dnia 27 lipca 
1908 o godz. 9'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 499 ks. gr. gra. Dolina Od.
IV. zobowiązanego własnej, obejmującej dom, 
zabudowania gospodarskie i pole wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwenta­
rza gospodarskiego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 21.637 kor., przynależności 
zaś na 1490 kor.

Najniższa cena wynosi 1548_kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dolina, dnia 23 maja 1908.

L. cz. E. 293/8 (7) (5706)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1908 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 185, 186 i 263 gm. 
Nazurna, z których pierwsza z chaty, stodoły 
i pola inne z pola się składają.

Wartość szacunkowa pierwszej z pn. 
2390 kor., oferta 1594 kor., wartość drugiej 
220 kor., oferta 147 kor., wartość trzeciej 
450 kor., oferta 300 kor.

Warunki i inne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym biuro Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. E. 758/8 (5) (5741)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Wajdy kupca w 
Przemyślu zastąpionego przez adw. dr. Ja- 
kóba Springera odbędzie się dnia 23 lipca 
1908 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya 1/14 części realności lwh. 428 gm. 
Bochnia, składającej się z parc. bud. 893 i 
894 wraz ze stojącemi na nich budynkami, 
oraz par. gr. 2655, 2656, 2658 i 2659 o 
łącznym obszarze 50 ar. 64 m 2 wraz z przy- 
należnościami.

Cząstka tej nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 1399 kor. 
85 hal.

Najniższa cena wynosi 933 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 20 maja 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 (193) (6035)

W konkursie Mendla Fioła celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 20 
sierpnia 1908, wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 sierpnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Bu- 
czaczu w biurze Nr. 9.

Buczacz, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz. S. 1/8 (1) (5999 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Teodora Procyszyna kupca w Złoczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Włodzimierza 
Dolnickiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra Samuela Klotzla adwokata 
w Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 lipca 1908, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w biu­
rze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 sierpnia 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 
września 1908 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło­
czowie lub w pobliżu Złoczowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1908.

KonRursa.
L. 1168/08 (5846 3 - 3 ;

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Cieszanowie roz­

pisuje niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lustratora urzędów i majątków gmin­
nych w powiecie cieszanowskim.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
z rocznych 1800 koron i ryczałt na objazdy 
służbowe z rocznych 840 kor., płatne w ra­
tach miesięcznych z góry.

Posada ta w pierwszym roku ma być 
prowizoryczną poczem w miarę uznania na­
stąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę ma się wy­
kazać :

a) świadectwem ukończenia przynaj­
mniej 4 klas szkół średnich.

b) Świadectwem z odbytego niższego 
egzaminu lasowego i z rachunkowości pań­
stwowej.

c) znajomością ustaw administracyjnych.
d) znajomością języka polskiego i ru­

skiego i niemieckiego w słowie i piśmie.
e) świadectwem zdrowia.
f) metryką chrztu na dowód nieprze- 

kroczenia wieku lat 40.
Podania wnosić nakazy do Wydziału 

powiatowego w Cieszanowie w terminie do 
20 lipca 1908.

Wydział Eady powiatowej.
Cieszanów, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. Prez. 2650 (4/8) (5970 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego w Przeworsku z uzda­
tnieniem do prowadzenia ksiąg gruntowych 
ewentualnie na taką samą posadę przy in­
nym sądzie I instancyi opróżnić się mogącą 
rozpisuje sie konkurs z terminem do 18 lipca 
1908.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Ezeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Ezeszów, dnia 29 czerwca 1908.

L. 31291/V 5878 2 - 3 )
Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 

Wyznań i Oświaty z dnia 17 lutego 1908
1. 7295, ogłasza się konkurs na nagrody pań­
stwowe dla uczniów szkół kompozycyi na 
rok 1908.

Stypendyum będzie przyznane według po­
stanowień niżej zamieszczonego obwieszczenia.

O b w i e s z c z e n i e  
w sprawie ubiegania się o nagrody państwowe 
wyznaczone przez c. k. Ministerstwo Wyznań 
i Oświaty na rok 1908, dla uczniów szkół 

kompozycyi.
C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty 

rozpisuje niniejszem na rok 1098 konkurs na 
dwie nagrody państwowe każda po 1000 kor., 
dla uczniów kompozycyi wszystkich konser- 
watoryów i szkół muzycznych w Austryi.

Przy tem mają być przestrzegane na­
stępujące postanowienia.

a) Ubiegający się o te nagrody muszą 
być przynajmniej w pierwszej połowie odno­
śnego roku szkolnego jeszcze uczniami jedne­
go z wyżej pomienionych zakładów i klas 
kompozycyi i mogą się starać o te nagrody 
przedkładając tylko prawdziwie stylowe u- 
twory. Eozumieć przez to należy przede- 
wszystkiem opery i fragmenty z oper, orato- 
rya lub większe fragmenty z tychże, dzieła 
symfoniczne, uwertury, koncerta orkiestrowe, 
w końcu dzieła muzyki kameralnej na większą 
skalę.

b) Każdy ubiegający się może przedło­
żyć do konkursu tylko jeden utwór.

c) Utwory kompozycyi mają być wy­
raźnie napisane, oprawione lub broszurowane. 
Na karcie tytułowej należy zamieścić nazwi­
sko i mieisce zamieszkania kompozytora oraz 
wymienić zakład naukowy do którego on u- 
częszcza względnie uczęszczał, a autentyczność 
manuskryptu ma być stwierdzoną przez dy­
rektora odnośnego zakładu naukowego.

d) Ubiegający się mają nadesłać swoje 
prace do Ministerstwa Wyznań i Oświaty do 
dnia 30 września 1908 : nagroda będzie przy­
znaną najpóźniej z końcem roku 1908.

c) Przedstawienie wniosku o przyzna­
nie tej nagrody jest rzeczą ustanowionej przez 
Ministerstwo Wyznań i Oświaty komisyi,

składającej się z 10 członków. Komisya po­
wyższa wybiera z pośród siebie subkomitet, 
składający się z 4 członków, który zajmie się 
pierwszem przeglądnięciem prac zgłoszonych 
do konkursu.

b) Prace, które subkomitet uzna za 
szczególniej godne uwzględnienia, będą w 
miarę potrzeby albo w całości, albo w czę­
ści odegrane w obec całej komisyi, zebranej 
w tym celu w Konserwatoryum wiedeńskiem.

Produkcya powyższa nie jest publiczną 
a zaaranżuje ją dyrektor Konserwatoryum 
wiedeńskiego, przybrawszy do jej wykonania 
uczniów szkoły instrumentalnej i śpiewu.

Bezpośrednio po odbytej produkeyi, wy­
da komisya swoje orzeczenie, bezwzględną 
większością głosów, a w głosowaniu tem 
weźmie udział także przewodniczący. Głoso­
wanie jest tajne. Przy równym podziale gło­
sów rozstrzyga przewodniczący. Komisya mo­
że powziąść stanowczą uchwałę, jeżeli jest 
obecnych przynajmniej 6 członków.

Z c. k. Namiestnictwa.

Amortyzacye.
L. cz. T. 47/8 (2) _ (5800 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Franciszka Buczyńskie­

go c. k. Eadcy sąd. w Stryju wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy na życie 
Nr. 13931, mocą której Towarzystwo Wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zobowią­
zało się na wypadek śmierci Franciszka Bu­
czyńskiego początkowo Izabeli Buczyńskiej, 
a następnie okazicielowi powyższej policy 
ubezpieczony kapitał 1000 złr. w. a. wy­
płacić.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 czerwca 1908.

G. Zl. T. 42/8 (2) (5595 3 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen der Frau Eosa Zak, 
Private in Wien wird das Verfahren zur 
Amortisierung des der Gesuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Krakau Loses 
Nr. 66857 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Eechte binnen 1 Jahr 6 
Wochen 3 Tagenach Falligkeit des Gewinstes 
geltend zu machen, widrigens derselbe nach 
Verlauf dieser F rist fur unwirksam erklart 
wtirde.

K. k. Landesgericht, Abteilung VI.
Krakau, am 7 Juni 1908.

L. cz. T. 27/2 (8) (5286 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wiktora Kurmanowicza, 
kapitana 30 p. p. we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 70032; na rzecz „Trzynastej 
kompanii 30 p. p .“ i na kwotę 382 kor. 
44 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie p.o upły­
wie powyższego czasokresu za niestniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1908.

L. cz. T. 38 8 (1) (5853 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Salomona Diesendorfa 
rupca we Lwowie w draża. się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionego weksla bez daty na 
rwotę 210 kor. opiewającego, przez Józefa 
Eidelberga na własne zlecenie wystawione­
go i żyrowanego a przez Berischa Kaufmana 
i Chanę Kaufman akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 maja 1908.

,. cz. T. 26/8 (2) (5285 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Tymki Muzyka żołnie­
rza 30 p. p. Wiedeń I. Neuer Markt 3 III. 
Stock, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 93877 na nazwisko

„Tymko Muzyka" i na kwotę 36 K. 16 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej licząc, w przeciwnym bowiem, razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1907.

L. cz. T. 8/8 (2) (5484 3 - 3 )
Na wniosek Majera Zarwanitzera syna 

Nachmana, kupca w Kałuszu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
papierów :

a) weksla z daty Kałusz dnia 3 maja 
1907 na 600 kor. opiewającego akceptowa­
nego przez Grzegorza Fidyka z Tużyłowa w 
3 miesiące płatnego zresztą niewypełniony ;

b) ” wekslu z daty Kałusz na 40 kor. 
opiewającego przyjętego przez Wasyla Dżum 
drę i Leona Dzundrę z Podhorek zresztą 
niewypełnionego;

c) kwitu depozytowego na 75 kor. o- 
piewającego z daty Kałusz 16 sierpnia 1907 
podpisanego przez Jana Małotę i Stanisła­
wa Eóżyckiego a stwierdzającego, że Majer 
Zarwanitzer syn Nachmana z Kałusza zło­
żył kwrntę 75 kor. jako wadyum na zabez­
pieczenie" budowy parkanu na salinie w Ka­
łuszu.

Posiadacza powyższych papierów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu ad a) b) 45 dni ad c) je­
dnego roku 6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie pow7yższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 maja 1908.

L. cz. Nc. I. 78/8 (2) (5529 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryanny Jaskiernej ze 
Stanisławia dolnego wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi zagubionej książeczki 
Towarzystwa Oszczędności w Kalwaryi Nr. 
1785 na kwotę 1500 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 26 maja 1908.

L. cz. Nc. I. 91/8 (5267 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Mozesa Schleichera i Ba- 
rucha Bomzego, dyrektorów Towarzystwa 
handlowego w Eohatynie wdraża się postę- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionej pozostałej w spad­
ku po błp. Wigdorze Schleicherze książeczki 
wkładkowej Towarzystwa handlowego w Eo­
hatynie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką Nr. 276 na 30.042 kor. 
44 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu roku w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
terminu, książeczka powyższa za nieistnieją­
cą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Eohatyn, 19 maja 1908.

L. cz. T. 49/8 (1) (5570 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na żądanie Hirsza Perlbergera i Eu- 
chli Perlberger w Brzesku wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionych siedmiu blan­
kietów wekslowych zaopatrzonych podpisami 
„Hirsch Perlberger" i „Euchel Perlberger" 
z których trzy opiewały na sumy po 1200 
a cztery na sumy po 150 kor.

Posiadacza powyższych blankietów weks­
lowych wzywa się, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu 45 dni od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 czerwca 1908.

L. cz. T. 44 8 (3) (5596 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Niemczyka 
banmistrza w Stryju wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 36314 na kwotę 171 kor. 13 hal. opie­
wającej, na imię Heleny Burger wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia e-

dyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1908.

L. cz. T. 12/8 (3) (5884 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek ks. Juliana Poloszynowi- 
cza, gr. kat. proboszcza w Serednicy, poczta 
Ustrzyki dolne wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy ukra­
dzionej książeczki wkładkowej Przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 52841 na 1000 kor. 
opiewającej, na rzecz gr. kat. parafii w Se­
rednicy winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami sześciu miesięcy od ostatniego o- 
głoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej li­
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 10 czerwca 1908.

L. cz. T. II. 7/8 (1) (5436 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Izaka Hausmanna wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do:

1. weksla z daty Ezeszów, dnia 13 
kwietnia 1908 na 1000 kor. opiewającego, 
w trzy miesiące ud daty płatnego, przez Jana 
Tabińskiego wystawionego, przez Olimpię 
Tabińską akceptowanego, a przez Izaaka 
Hausmanna żyrowanego i na tegoż zlecenie 
płatnego ;

2. oraz weksla z daty Ezeszów dnia 13 
kwietnia 1908 na 500 kor. opiewającego, 
w 3 miesiące od daty płatnego, przez Jana 
Tabińskiego wystawionego, przez Olimpię 
Tabińską akceptowanego, a przez Izaka Haus­
manna żyrowanego i na tegoż zlecenie pła­
tnego, które rzekomo zaginęły z posiadania 
Izaaka Hausmanna i wzywa się edyktem po­
siadacza tych weksli, aby je w przeciągu 45 
dni licząc od dnia ich zapadłości, w tutej­
szym sądzie złożyli, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksle te zostaną 
uznane za umorzone.

O. k. sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 15 maja 1908.

L, cz. Nc. II. 360/8 (1) (5675 3—3)
E d y k t.

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 165 ks. gr. gm. Pruchnik miasto Da­
wida Pellemberga własnej, znachodzi się na 
karcie C. jak poz. 1 następujący wpis:

Następujące pozycye stanu biernego re­
alności pod 1. kons. 35 w księdze głównej 
w Pruchniku w Tomie III. pg. 177, 178, 
179, 180, 181 i 182 zapisane do niniejszej 
karty ciężarów się przenoszą a to :

Wskutek rezolucyi sądowej z dnia 4 
maja 1850 Nr. 177 na mocy skryptu, dtto 
15 stycznia 1842 dług J. pana Ignacego 
Spodarowicza przez starozakonnego Berka 
Pellemberga w kwocie 200 zł. mon. konw. 
zaciągnionej na własnej jego połowie real­
ności, a mianowicie domu pod Nr. 35 w mia­
steczku Pruchniku leżącego w stanie cięża­
rów intabuluje się".

Wskutek prośby Dawida Pellemberga 
obecnego właściciela realności objętej lwh. 
165 ks. gr. gm. Pruchnik miasto wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi powyższej 
wierzytelności.

Wszystkich, którzy sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej wierzytelności roszczą, 
wzywa się, aby pretensye swoje w sądzie 
tut. najdalej do dnia 15 lipca 1909 r. zgło­
sili, gdyż inaczej po upływie powyższego ter­
minu na ponowne żądanie Dawida Pellem­
berga amortyzacya powyższej wierzytelności 
i jej hipoteczne wykreślenie dozwolone zo­
staną.

O. k. Bad powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 3 czerwca 1908.

L. cz. T. 6/8 (2) (5942 3— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Hersza Bernsteina kupca 
w Tarnowie, jako cesyonaryusza Salomona 
Fenichel wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez Salomona Feni­
chel zagubionego weksla z daty Skole 28 
sierpnia 1907 na 135 kor. opiewającego przez 
Klarę Pohoryles kupcowe w okolem akce­
ptowanego, 20 lutego 1908 w Skolem pła­
tnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia tegoż edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 maja 1908.



I I

©a2 f. f. SattbeśUalS jfkefjgmdjt in Sinj 
pat mit brat ©rfenntniffe bom 20 Suni 1908, 
-pr. VIII. 17/8, bie SBeitcrberbrcitung ber 9htnt* 
mer 15 ber itt SBien erfdjeinenben geitfdjrift: 
„©robian" bont lO ^un i 1908 ioegcn ber ©telle 
bon „ttttb tua§ ba§" bt§ „gofyanegfpttaf" be§ 
wrttfelź; „®a§ etrtgtg erlofer.be 2Bort"; bon 
„®er kaptan fommt“ big „Suft unb SBontte" 
beg Slrtifel!: „§od))ourbige 37auferei"; bon 
„tbenu in einem St'ird)etifprengel" big „23efd)dl* 
artftalt ift" beg Slrtifel!: „23li|Iicfjer"; wegen 
ber ©telle „fpribilegierte 2Mf»ber . . unb bott
i.Hjrogramm ber llntertjaltungen" big „©efc^aft 
m ®li5fterreid^“ be§ Slrtifel!; „ipribilegicrte 
I f o l t g b e r . ; bon „unb ba fitmmt" big „auf 
oo JJoften" beg Slrtifel!: „i/)uiau!*fuf)tt)erfen"; 
bon „§ier in SSien" big „SŚejdjiiler brauĄen" 
beg SIrtifelg; rj®ie ftumme ©iutbe" nad) § 303 
itnb 5.16 ©t ©. berboteit.

mannuttg unb ©aribalbi in feunr fpftorifdjen 
jŁradjt, auf ber Slbrefjfeitc anf bem fur bie 
fiorrefponbens beftimniten 9iaunte mit bem S3er* 
nterte „Francesco Heitzinger — Pirano" unb 
auf bem Slbreffatenraume mit ber 27nntmer 08 
41177 berfcljett, ttadj § 65 a ©t ®. berboteit.

®ag f. t. Śfrci!* alg Vpre.fjgerid)t in 
io a !  ^  bein ©rfenntniffe bont 20 Suni 
1908, i^r. 20/8, bie SBeiterberbreitung ber ETlunt- 
ton ^ ‘3er 3 citfd)rift: „Prima akce“ bom Suni 
1908 tuegen ber ©telle bon „Zkusenosti z 
persekuci“ big „rakouskych zakonu" beg Sfr* 
ttcelg; „Persekuce"; bon „Ach on ocekava 
pomoc" big „skoditi a ras ovladati“ beg Sir* 

„Proc?" nad) § 122 a, unb 305 ©t. 
berboten.

Sag !. £. treig» alg ^rejjgericfjt in 
©ebenico pat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suni 
1908, ffJr. 1/8, bie SBeiterberbreitung be! itt 
Stgram gebrudten unb nad) ©obettico jiuectg 
SSeiteroerbreituug gelaugten „Radni Narode" 
betitelteu Shtfrufe! ber fojiatiftifdpen iJSartei in 
Salmatien toegcn ber ©teUen ban „Hoce reei 
da je tebi“ big „u Pragu i t. d.“ unb bon 
„Narodu su nametnuli" bis „da ih se oslo- 
bodi!“ nacp § 65 a unb 300 © t ©., fotoie 
Slrtifel IV. beg ®efe|e! bom 17 Sejentber 
1862, SR. ®. 331. 37r. 8 ex 1863, berboten.

31 145 (5799)
Sm 97anten ©ciner SHujeftat beg $aifcr!! 

Sag t. f. £anbeggerid)t 2Bien alg fgre^ 
geridjt pat ntit bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 
1908, fpr. XXXV. 166/8 3, auf Slntrag ber 
1.1. ©taatgantualtfcpaft erfannt, bajj ber Snpalt 
beg itt ber golge 440 ber P^iobifcpeu ©rud* 
icptift: „Slllbeutfdje! Sagblatt", VI. Saprgang 
bom 20 Śradjmonbc! (Suni) 2021 n. 97. (1908) 
fntpaltenen Slrtifel!: „Ser ©ieg bec SRbmlingc" 
burd) bie ©tellen 1. bon „923ie eg fdjeint" big 
»ber Stronę" (©eitc 1, ©palte 2 ) ; 2. bot. 
„Slud) in biejer" big „einmal ber ©ieg" (©eitc 
1, ©palte 2), bie SBerbredjen nad) § 63 unb 64 

®- begrnnbe unb cg ttirb nacp § 493 
.bas SJcrbot ber SSeiteroerbreitung 

otefer Srudjdprift auggefprod)en, bie bon ber 
I ’ ~>t,a^ ^ autoalt)d)aft oerfiigte ffiefdjlaguapnte 

57 oj beftatigt unb nacp §
p r ®. auf bie SSernicptung ber faifiertett 

Lpemplare erfannt.
2Bien, ant 22 Suni 1908.

Sag l. f. Panbeg- alg ifkejjjgertdjt in 
fPrag bat ntit bem ©rfenntniffe bom 19 Suni 
1908, S|3r. I. 190:8, bie SBeiterberbreitung ber 
SRununer 25 ber 3eitfcprift: „Zensky List" 
bom 18 Suni 1908 tuegen ber ©tellem bon 
„Snivost u mladych divek“ big „iia biledni" 
beg SIrtifelg; „Zana a eirkev“ ; bon „Rimsti 
klerikalove“ big „o jeho uceni" unb bon 
„Pryc s klerikalismem“ big „provedP‘ beg 
SIrtifelg; „Odluka skoly od cirkve n u tn o sti" ; 
bon „Co jest klerikalismus ?“ big „strachu" 
beg Slrtifel!; „Moderni nazor ma zivot“ ; bon 
„Pracujici lid" big „mela ucinek" beg Slrli* 
felg; „Co jsou socialni demokratę?" nad) § 
122 a, b unb 302 @t. ®. berboten.

S ag f. f. Sanbe!* alg ffJre^geridpt ir. 
iflrag pat mit bem Srfemttniffe bom 21 Sunt 
1908, 9f5r. I. 191/8, bie SBeiterberbreitnng ber 
97ummer 9 ber „Lutnir" bom 19
Suni 1908 toegcn ber ©tellen bon „Strasidla v 
kraji" big „lasce k lidem uci“, bon „Vsak 
nahle v temnote pod stromy" big „vsech 
strasi" beg ©ebiepteg; „Strasidlo v kraji" bon 
©taniglauS SReumann ttacp § 122 a uttb 
303 ©t. © berboten.

31. 146 (5850)
S a§  f. f. Streig* alg tprcfjgericpt in 

©orj pat mit bem ©rfenntntffe bom 20 Suni 
1908, fpr. V. 4/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
97ummer 25 ber 3 c'tfd)Tift; „Nas glas“ ddo. 
©brj, 19 Suni 1908 megett ber Slrtifef; „L a­
ski izgredi povodom słovenske koleąarske 
dirke v Gorici" itt ber ©telle bon „A masce- 
vanje“ big „ce homo vsi“ unb oott „Tukaj 
pa nastanę" big „Tako je  govoril“ unb beg 
SIrtifelg in ber SSeilage bon „N abinkostni po 
nedeljek" big jum ©cpluffe nacp § 302 ©t 
®. berboten.

bon „Hrvati su" big „iii narodna smrt" 
(2 ©palte) nacp § 65 a ©t. ®. berboten.

31. 148 (5905)
Sag f. f. Streig* alg $re^gerid)t itt 23rnp

pat mit bem Gśrfenutniffe bom 25 Suni 1908,
$ r . 21 8, bie SBeiteroerbreitung ber 9htmmer
13 ber 3eitfd)rift; „Oesky Sever“ uom 19 Suni 
1908 megett ber ©telle bott „V tom prispe- 
chala" big „obratil na druhou stranu" beg 
SIrtifelg; „Zazraky v Poplzich" nacp § 303 
©t. ©. berboten.

Siag f. f. Sreig* alg ffSrefjgericpt tn 
Scitmerip pat mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Sutti 1908, ffSr. 33,8, bie SSetterberbreitung 
ber SRummcr 71. ber 3ettfd)rift; „greipcit,, 
nom 2< > Suni 190" megett ber ©tellen bon 
„Sie fMtorcu pabett fiir" big „Sabelg trifft", 
bon „Jflerifale §ofluft" big „unbegreiflidjen 
Siugjprucp" unb bon „Ser Slug)prucp beg" big 
„benupt pabett" beg SIrtifelg: „Śaifermorte ge» 
gen bie ftreifenben ©tubenten" nad) § 63 
©t. ®. berboten

' 5mJ ^ amcn ®ciuer TJcajeftdt beg Saijcrg!
. ,,S_aś f. f. £anbeggerid)t SBten q!§ ilrep= 

ioir$ « 4 ©rfenntniffe bom 22 Suni
jT » m.^r , XXXV, 167/8 3, auf SIntrag ber 
C .^uatźanmaltjcpaft erfannt, bap ber Sttpalt 
t * .!n er 97ummer 12 ber periobifdpcn ©rud* 
E S ,  »®opfftanb fiir Slde", 1. Saprgang, 
im . 1"JUm 1908 entpaltenen Slrtifel, unb 

>i®anteraben, ©efinnunggfreunbe!" 
ber ©telle „fiir btefe" big „fiir ade" (©eitc 

s = e 1 llni3 2. „Sie SBeltanfdpaung
oeg (dnard)igmug" in ber ©tede bon „ffienu 

? & ii,u n b  berfitnbett" (©eite 1, ©pafte 2 
uno 3, e>cite 2, ©pafte 1 unb 2 ); 3. „®egen 
» “«?«  S7ot!" bon „(Sine benmeifefte" big
n i*  r s m "1 untl Jh>ar ad 1. bag Śergepen 
n a j  § 300 unb 305 ©t. ©., ad 2 unb 3
beiii?h*9^ es Uaĉ  § 302 unb 305 ®-
r i  S  w «. e§ lmrb n a^  § 493 ©t. 
SinirfSrhriftC I  r̂ er SBciterserbrcituttg biefer 
1 1 1 . 1  W" » n  t a  t. 1.
t S  tWof* Berfflstt „ad,
«  rw Je fta tig t unb nad) § 37

Is tm p lan  erfaunt.
SBien, am 22 Suni 1908.

Saibnm  !■ ^anbeg* a lg  ąSre^geridjt in  
S u n i ^ n S  m m e o !  ®r^ u n tu iffe  bont 22 
im  © eihfłh ^  bie ^ e)tebberbreitm tg ber 
fBfarrerS V 1 n .  phfigen  ebattgelifd)en 
© rudiebrift*  ON- ma r  ^ e9em aillt erfcpieuenen

I t .  © b!rbotSle U)at ®^riftl“ « « H 3 0 8

a- • ^ , I  Sanbeg a lg  fBrefigeridit in

1908 S r  miX ^ i | t!erintniffe boni 19 Sltni 
hpr ' tffitftrierł-M ' te SSeiterberbreituug 
Srnrfpra , Juftcptśfarte unbefannten

w  Z L S  0xt̂ '  baiM en b  Tirano
ThrJno p S tn  ■ )en mit b«  iiberfcprift; „Pirano -  Porto interno. Colle delle m ura“,

h L fn fl nu/1 -fUr   ̂ cin9f5ficpuet einefriegg* 
barfaffe mtt italient|cper gtagge, folder Se*

„Gazeta Lwowska" Nr. 152

31. 147 (5880)
S ag f. f. Sattbeg* alg i|lrepgerid)t in

i)Srag pat mit bem Srfenntniffe uom 24 Suni 
1908, ff5r. I. 196 8, bie SEBeitcrberbreitung ber 
fRumnter 26 ber 3 fitf^N fh  „Zar“ bom 25 
Suni 1908 megett ber ©tellen oott „To ovsein 
neni pravda“ big „prohlasuji za kacire", bon 
„A druha v ec : kdyby byl“ big „knez żadne 
cirkve“, bon „Kristus povazoval za nutnou 
vec“ big „niladsich ani ne.mluve“ beg Sait* 
artifefg; „S nabozenstvim nebo bez nabo- 
zenstvi?“ nacp § 122 a, 302 unb 303 ©t. ®. 
berboten.

Sag f. ■ f. Sattbeg* alg i^repgericpt in 
jjśrag pat mit bem ©rfenntmffe bom 24 Suni 
1908, fpr. I. 195-8, bie SBetteruerbreitung ber 
dtummer 10 ber 3^lfd)N ft: ,,'Mlade Proudy" 
bom 22 Sutti 1908 megett ber ©tede uon 
„Vysetreni jeste nebylo" big „kde je Viden 
demoralisuje" beg SIrtifelg; „Z Klosterneu- 
burgu" nacp § 800 ©t. ®. unb Slrtifel IV. 
beg ©efepeg uom 17 ©ejember 1862, 37. ®. 
231. 37r. 8 ex 1863, berboten.

Sag f f. Sanbcg* atS fprefjgericpt tn 
>p.rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sttni 
19u8, $ r . I, 192/8, 'bie SBeiteroerbreitung ber 
97ummer 25 ber 3 ckfbprift: „Besedy Casu" 
bom 2 l Suni 1908 nacp § 303 @t. ©. ber* 
boten. __________

S ag  f. f. $reig* alg fprefjgericpt in 
Sicint pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Suni 
1908, f}3r. VIII. 7 8, bie SBeiteroerbreitung ber 
ber Ślutnmer 25 ber 3 ettpPr tft t „Pochoden" 
bom 19 Suni 1908 tuegen ber ©tede bon 
„Proc to była prave jubilejni?" big „pora- 
dek musi byt" beg SIrtifelg: „Kvetinova slav 
nost skolnich dbek v Horicicb" (©eite 2—3) 
nacp § 65 a ©t. ©. berboten.

S ag  f. f. $reig* alg ffSrefjgeridjt in ©ebe* 
itico pat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Siwi 
1908, it$r. 2 8, bie SBeiterberbreitung ber 97um* 
mer 8 ber 3eitfcprift; „Prava pucka sloboda" 
bom 20 Suni 1908 megen ber beibeit anf ber 
jmeiten ©eite angefiiprten Slbfape bon „Ona 
nije" big „u nasoj zemlji" (1 ©pafte) unb

z dnia 5 lipca 1908.

irmy.
L. cz. Firm . 244,8 Stow. V. 213 (5140)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 13 maja 1908 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmę „Związek kre­
dytowy dla drobnego handlu i drobnego 
przemysłu w Jarosławiu, stowarzyszenie za- 
rejsstr. z ogr. poręką", po niemiecku; „Cre- 
ditgenossenschaft fur den Kleinhandel und 
das Kleingewerbe, inJaroslau, registrirte Ge- 
nossensebaft mit besebrankter Ilaftung".

otowarzyszenie zawiązało się na pod­
stawie statutu z 7 kwietnia 1908.

Celem stowarzyszenia jest popieranie 
handlu i przemysłu członków stowarzysze­
nia przez udzielanie im kredytu, a w szcze­
gólności przez: a) eskontowanie weksli za­
opatrzonych w podpis biorącego kredyt a 
nadto przynajmniej jednego poręczyciela; b) 
udzielanie pożyczek na zastaw papierów war­
tościowych ; cj udzielanie pożyczek na skrypta 
dłużne za poręką lub bezpieczeństwem hi- 
potecznem; d) przyjmowanie wkładek na 
oprocentowanie.

Interesy pod a) do c) wymienione mo­
gą być zawarte li tylko z członkami stowa­
rzyszenia.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Do pierwszego zarządu zostali wybra­
n i: a) Leon Lifscbiitz właśó. real. w Jaro­
sławiu jako przewodniczący zarządu; b) dr. 
Maurycy Ettinger, kandydat adw. jako pier­
wszy zastępca przewodniczącego ; c) dr. Salo 
Rossberger, lekarz miejski jako drugi za­
stępca przedwodniczącego zarządu; d) Jakób 
Freudenheim, dzierżawca propinacyi jako 
członek zarządu, e) Maurycy Adolf, agent 
handlowy jako członek zarządu, f) Maurycy 
Blumenfeld, kupiec w Jarosławiu jako czło­
nek zarządu, wszyscy w Jarosławiu zamie­
szkali.

Firm ę stowarzyszenia podpisuje się wa­
żnie w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- 

'pilią albo przez kogokolwiek pisanemi sło­
wami: „Związek kredytowy dla drobnego 
handlu i drobnego przemysłu w Jarosławiu, 
stow. zarej. z ogr. poręką" albo po niemie­
cku „Oreditgenossenschaft fur den Klein­
handel und das Kleingewerbe in Jaroslau, 
registr. Genossenschaft mit.beschr. Haftung" 
podpisuje się własnoręcznie przewodniczący 
zarządu lub jeden z jego zastępców wraz z 
drugim członkiem zarządu.

Udział każdego członka wynosi 10 K. 
Udziały członków przy ich przyjęciu do sto­
warzyszenia z góry mają być wpłacone. Od­
powiedzialność członka stowarzyszenia jest 
ograniczoną., t. j., że każdy członek stowa­
rzyszenia odpowiada za zobowiązania stowa­
rzyszenia swoimi udziałami a nadto jeszcze 
i dalszą kwotą równającą się wysokości tych­
że udziałów. Wszelkie obwieszczenia stowa­
rzyszenia następują przez jednorazowe ogło­
szenie plakatami w siedzibie stowarzyszenia

Przemyśl, 30 maja 1908.

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Wojciech Włosiak, przełożony 

zarządu, Józef Cbowaniak zastępca przełożo­
nego, Piotr Zając, Wojciech Mentel, Kle­
mens Pergies, Józef Bywalec i Jan  Makoś 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z.) Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisuje się własnoręcznie 
przełożony Zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w „czasopiśmie dla Spółek rolniczych" wy- 
dawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: Jeden udział każde­
go członka wynosi (10) dziesięć kor., a je­
den członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu : 30 kwietnia 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 291/5 poj. I. 167 (4184)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Mikuszowice.
Brzmienie firmy : Max Forster. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób su­

kna.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data w pisu: 10 lutego 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 26 stycznia 1908.

L. cz. Firm. 461/7 stow. II. 304 (4170)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Waręż miasto. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

Ze zarządu wystąpił: Stanisław Koło­
dziej i Grzegorz Wisznicki.

W ich miejsce wybrani do zarządu: 
Józef Goryluk i Antoni Rebejko, obaj rol­
nicy z Waręża wsi.

Dzień wpisu: 22 kwietnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 74/8 stow. II. 58 (4332
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano dc rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Zawoja. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszonie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Zawoja dnia 15 marca
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa j:
a) udzielanie członkom pożyczek po- 

| trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
• handlu ;

M. cnp. Firm. 5/8 (8952)
Brtac ,a;o peucrpy CTOBapnuienn 3api6icoBHx 

i rocno7i,apcKHX:
Micn;e iipoSyBaHn: Boaio^aca.
Ha3Ba (fiipiin ; Cmanta rocnoflapcKo- 

TOproBejiŁHa b Boaio^acH, CTOBapninene sape- 
eCTpoBaHe 3 oóiieaceHOio nopyKoio.

3 ,a ia  craryTa : ^nH is 16 cum a 1908.
IIpeAMeT ni^npseaiCTBa :
f lp  nepece^eHa CBoei ifńiH óy&e cto- 

BapnmeHe:
a) KynyBain, apen^yBaiH i HafiiiaTH 

bpyHTH i b u>ih  Be^eHfl cniab- 
Horo rocno^apcraa ciiI.tlhhmm cnuaiiii cboix 
suieHiB b ix xoceH;

6) ypa^sKyBaTH cKna^n (iiabaanun) 
Hapn^in rocno’i,apcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ćm a i hhihhx 3eiMen^i07i,iB ąjih cboix ujie- 
HiB Ta b ix xoceH ;

b) npoBa^HTH Ąjm cboix uatemB TOp- 
roB.uio cpeĄCTBanH hojkhbh i npe^MeTaiiH 
noTpiÓHHMH Rjui ^oiiainnoro i pLmnnuoro 
rocno^apcTBa, Ta peMecaa i npoMHcay
cboix uneniB;

r)  3aMMaTH ca nepeTBOpioBaHeM npo- 
ĄyKTiB rocnoĄapcKHX cbo!x uaeHiB i npo- 
,ąa5KHio BETBopiB cboix unemB;

A) npnioiaTH K aniia.in  ąo oóopoTy 3a 
ycnoBnenni: onpon;eHTOBaHeM;

e) y/ijiJLHTH M m  cboim ujieHaM fteme- 
bhx i npncTynHHx iio3Huok Ha ni^HeceHe 
ix rocno^apcTBa a6o npoj:Hcaiy.

Mac ecTBOBaHa ; CTOBapmneHe ocHOBye 
ca Ha nac HeoÓMeaceHHH.

3ara.ibHi 3ÓopH BHÓpaoiH nepmy ynpa- 
By CTOBapnineHa 3 otchs Tpox u.ieHiB : 1) 
CTe$aH ILiyniHK, rocno^ap b Booiô skh, axo 
cnpaBHHK; 2) MHxaH«io Chu, rocno^ap b Bo- 
oioą,5KH, bko Kacaep; 3) łBaa ^ ibhk, rocno-
Ąap B aKO KHHrOBO^eiJB.

IL ąhhc ć[)ipMH: ynpaBa 6y^e ni^iiHcy- 
BaTH CTOBapnineHe b toh  cnoció, m,o npn 
4>ipMi CTOBapnineHa ynini,eHi óy/ijTB ni^- 
hhch flBox uneHiB ynpaBH i ce e ycniBeM 
BaacHocra 3o6oBa3aHŁ CTOBapameHa.

Oro^iomeHa : B caxi onoBimeHa i 3aBi 
ĄOMJieHa ąo aaiemB CTOBapnineHa óy^yiB 
noximyBaHi Ha npu3HaueHiH Ha ce Ta6jmu;H 
Ha ćy^HHKy (aBOKaara) CTOBapameHa, a6o 
b oĄHm 3 aBBiBCKHX uacoiiHcefi, a s y  oana- 
hhtb  Han,3npaioua Pa^a.

O ąhh y/fia uaeHBCKnb bhhochtb 10 
KopoH.

OTBiuaTeaBHicTB aaeHiB : Maenn Ata-
iotb o6obb3ok Bi^nOBi^aTH 3a oćoBanaHa 
CTOBapameHa He anm e cboim y^IaoM, aae 
KpOMi Toro TŁK05E itaULmOH) KBOTOK) ĄO 5 
pa30Boi bhcoth 3aaBaeHoro y^m y o cKiaBKo 
Ha noKpHTe 3o6oBa3aHB CTOBapameHa He 
BHCTapuHaoÓH Mafiso ero b pasi aiKBi^apnl 
a6o ynaaocTH CTOBapameHa.

^ a i a  Bnacy; 17 itbbIthh 1908.
Uj. k . Cy î; oKpyacHHH, B i ^ ia  IV. 
CaHoKj ^Ha 4 pBBiTHa 1908.
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L. cz. Firm. 157/8 pojed. I. 322 (4064)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm po­

jedynczych :
Siedziba firmy: Koltów.
Brzmienie firm y: Antoni Colonna Wa­

lewski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

gorzelni, z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 18 kwietnia!908.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 1! 0 Sto w. II. 860 (408 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Szynwałd.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Szynwałdzie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąp ił: Tomasz 
Kopacz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ks. 
Aleksander Siemieński (ponownie), Jędrzej 
srutek, Paweł Kusek i Ignacy Plebanek, 
rolnicy w Szynwałdzie.

Dzień wpisu: 8 kwietnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 18 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 459 Stow. II. 1/7 
O g ł o s z e n i e .

(4083)

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Wasyl- 
kowcach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką",że na walnem zebraniu 
członków dnia 29 marca 1908 odbytem 
w miejsce dotychczasowego członka zarządu 
Jana Czernobila, wybrany został członkiem 
zarządu Józef Szymański, gospodarz w Wa- 
sylkowcach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, 16 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 86 Stow. II. 508 (4030)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl
wielki.

Brzmienie firm y: Stowarzyszenie oszczę­
dności i pożyczek w Radomyślu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : § 2 statutu ustęp koń­
cowy brzm i: „w razie potrzeby umieszczać 
będzie spółka swe ogłoszenia w czasopiśmie 
Prawda".

Członkowie dyrekcyi w ybrani: pono­
wnie Antoni Jarosz zastępca przełożonego, 
Wincenty Dobrowolski i Tomasz Sławiński.

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 11 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 345 poj. XVII. 47/84 (4139)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Józef Stachurski". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: magazyn 

ubiorów męzkich.
Dzień wpisn: 5 kwietnia 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 225,8 _ (4142)
C. k. Sąd obwodowy oddział V w Rze­

szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi­
siejszym wpis w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczyeh przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Bratkowieaeh, sto­
warzyszenie zarestrowane z nieograniczoną 
poręką", że na walnem zebraniu członków' 
rzeczonej spółki, wT dniu 31 marca odbytem 
w miejsce ustępującego członka zarządu Jana

Szalonego, wybrany został członkiem zarządu 
Michał Świder rolnik w Bratkowieaeh. 

Rzeszów, dnia Tl kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 87 stow. II. 848 (4031)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Padwi naro­
dowej" zmiana § 1 statutu w ten sposób, 
że okręg spółki stanowią gminy Padew na­
rodowa, Padew kolonia, Zarówme, Zachwie­
jów, Piechoty, Babule, Pluty, Czajkowa, Kę- 
błów, Wojków, Przykop, Pierzchnę ad Ja- 
ślany i Zaduszniki z Majdankiem.

Data wpisu 11 kwietnia 1908.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 112 II. stow. 1136 
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Niedźwiada.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Niedźwiadzie, stowarzyszenie 
zarestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi: Jan Babisz i 
Daniel Jezioro ustąpili.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Jakób 
Kosiński, gospodarz z Niedźwiady jako prze­
łożony, Antoni Ziemba, nauczyciel z Nie­
dźwiady i Michał Bieszczad, wójt z Nie­
dźwiady i Michał Bieszczad, wójt z Nie­
dźwiady, jako członkowie zarządu.

Data wpisu: 18 kwietnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów’, 18 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 498/8 stow. III. 156 (4173)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lubaczowie stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Ze zarządu ustąpił: Jan Schneider.
W jego miejsce wybrano: Ignacego Za­

górskiego, właściciela realności w Luba­
czowie.

Data wpisu: 28 kwietnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowcy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1908.

L. cz, Firm. 13 stow. II. 77/13 (4183 1 — 3) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spółka 
owoearsko-pszczelarska w Trembowli, stowa­
rzyszenie zarejostrowane z ograniczoną po­
ręką, że na Walnem zgromadzeniu z dnia 30 
grudnia 1907 uchwalonem zostało rozwiąza­
nie i likwidacja towarzystwa i że likwidato­
rami wybrani zostali dotychczasowi człon­
kowie Dyrekcyi Julian Bueiewicz, kierownik 
szkoły sadowniczo-ogrodniczej wSadach Trem- 
bowelskich, Franciszek Szczepan sekretarz 
Rady powiatowej w Trembowli i Stanisław 
Wyspiański sekretarz c. k. Starostwa w Trem­
bowli zamieszkali.

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się 
aby się u niego zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 marca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 62/8 (6) (5443 3 - 3 )

Edykt.
Jędrzej Jachimowski z Tyrawy woło­

skiej uznany został marnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Duszczyriskiego z Tyrawy wołoskiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 12 marca 1908.

Doniesienia prywatne.
SEZON 1908.

B ojk otu jm y tow ar pru sk i!
SEZON 1908.

F O B U i  R O S E K H A J r a
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 27.

Toleca-. Rowery „Hellcal Premier11 (angielskie), powszechnie za najlepsze uznane, oraz czeskie „Britania11 
po cenie umiarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i Reit- 
hoffer po la  kor., fiunlop 14 kor. Węże po 4 i 4'50 kor., Continental i Beithoffer po 5'60 i 6 kor., Dun- 
lop 6• -r>0 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła­

dzie po cenach najniższych. Cenniki na rowery darmo i opłatnie.

W alia e Zgromadzenie
Towarzystwa przemysłowego dla wyrobów żela- 

' ziijch w Krakowie, w likwidacji,
odbędzie się dnia 26 lipca 1908 o godz. 3 po południu 

w lokalu Towarzystwa na Zabłociu L. 516.
Pop&sgdelk sJ&eesrany:

1. Sprawozdanie likwidatorów z dotychczasowego przebiegu likwidacyi 
i wniosek o przyjęcie sprawozdania tego do wiadomości.

2. Przedłożenie przez Dyrekcyę Towarzystwa bilansu z dnia 1 marca 
1908 roku i wniosek o zatwierdzenie takowego.

3. Wnioski członków.
Kraków, dnia 2 lipca 1908.

w iiracyi.
D yrekcya i Komitet likwidatorów.

K . k . o sterre ieh isc la e  ^ aatt^ b a lin eu .

Lieferungs-Ausscłireibung.
(0014)

Die k. k. Nordbahndirektion vergibt im Offertwege ihren Bedarf fur das Jahr
1909 an:

1. Diversen W alzfabrikaten, ais Stabeisen, Bleche aller Art, Federstahl, Volut- 
federn etc.

2. Werkzeugstahl,
3. Diversen Eisenwaren, ais Gewebe, Gefiechte, M uttern, Niigel, Nieten, Schreu- 

ben, Splinten, Drahtstiften, E isendraht etc.
Die zur Anbotstellung zu benutzenden Offertformulare sowie die Lieferungsbedia- 

gmisse konnen ab i  Juli liłOS vom Bureau IV./2 der k. k. Nordbahndirektion in Wien, 
(II. Nordbahnstrasse 50) bezogm werden.

Die Anbote sind per Bogen mit emer Ein-Kronen-Stempelmarke yersehen, geschlossen 
und gesiegelt, mit der Aufsclirift „Oifert auf Eisenwaren" bis spiitenstens 20 Juli 1908, 
12 U hr mittags beim Einreichungsprotokolle der k, k. Nordbahndirektion in Wien (II. 
Nordbahnstrasse Nr. 50) einzubringen.

Die kommissionelle Eróffnung der Anbote findet ara 21 Juli ds. J. 10 Uhr vor- 
mittags bei der Abteiluag IV. der k. k, Nordbahndirektion statt.

Die Anbotsteller haben das Recht, der Erofluung der Anbote personlich beizuwohnen. 
Es steht der k. k. Nordbahndirektion frei, lie  Anbote beziiglich der ganzen ange- 

botenen Mesge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.
Verspiitet emgebrachte Anbote, sowie solclm, welche den Bestimmungen der Aus- 

schreibung nicht entsprechen, bleiben unbenicksichtigt.
Die Anbotsteller bleiben mit ihren Anboten durch 6 Wochen vom Sehlusstermine 

der Offerteinreichung an gereclinet, im Worte.
Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen.

Wien, in Juni 1908.
3>*ś5 k . k .  N o r d b a lm c llr e k t io t t .

IE EO SDBSKRYPCTI
4-owej wolnej oi p f l t i  pożyczki miasta Wieflnia w kwo cie 

K. i50.000.000
która odbędzie się 8 lipca 1908

w podpisanych instytueyacli, a we Lwowie wej Filii e. k. 
uprz. austr. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu 
oraz we Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego, w zwy­
kłych godzinach urzędowych pod następującymi warunkami:

1. Cena subskrypcyjna wynosi:
a) za sztuki zamknięte, które aż do 1 kwietnia 1909 zostaną w miej­

scu subskrypcyjnem deponowane, K. 96.35 za K. 100.— nom.
b) za sztuki wolne K 96.50 za K. 100.—  nom.

Pozatem uiścić należy 4%  odsetek od 1 czerwca b. r. do dnia wpłaty.
Podatek obrotowy ponosi subskrybent. 
2. Subskrypcya wykonuje się za pomocą formularzy zgłoszeń, które w 

wymienionych filiach otrzymać można bezpłatnie. 
Zakłady przyjmujące subskrypcyę, zastrzegają sobie p^awo dokonania 

przydziału sztuk wedle swego uznania. 
3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5% kapitału sub­

skrybował’ego, a to albo w gotówce, albo w papierach wartościowych za od­
powiednie uznanych.

4. Przydział sztuk nastąpi natychmiast po zamknięciu subskrypcyi, o 
czem subskrybenci zostaną uwiadomieni.

Obligacye przydzielone, względnie kwity tymczasowe mają być przez 
subskrybentów spłacone w czasie od 15 lipca najpóźniej do 31 sierpnia 
1908 r.

We Wiedniu w lipcu.1908.

Bank Angk-Aastryacki. Wiedeński Bank Związkowy. 
C. k. uprzyw. powsz. austr. Zakład Kredyt. Ziemski. 

C. k. uprzyw. austr. Zakład Kred. dla Handlu i Przem. 
Mższo-anstryackie Towarzystwo Eskontowe. 

U n i o n - B a n k .
C. k. uprzyw. austryacki Bank dła Krajów koronnych.
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L. cz. T. 10/8 (1) (5599 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża­

na prośbę Szymona Segla z Lutowisk postę­
powanie celem amortyzacji zaginionego mu 
blankietu wekslowego opiewającego na 2000 
kor. i podpisem Eiwina Haglera, jako akee- 
ptanta zaopatrzonego, nie mającego nato­
miast reszty wymogów do ważności weksla 
wedle art. 4 ust. weksl. wymaganych.

Wzywa się posiadacza powyższego blan­
kietu wekslowego, aby w przeciągu dni 45 
od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej “ blankiet ten tut. sądowi przedłożył i 
swoje prawa do niego wykazał, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego czaso­
kresu dokument powyższy za umorzony i po­
zbawiony skutków prawnych uznany będzie.

Sanok, dnia 17 kwietnia 1908.

L- cz. T. 3/8 (1) (5251 8 —3)
E d y k t.

Na wniosek Jakóba Blatta kupca we 
Lwowie wzywa się niniejszem obecnego po­
siadacza zaginionego Jakóbowi Blatt weksla 
oryginalnego z daty Brody dnia 19 marca 
1908 na 108 kor. płatnego 13 maja 1908 
w Brodach przez Elkę Weissnieht i Samuela 
Hermana Mucznika akceptowanego bez pod­
pisu wystawcy, by cło dni 45 po trzecim 
ogłoszeniu niniejszego edyktu oryginalny ten 
weksel tutejszemu sądowi okazał i prawa 
swego do niego wykazał, inaczej bowiem po 
upływie tego terminu na ponowny wniosek 
Jakóba Blatta tenże weksel za amortyzowany 
uznamy zostanie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 maja 1908.

L. cz. T. 12/7 (4) (5508 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Piotr Safuta współwłaściciel 1/3 części 

realności w Stryju wydalił się przed 40 laty 
w  Stryja w niewiadomym kierunku i odtąd 
wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
domniemanie z § 24 1. 2 u c., przeto wdraża 
się na prośbę Józefa i Anny Starkiewiczów 
Postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo­
kata dra Henryka Markusa w Stryju aż do 
dnia 30 maja 1909 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci. O tern zawiadamia 
się kuratora z tem, iż co do jego roszczeń 
za sprawowanie niniejszego urzędu po ukoń­
czeniu postępowania edyktalnego rozstrzy­
gnięcie nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. T. 6/8 (3) _ (5485 3 - 3 )
Na wniosek Mozesa Beischel ze Stani­

sławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej wnioskodawcy rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej Stow. 
Gtro-Bank w Stanisławowie wystawionej 5 
marca 190B na imie Mozes Reischel do Nr. 
o73 na 158 kor. 40 hal.
, . Posiadacza powyższego papieru w arto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
zo swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
lezie po upływie 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu uznane zostaną za nie­
istniejące.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11 maja 1908.

L. cz. T. 8/8 (2) (5731 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na  prośbę Wolfa Reicha postępowanie celem 
amortyzacji zaginionego temuż Wolfowi Rei­
chowi weksla z daty Brzozów, 20 marca 
1908 na 300 kor. opiewającego w trzy mie­
siące od daty płatnego, a przez W olfa Rei­
cha jako przyjemcę podpisanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 od trzeciego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej weksel ten sądowi prze­
dłożył, i swoje prawa do niego wykazał,
gdyż inaczej weksel ten za umorzony uzna­ny zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. T. 0/8 (1) (5637 g—g)
0. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­

ża na prośbę Racheli Eidelheit w Rymano­
wie postępowanie celem amortyzacyi zagi­
nionego jej blankietu wekslowego, opiewają­
cego na kwotę 1250 kor., a podpisem Leiby 
Weinbergera jako akceptanta zaopatrzonego, 
nie mającego natomiast reszty wymogów do 
ważności weksla wedle ust. 4 ust. weksl. 
wymaganych.

Wzywa się posiadacza powyższego blan­
kietu wekslowego, aby w przeciągu 45 dni 
od trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
blankiet ten tutejszemu sądowi przedłożył i 
swoje prawa do niego wykazał, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego cza­
sokresu dokument powyższy za umorzony i 
pozbawiony skutków prawnych uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 kwietnia 1908.

L. Dz. hipot. 1191/8 (5814 3 - 8 )
E d y k t.

O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Perli Tauby 2 im. Hagerowej w 
Sanoku postępowanie celem amortyzacyi za- 
intabulowanego na karcie ciężarów pod poz. 
C. 1 realności lwh. 249 księgi grunt, gminy 
Sanok pod dniem 6 marca 1841 na podsta­
wie skryptu z dnia 9 lutego 1841 prawa za­
stawu dla kwoty 100 (sto) złr. m. k. na 
rzecz Józefa Klemensa.

Wzywa się zatem tych wszystkich któ- 
rzyby do powyższej wierzytelności mieli ja ­
kie pretensye, aby je najpóźniej do dnia 20 
lipca 1909 podpisanemu sądowi tem pew­
niej zgłosili ile że po bezskutecznym upły­
wie powyższego czasokresu na ponowne żą­
danie podającej dozwoloną zostanie amorty- 
zacya wpisu powyższego prawa zastawu i 
jego wykreślenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. A. IV. 125/7 (8) (5956 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Zborowie Od­
dział IV. podaje do wiadomości, że dnia 6 
czerwca 1845 zmarł w Zborowie Luwisch 
Hecht nie pozostawiając rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzyw'a wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wskazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo ustanowiony został pan dr. Eu­
geniusz Wacyk, adwokat w Zborowie za ku­
ratora spuścizny, przeprowadzonym byłby z 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzicze­
nia wykażą zaś część spadku nieprzyjętą, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państvro jako 
bezdziedziczny zabranym.

Zborów, 26 czerwca 1908.

L. cz. A. 185/8 (5) P. 62/8 (5921 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach po­

daje do wiadomości, że Anna Petrus zmarła 
w Szołomienicach dnia 15 lutego 1908 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 

Gdy miejsce pobytu Hilarego Chode- 
ckiego nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyk­
tu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
stan owionym dla niego kuratorem Iwanem 
Górniakiem wójtem z Szołomienic.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 12 maja 1908.

L. cz. A. IV. 155/8 (7) (5627 3 - 3 )
E d y k t .

Podaje się do wiadomości, iż we Lwo­
wie 8 marca 1908 zmarła ś. p. Julia Bem 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku tego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swoimi do tego 
sądu i wykazując swre prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwym bowiem razie spadek, dla którego tym­
czasem p. adwokat dr. Leon Pawęcki we 
Lwowie ustanowiony został za kuratora spu­
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1908.

L. cz. A. IV. 21/8 (5) (5794 3—3)
G. k. sąd powiatowy Oddz. VI. w Pod- 

hajcach podaje do wiadomości, że Estera 
Biena Freundlich zmarła w Podhajcach 4 
grudnia 1907 bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli, pozostawiła majątek 
ruchomy wartości 143 kor.

Gdy miejsce pobytu jego ustawowych 
dziedziców Niissli Strompf, Simy Besen i 
Heni Sumer nie jest znane, wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie prze­
wód spadkowy ze zgłaszającymi się spadko­
biercami oraz z ustanowionym dla nich ku­
ratorem adwokatem Schwagerem w Podhaj­
cach przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. A. 108/7 (17) (5704 3 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła­
sza, że dnia 4 grudnia 1888 w Kołomyi 
zmarł Dmytro Bryk syn Michała nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi z miejsca pobytu i ży­
cia powołana z ustawy do dziedziczenia Anna 
Bryk córka Michała nie jest znaną, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym Sądzie, wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem To­
maszem Swiętoniowskim z Świętego Józefa 
ustanowionym dla nieobecnej Anny Bryk.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 21 maja 1908.

L. cz. A. 2/8 (9) (5407 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że 1 września 1894 w Krzyżanowicach 
zmarła Maryanna Czubanówna bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Czubana, nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem jego Franciszkiem Czu- 
banem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 2 maja 1908.

L. cz. A. I. 58/8 (1) (5148 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w dniu 18 grudnia 1907 w 
Rzeszowie zmarła Mary a Kwiatkowska bez 
pozostawienia ostatniej woli,

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tyci) wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Piotr Ozimek kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. A. 452,7 (4) (5459 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. sąd powiatowy w Skałacie ogłasza, 
że dnia 21 listopada 1907 w Skałacie zmarł 
Wasyl Malicki syn Dmytra bez rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu ustawo­
wych dziedziców, brata spadkodawcy Andrucha 
Malickiego i siostrzeńca Józefa Swiątkiewicza 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni­
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Filipem Świątkiewiczem 
ustanowionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 11 maja 1908.

L. cz. A. IV. 45/8 (5) (5264 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

Sąd powiatowy w Kopyczyńcach za­
wiadamia, że dnia 5 stycznia 1908 w Uwi­
sie zmarł Iwan Kowalczuk pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hryn- 
ka Kowalczuka i Iwana Kowalczuka nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Pawłem Dowhoszyja z Uwisły.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. A. 60/8 (18) (5520 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że dnia 81 grudnia 1901 zmarł Włady­
sław Jan 2 im. Potekanowicz bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
żony Maryi z Kulczyckich Potekanowiczowej 
jest nieznane i niewiadomo sądowi, czy Wła­
dysław Potekanowicz pozostawił potomstwo, 
któreinuby służyło prawo dziedziczenia, przeto 
wzywa się Maryę z Kulczyckich Potekano- 
wiczową i tych wszystkich, którym do tego 
spadku przysłużą prawo dziedziczenia, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni­
żej podanego, zgłosili sie w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem spadku dr. Sprin­
gerem, adwokatem w Bochni.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, 8 kwietnia 1908.

L. cz. A. V. 305/7 (5891 3 - 3 )
E d y k t.

Gdy dziedzice spadku są niewiadomi z 
życia i miejsca pobytu ustanawia się dla 
spadku kuratorem p. Salamona Scherza i 
ogłasza się edykt.

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do wiadomości, że Hersch Roth zmarł 
dnia 27 lutego 1907 w Brzozowie i pozosta­
wił ustne ostatniej woli rozporządzenie wo­
bec świadków Salamona Scherza, Mojżesza 
Freind i Izraela Freinda, którem zapisał 
swoją realność, chałupę w Brzozowie pozo­
stawioną obj. lwh. 15 ks. gr. gm. Brzozów 
z placem swoim synom rytualnym po rów­
nej części t. j. Alterowi Daner, Dawidowi 
Daner, Mendlowi Mojżeszowi Daner i Maje­
rowi Daner.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuźcizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
nym spadek, dla którego ustanowią się ku­
ratorem p. Śalamona Scherza z Brzozowa.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustawio­
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedziczna względnie całe dziedzictwo c. k. 
skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozpw, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. A. IV. 591/86 5/1. (5847 8 - 8 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedziców których pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy Śek. II. we Lwo­
wie zawiadamia, że dnia 9 września 1885 w 
Dublanach zmarła Feśka Tusznieka, nie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spad­
kobierców Pańka Tusznickiego i Maryi z 
Tusznickich Nawrotowskiej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
adwokatem dr. Schorrem we Lwowie.

G. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział I.
Lwów, dnia 15 maja 1908.
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L. cz. A. 117/8 (5) (5408 8 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt .jest 

niewiadomy.
0. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, że dnia 9 stycznia 1908 w Bratucicach 
zmarł Walenty Ślusarz pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, uznane za kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma­
cieja Ślusarza, nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem jego Mar­
cinem Bieniekiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 2 maja 1908.

L. ez. IV. 409/79 (7) (5410 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. sąd poAviatowy w Bochni ogła­
sza, że dnia 3 września 1879 w Dąbrówce 
zmarł Wawrzyniec Waśniowski bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny z Waśniowskich Sragowej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego, zgłosiła się w tutejszym Sądzie i wnio­
sła oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem nieobecnej Janem Palą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. A. 131/8 (6) (5409 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że 18 stycznia 1908 we Wrzępi zmarł 
Michał Kudła pozostawiając kodycylarne roz­
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
z Kudłów N. N. nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Janem Gawełczykiem 
ustanowionym dla nieobecnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 19 kwietnia 1908.

L. cz. A. 861/6 (11) (5662 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 

ogłasza, że do spadku po ś. p. Michale Li­
sowskim zmarłym 24 grudnia 1886 i Miko­
łaju Lisowskim zmarłym 14 lipca 1892 w 
Mykietyńcach powołany jest wedle ustawy 
brat tychże Antoni Lisowski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An­
toniego Lisowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tut. sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem Hawryłem 
Dziwińskim z Mykietyniec ustanowionym dla 
nieobecnego Antoniego Lisowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 26 kwietnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Cw. 852/8 (1) i 853/8 (1) (5912 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Izraelowi Emerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do sądu tutejszego przez Mechla Iroma 
i Mozesa Hirta z Rzeszowa pozwy wekslowe 
o 600 i 390 kor.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izraela Einera 
ustanawia się pana adwokata dr. Hanasiewicza 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonych sprawach na koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. Cw. 823/8 (1) Cw. 824/8 (1) Cw. 
825/8 (1) (5971 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Ascherowi Rubinowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionymi 
zostały do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez firmę I. J. & M. Tlumim w Prze­
myślu pozwy o 2100 kor., 2000 i 1500 kor.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
wekslowe nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Aschera Rubina 
ustanawia się pana dr. Dzierżyńskiego adwo­
kata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Aschera 
Rubina w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8 czerwca 1908.

L. cz. C. II. 362/8 (1), C. II. 363/8 (1), C.
II. 366 8 (1), O. II. 367/8 (1), C. II. 368/8 
(1), C. II. 369/8 (1), C. II. 370/8 (1)

(6054 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Eisigowi Rath, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Śniatynie przez
1. Isaka Schaffera pozew o zapłatę 500 K.
2. Kalmana Markussohna „ „ 1000 „
3. Chany Karpel „ „ 400 „
4. Józefa Bindera „ „ 600 „
5. Kerscha Peilhabera „ „ 800 „
6. Leibę Steinhorna „ „ 1000 „
7. Feiwla Eisenkrafta „ „ 800 „
8. Kalmana Markussohna „ „ 600 „

Na podstawie tych pozwów wyznaczoną 
została w tutejszym sądzie audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 3 lipca 1908 o godz. 
8 przed południem w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Eisiga Ratha 
ustanawia się pana dra,S . H. Markussohna, 
adwokata krajowego w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie E i­
siga Ratha w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 1 lipca 1908.

L. cz. Cw. 4223/7 (9) (5966)
E d y k t.

Wsprawic Gedalego Ratha w Kołomyi 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Kołomyi przeciw Chanie Aberbach
0 800 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia .1 maja .1908 1. czyn. Cw. 4223/7 (8), 
którą dozwolono egzekucyi przez zajęcie wie­
rzytelności.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiązana 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie pana dr. Allerhanda 
adw. w Kołomyi.

Tenże kurator zastępować będzie Chane 
Aberbach w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 28 maja 1908.

L. cz. C. I. 318/8 (1) (6056)
E d y k t.

Przeciw Warwarze Sajczuk z Karowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Uhnowie 
przez Iwana Pudżało pozew o sprostowanie 
stanu tabularnego realności whl. 561 gm. 
kat. Karów objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 lipca 1908 godz. 11 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej War- 
wary Sajczuk ustawia się pana dr. Witza adwo­
kata kraj. w Uhnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie War- 
warę Sajczuk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz. C. I. 175/8 (5) (6055)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Włodzimierzowi Chominowi, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Szczercu 
pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
w tut. sądzie audyencya na dzień 6 lipca 
1908 o godz. 12 i pół po południu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Wło­
dzimierza Chomina ustanawia się pana Iwana 
Knysza naczelnika gminy w Ostrowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Wło- 
dziemierza Chomina w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 12 czerwca 1908.

L. cz. O. 189 8 (1) _ (6045)
Przeciw Matwijowi Łozińskiemu synowi 

Daniela, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Helenę z Sadowskich Łozińską pozew 
o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 lipca 1908 godzina 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Matwija Łoziń­
skiego syna Daniela ustanawia się pana Jana 
Rastawieckiego c. k. notaryusza w Kulikowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Matwija 
Łozińskiego syna Daniela w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 19 czerwca 1908.

L. cz. O. 187 8 (1) (6051)
Przeciw Janowi Białemu z Wał Rudy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Jakóba Dąbrowskiego z Wał- 
Rudy pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
9 lipca 1908 o godzinie 8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Jana Białego 
ustanawia się pana kuratorem Andrzeja Ma- 
chalskiego, wójta z W ał Rudy.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 29 czerwca 1908.

Wyroki prasowe.
£1- 140 (55--'3;

2-ag f. I  &'tei§= al§ ‘tprefjgeridfi in 
©tjrubim l)<at mit hem ©rfenntuiffc bom 13 
Suni 1908, jJJr. 14,8, bie SBeiteruerbreitung 
ber 9htmmer 24 ber geitjdjrijt: „Vychodoce- 
sky Obzor“ bont 11 guni 1008 inegeri ber 
©telle bon „Na jedne strane“ bi§ „ a iz i“ be§ 
SlrtifelS; „Rudy den Naehoda11 nadj § 303 
©t. ®. berhoteit.

®a§ f. f. SanbeśL alg ^rejjgeridjt in 
93runu fjat mit bcnt ©rfenntuiffe bom 15 
Suni 1908, ^ r . I. 41/8, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9łummer 24 ber geitfdjrift; „®eutfd)e 93au= 
ern=,8citung" bont 13 93rad)monbśS 1908 tuegen 
ber ©telle bon „®eittjd)e in £>(terreidj" bi§ „in 
bie SraUen jńllen11 be§ SlrtifelS; „®eutjd)= 
bfterrcid)ifd)e Sanem  feib toadfiam!" nad) § 
302 @t. ®. berboteit.

T)aśs f. f. SaitbeśL alź IJlrejjgeridjt itt 
SBriimt bat mit bem ©rEeitntniffe bom 16 Suni 
1908, j^r. I. 42/8, bie SBeiterberbreitnng ber 
97ummer 24 ber geitfdjrtft: „TObeutjd)e 93au= 
ern^eitung" bom 13 93ra$monb3 1908 tuegen 
ber ©telle bon „Deutjdje in 0jterreid)" bis „in 
bie Śbrallen fatlen" beS SlrttfelS: „SDeutjdjófter* 
reid)ijd)e 93auent feib tuadjfant!" uach § 302 
©t ©. uerboten.

SDa§ !. £. fianbeź* al§ iprejjgeridjt in 
Sritnu £>at mit bem ©rfenntitiffe bom 15 guni 
1908, s$ r. 1 43/8 bie SBeiterberbreitung ber 
Jtummcr 160 ber geitfcfjrift: (Vecerni) „Li- 
dove Noviny“ bom 13 Suni 1908 tuegen ber 
©telle oott „Kdo Veri, sid i“ bi§ „chodi po 
syete!“ beś Slrtifels; „Pitka11 nad) § 122 a 
©t. ©. berboten.

®a§ t. !. SEretS* al» $refjgerid)t in 
©attaro tjat mit bem ©rfemttniffe bom 12 
guni 1908, $ r . 1/8, bie SBeiteroerbreitung 
ber tfiummcr 21 ber geitfdjrift: „Boka“ bom 
11 guni 1908 tuegen ber ©telle bon „da su 
se“ bi§ „bombę" beśSlrtifels; „Afera a bom- 
barna“ nad) Slrtifel VII bc§ @eje^e§ bom 17 
®ejentber 1862, di. ®. 931. ?fr. 8 ex 1863, 
berboten.

141 (5639)
Sm Jiameu ©eitter 2Rajeftdt bes Ślaijerź!

5Da» f. I. Panbeśgeridjt SBien alź Słjrefs= 
gerid)t fjat mit bem ©rfenntnijje uom 15 Suni 
1908, spr. XXXV. 162 8 3, attf gfotrag ber 
£. f. ©taatsautualtjd)aft ertannt, baj) ber Sn= 
Ijalt be§ in ber jjolge 136, 6. Saljrgang, ber 
periobijĄen ®rndjcf)rift: „Slllbeutjd)e3 Sagblatt" 
bom 14 93rad)monb§ (Suni) 2021 n gp (] 908) 
entfjaltenen SlrtifelS mit ber Uberfdjrift: „®ai* 
jer g ran j Sojef" burd) bie ©telle boit „Unb 
men bie SSblfer" bi§ einfcfjliejjlid) „Sonbolenjfafjrt 
getuejeu ift" (@eite 1, ©palte 3 unb ©eite 2, 
©palte 1) ba§ 93erbrecf)en nad) § 65 a ©t. ©. 
begriinbe unb e§ toirb nad) § 49-3 ©t. ty. 
ba§ 93erbot ber SBeiterberbreitung biejer ®rud= 
jd^rift an§gejprod)cit, bie bon ber f. f <Staat§* 
antuaftjcfjaft uerfiigte 93efd)lagnafjme naĄ § 489 
@t. O. beftatigt uttb ttac§ § 37 ipr. ® auf 
bie 93erniĄtung ber fatfierten ©jemplare ertannt.

SBteit, am 16 Suni 1908.

3)a§ !.!. 2anbeś= al8 ^re^geriĄt tn i|3rag 
^at mit bem ©rfenntnijje bom 16 Suni 1908, 
^3r. I. 187/8, bie SBeiterberbreitung beź ^toeiten 
§efte§ ber geitjĄrift; „Volna bkola“ bom 15 
Suni 1908 tuegen ber ©tetlen bon „Formule

teto druhe methody by znela“ bi§ „aby tem 
komickym lidem neco v«rily“, bon „ale pred- 
ce jen lze systematicky“ bi§ „uez oni chteli11 
bcis 2lrti£el§: „Za svobodu bezkonfessnich de- 
t i“ ; bon „Nepotrebujeme snad uz ani pripo- 
m inat!11 btó „na takovy pruvod ueposlo!“ 
be§ Slrtifelś: „Nebezpeei hromadne detske 
ucasti na cirkevnich a j. paradach11 nad) § 
802 unb 303 @t. ®. berboten.

SI 142 (5680)
®a3 t. £. 3?ret§= ais illrefegerid)t in 

9Br. Sfteuftabt ^at mit bem ©rfenntnijje bom 16 
Suni 1908, tjlr. 13 8, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 15 ber geitjdjrtft: „greie 93abener 9Se= 
jif§*9lunbfd)au" uom 15 Suni 1908 tuegen beś 
Slrtifetó: „0te 2Bal)rfjeit brauclyt man nidjt jtt 
tuijjen" in ber ©telle bon „Unjere ©injprudjsS 
berljanbluug" bi§ „bie ©l)re ab" nad) § 487 
@t. @ unb SIrtitel V. be3 ®eje^e§ bom 17 
SDejentber 1862, U{. @. 931. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

5Da§ f. f. 2anbed= al§ ijkejjgertdfi tu 
Sriejt ^at mit bem ©rfenntnijje bom 14 Suni 
1908, tjlr. IX. 50/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Dhuumer 112 ber 3citfd)rift: „LlEmancipa- 
zione11 bom 13 Suui 1908 toegen be§ I r tL  
fel§; ,.11 Podesta di Trieste da 1000 corone 
della cassa del Comune ai leecapiattini11 
nad) § 63 @t. ®. berboten.

2)a3 f. f 2anbeśS« al3 ^re^genc^t tn 
®raj but mit bem ©rfenntnijje bont’J |8  Suni 
190'', ijlr. V. 17/8, bie SBeiterberbreitung be§ 
2ibenbbtatteź jur Słumtncr 166 ber 3citjcf)rift: 
„©rajer Sagblatt" bom 17 Smti 1908 tuegen 
be§ „erjten 9lrtifel§ auf ©eite 1 einjd)liej3lid) 
ber Uberjd)rijt enbenb mit „nad)jagen lajjett" 
unb ber ©tellen bon „SBiett, 17 Suni" biś 
„ijiartei genommen" im jlueiten Slrtifel auf 
berjetbett ©eite nad) § 63 @t. ®. berboten.

SI 143 (5726)
®a§ f. f. 2anbe§= alź tjlre^gerid)t in 

i]3rag l)at mit bem ©rfenntnijje bom 19 Suni 
19(8, ijk  189/8, bie 2Beiterberbreitung ber 
'Pummer 19 ber jjeitjdjrtjtt „Kacirske E pi­
stoły" bom 17 Suni 1908 toegeit ber ©tellen 
bott „Proces ten 11 bi§ „ve vsech sm erech11 
be§ Slrtifelś: „Neni boha11; ber Slrtifel: „Nic 
nebylo p ric in o u ..."  unb „Kdo byl nejvetsim 
humoristou svttta“ . . ;  „Zvestuj tela vzne- 
seneho" bon „Ale bozstvo“ bi§ „ranniho 
slunce11; „Vire“ ; „Nasadili si ves do kozi- 
cLa“ bon „Tedy mladocesi" biź „z n eu z i-  
vati“ unb „HIas yoiajiciho11 nad) § 122 a, b, 
302, 303 unb 305 @t. @. berboten.

®ag f. £. $rei§= alź jpre&geric^t in 
Sungbunjlan (jat mit bem ©rfenntnijje uom 
19 Suni 1908, ąir. 28 8, bie 9BetUrberbreL 
tnng ber Sftummer 12 ber g c itj^ rift: „Prole- 
ta r“ bont 18 Suni 1908 toegen ber ©telle bon 
„Musime totiz zpusobiti11 bi§ „stal se deluik 
clovekem !“ be§ 2lrtifel§; „Sen podobny sku- 
tecnosti11 ttad) § 305 @t. @. berboten.

SI- 144 (5778)
Sm Słanten ©ciner jOfajejtdt bed $aifer3! 

®a» f. f. 2anbe!ogerid)t 9Bieu al» ^re^geridjt
f)at mit bem ©rfenntnijje bom 20 Suni 1908, 
^3r. XXXV. 165/8/3, auf Slittrag ber f. f. 
©taatSantuaUjdjaft ertannt, ba^ ber Sn^alt be§ 
ttt ber golge 139 ber pertobijd)en SDrudjdjrift: 
„2([Ibeutjd)e§ Sfagblalt" bom 18 93rad)utonb3 
(Suni) 2021 n. 91. (1908), 6. Saljrgang, tnU 
Ijaltenen SlrtifefS; „®er bjterreic^ifiĄe Kaijer an 
ben Huterrid;tSmini[ter" burd)__bie ©teUeu; a. 
bon „®l unterliegt" biś „;»inue nantlid)" 
(©eite 2, ©palte 3), b. bon „®ie§ tbiberjpric^t" 
bi« „jetn jollten" (©eite 2, ©palte 3), c. bon 
„®te ©tubentenjĄajt" bi§ „einjtintmen fbnnen" 
(©eite 3, e>palte 1), unb jtuar ad a. ttitb c. 
ba§ 93erbreifien ttaĄ § 65 a @t. ®., ad b. ba§ 
93erbred)ett nad) § 63 @t. ®. begruttbe unb 
eź tuirb nad) § 493 ©t. 5}s. 0 .  ba§ 93erbot ber 
2Betteroerbreitung biejer ®rucffd)rtft au§gejpro-=
d)en, bie bon ber f. f @taat§antbaltjc|aft ber= 
fitgte 93ejd)Iagna^me ttac  ̂ § 489 <©t. ip. 0 ,  
beftatigt unb nad) § 37 i(3r. @. attf bie 93er-= 
nid)tung ber fatfierten ©jeutplare erfannt. 

tBien, ant 20 HJ£ai 1908.

S m  9łantett ©ctuer SOiajeftat be.ź ^ aijer§!
S a g  f. f. 2anbe§gerid)t 2Biett alg ifkej)* 

geridjt fjat mit bem ©rfcnnhtiffe bom 20  S u n i  
1 9 08 , ipr. XXXV. 1 6 3 /8 /4 , auf SIntrag ber f. f. 
©taatSanloaltjdjaft erfannt, baj) ber S n lja lt beS 
^ lu g b la tteS : „ I lo s i, pod  m ir u !11 jur © duje  
ba§_ 93ergcf)en nad) § 305  @t. @. uttb nad) 
Slrtifel IV. be§ ®eje^e§ bom 17 SDejeutber 1 8 62 , 
91. ® . 931. 9 łr . 8 1 8 6 3 , begriinbe unb eS
tuirb nad) § 4 9 3  @t. 2(3. 0 .  ba§ 23erbot ber 
iBeiterberbrcitung biejer ® rud jĄ rijt au§gejpro=
d)en, unb nad) § 37 $ r .  ® . auf bie 93eruid)tung 
ber jaijierten ©jcm plare erfannt.

2Bicn, am 20 S u n i 1 9 0 8 .
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S W O S Z O W I C E
K d r ą j  s i a r c z a n y  i  !H a .k Ia ,d [  k ą p i e l o w y

stacya kolei żelaznej —  8 kilometrów od Krakowa. 
Nowonabywca osuszył park i  odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak łazienki 
jak domy mieszkalne i restaurację. Restauracja i kuchnia pod ścisłym nadzorem lekar­
skim. — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele z dodatkiem 
kwasu węglowego, picie wód siarczanych i innych lekarskich wód naturalnych 
i sztucznych. -  Wskazania : Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny przewlekłe, 
obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, 
bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okre­
sach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne. — Rozrywki i wycieczki: Siedm 
razy dziennm przybywają pociągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz 
tego utrzymują komunikację z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal koncer­
towych w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d. W sali 
zebrania towarzyskie, koncerty, zabawy, bilard, czytelnia gazet. — Cena mieszkań od
1—4 koron dziennie. — Kąpiele siarczane 1 '—, 1.-50 i %■— korony. Kąpiel borowinowa 
cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. Sezon trwa od początku czerwca 
do końca września. — Lekarz zakładowy: Prymaryusz dr. Józef Bogdanik, kawaler 

orderu Franciszka Józefa. — Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

Si
J ® d y » le  p r a w d s t iw j iM  j e s t  ty S fc«  P A 1  Q i3 tM  % bieloną marką
o c h ro n n ą  N a jm n ie js z a  * n S t o n Y  Ł u U  D A L o # 4 SVi s y ł k a  12 /2  l u b
Wl albo f l e i i l O i l i i J t j  i  patent. flas>ka fam ilijna do podróżv koron 5, opakowanie darmo.

JHIERRY EGO maść centyfoliowa .‘“ aLs;S
cpsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, 

*°Utujyi j t p Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: A . T H I B B B T ,  A p t e k a  
A n i o ł e m  s t r ó ż e m ,  ł* r c g r » d ? a  I t o l i i M i .  Skład we wszystkich aptekach. —

We Lwowie u dr. Jana Piepes Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Buekera.

p s & l o n s i i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. 1........................................... 1 kor. 60 hal.

Nr. II............................................. 1 kor. 80 hal.
„ „ „ „........... Nr. III............................................2 kor. 20 hal.

Nr. IV.............................................2 kor. 40 hal.
„ „ Melange cesarska... Nr. V............................................2 kor. 80 hal.

poleca

Man&el herbaty i  kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rządowa uprawniona

FaWa f i i  inertM i sztncwcl i okM  taulczycl
pod firmą

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w K ratce w ie, u l. św . G ertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G U e s h t t f e l e r s k le j ,  S e i t e r -  

s k i e j ,  Y ie fa y , M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b n r g ,  K M n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł M I E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu j» r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drepuerysch. 
C e n n i k i  n a  s s ą - d . a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. W ewiórskiego, Halicka 5.

C. k. uprzyw. galicyjski m t akcyjny Bank hipoteczny
M i l e s  E k s p o z y t u r y :

w K rakow ie w Stanisławowie
w Czerniowcaołi w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

S L J L W O H  W Y M I A M Y
D s m p o a j e  i  s p r z e d a ,  j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Z lecen ia  g ie łdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.
M l i i  t o n y  1 w i n n e  n iery  n r h t t n  iw łaca sie liaz ptrąceiia p t iz y i  1 t a t e i .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór iustytacyj zagranicznych tak zwane

S i c ł Ł O w k l  « Ł ®
( S a f f ®  D e p o s i t s ) .

,  ̂ a °płatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku
i po: własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idąee zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

S 8 W S 8 I9
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Oświadczam y, iż  ż a d n y c h  
długów  i w ek sli n ie  inamy a ta­
kow ych  na nasze im ię  pobranych  
lub  podpisanych , p ła c ić  n ie  bę­
dziem y.

Kraków, 1 lipca 1908.

Dr. Tomasz
Z a s t ę p c a

lub podróżujący z branży obuwia, dla
Galicyi, którybyby był dobrze wprowa­
dzonym i mógł robić interesa tylko za 
zaliczką poszukiwany —  za prowizyą. 
Adres: Ign. FRIEDMANN, Budapeszt 

Szovetseg utca 42.

Wysyłam bardzo piękne
MORELE

w 5-kilowych pakietach 
po 2 K. 80 h.

Adres: FARKAS E. JANOSHALMA 
BACS M. poczta Soldvadkert.

Od lat 20
znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20 ; atłasowe je­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma­
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że­
lazne i  kompletne urządzenia pokoi naj­
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Sp
optycy i mechanicy S

Lwów, pl> Hall cl; i L .L <f
Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 
nalna kuracya zimna woda, oraz żętycą

O  JEfc J S T  A
w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad zej­
ściem się Dorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek zakładu, balneologiczne 

iaboratoryum, wodociągi, kanalizacja, elektryczne 
oświetlenie, pawilon do izolaeyi, miejsca do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej, wycieczki w okolice rumuńskie, siedmio­
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwą. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowych, kobie­
cych, sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospekta darmo.

Infonnacyi lekarskich udziela e. k. lekarz ką­
pielowy Radca cesarski Dr. Artur Loebel.

I S T  OTWARTY
do p. P la to  y . Rcussiiera.

i 11*'

H P y  l l i T f f t i  'Mfh f r u f t l *  kosztuje u nas łóżko żelazne z blaszancmi bokami, z matera- 
JH_ W Rsk w  fi. •  cem sprężynowym, kodrą i poduszką. Polecam y również tanio

własnego wyrobu pod gwaraneyą t y l k o  ai»jt«pgi:vj j a h o ś d  
kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje m ęskie, salony, mebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
o d  5  koi*.. Sofy, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe, kołdry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
i  t. p. Przy większych zamówieniach m ożliwie najdogodniejsze spłaty fi»r* r o « lw y  • N scsiia  c « a .

Schuster i Toczyski. Lwów, Trzeciego łaja 5.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZEL IG I ŁYSZK IEW IC ZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29.

Jan Ihnaicwicz
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do 
wytępienia owadów domowych

F E jV II> I jV
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon K. P20.
Z  KUBKA A5ITYM OLOW K

do przechowania futer. Pudełko K. !•—.
P A P IE R  AN T Y M O N O W Y

ochrania od moli futra, suknie, portyery, firanki 
i meble. Paczka 60 hal. 

(1 H Y L O A  
wytruwa szwahy. karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki, karaluki, prusaki i t. p. FI. 60 hal.

SIIROTO.Y
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon K. P —.
P R O S Z E K  P E R S K I

do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

SKLEPY WŁASNE:
W Krakowie: Sukiennice 1.-20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1.11. 
W Stanisławowie: ul. Sapieżyńska 

]. 21 .
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 

1. 25 i ul. Hetmańska 1. 6.
• -tfaESKrSi

Publiczna sprzedaż
SBBS&*

ml-.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M. G E Ł B E A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

W ień cu  Y1L, S i^bensterugaB S e 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausm.ana 8, Lwów.

W ysiew M
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Itiedla, Lwów.

za koszyk 7 kor., 
9 kor. opłalnie 

za zaliczka.

T ie h tl, Tryest
Ogórki . . . . 3  kor. 35 hal.
Wisznic . . . . 3  kor. 75 hal.
Pomidory . . . 4  kor. 35 hal.
Agrest razemjz porzeczka­

mi . . . . 3  kor. 75 hal.
franco z koszykiem wysyła 

BENZION WENKERT dom ekspor­
towy w Zaleszczykach.

bez

a u k c y j  i  l i c y t a c y j
tylko z wolnej ręki.

DOROTEOi
J l .

U

I
wałem się podręcznikami 4-ch różnych auto- 

H | H  rów. Ale niestety, namęczywszy się długo
bezpożytecznie nauką, przekonałem się, że 

moje wysiłki są bezskuteczne i kilka rubli za 4 książki 
na wiatr wyrzneone. Musiałem więc przerwać naukę, 
do której się zniechęciłem zupełnie. Dowiedziawszy 
się o Pańskim Sitmwnczlin P «lako -]V i*m le - 
cktut, nabyłem go i spróbowałem nauki poraź pią­
ty z niedowierzaniem. Teraz jednak, po upływie 8-ch 
tygodniowej pracy samodzielnej na tymże S a m o ­
u c z k a ,  zrobiłem w nauce większy dostęp, n/ż po­
przednio przez dwa lata i spodziewam się, że ukoń­
czę I-szy kurs Sam ouczka nie 3-eh miesiącach, 
przeznaczonych przez Pana, ale w przeciągu 2-ch 
miesięcy. I zarazem przekonywam się już dziś, żc 
80 kop. wydane na Samouczek Pański, zwrócą 
mi się wkrótce ze stutysięcznym procentem I książkę 
tę cenię wyżej, niż brylanty, które są niepewne przed 
rabusiami, a wiadomości nabytej z Pańskiego Sa­
m ouczka, nikt mi nie ukradnie. Jtozmiłowany 
w Pańskiej metodzie i zachęcony do samodzielnej 
nauki, proszę mi przysłać I-szy kurs Samouczka  
Polsko-Erancunkiego za 1.20 kop., który 
spodziewam się będzie stanowić tak rozkoszną za­
chętę do przyjemnej i wytrwałej pracy, jak Sam o­
uczek Po lsko-N iem ieck i. F r. W eso ­
łow sk i. Szreńsk, gub. Płocka, d. 17 czerwca 
1908 r. Królestwo Polskie.

J z w o w s & i e

SZESOIOIŁSSOWE LICEUM ŻEŃSKIE
z wykładowym językiem niemieckim, 

z prawem publiczności, oraz odbywaniem egzaminu dojrzałości
w własnym Zakładzie.

Podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne przed wakacyami odbędą 
się od 30 czerwca do 6 lipca.

PFNSYONAT odpowiadający wszelkim wymogom hygieny, w którym ucze- 
nice zamiejscowe znajdą umieszczenie.

Godziny urzędowe od 3 — 5 po południu.
D YR EK C YA  Lwów, ulica Pańska I. 14.

gSssi

sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za­
szłych stosunków familijnych — po bardzo niskich 
P  cenach obfitą ilość różnych przedmiotów, a to :

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu
1 jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka par portyer,firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka­
rety, lander, rowery, motocykle marki ,,„Pueh“, tan­
dem i inne powozy i wózki.

Kilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy ogniotrwałe, kilka maszyn rolniczych,

2 maszyny do szycia i do pisania, kilka biurek ame­
rykańskich.

2 fortepiany, pianino, kilka skrzypiec, fletów, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, miniatury, i 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy. i
. Nasze „Doroteum11 kupuje, sprzedaje i przyj- 

! muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie­
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym udzie­
lamy kredytu wedle umowy.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domów towarowych w Monarchii.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

.E o k  s a ł o ż e n k  1 8 8 3 .  
Zakład rytowniczy

JÓZEF NEUMAM
Lw ów, S y k s ta s k a  13,

wykonuje stnmpilie kauczukowe, pie­
częcie, numeratory ze stalowemi kółka­
mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 

gustownie i tanio.
Monogramy na srebrze stołowym w mo­

dnych rysunkach po 10 cnt. sztuka.

© © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  

cl C. &. np rzyw . |>

| Galio, akcyjny Bani Hipoteczny. |
(Wykaz w myśl § 75 statutów.)

Z dniem 30 czerwca 1908 wynosił stan:
4°/0 listów h i p o t e c z n y c ł i ............................. koron 87,412.800
4 1/27o listów h ip o te c zn y c h ........................................» 51,908.000
5°/0 listów hipotecznych premiowanych . . > 2,161800

Łącznie koron 141,482.600
. koron 1,306.700Asygnacyj kasowych

Lwów, dnia 1 lipca 1908.

(Przedruk nie będzie płacony.)
Dyrekcya.

Znakom ita w oda koSońska Gena L ?  f  70

©©I

FUMY
Ideał — Trefle du Japon — Gardenia — Amarylis — Fleur d’amours — 

F iołk i parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do brwi! -  RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

JAW.I H W A T 0 W I C Z  w e  L w o w i e .
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 11. — Telefon Nr. SS7.


